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Ben. Ambrosió Barlatti twierdził na

łamach ,,E1 Mediterrarieo", że kamp a­
nia w Hiszpanii jest dalszym cięgiem
kampanii abisyńskiej. Ponieważ zbliża

się ona do zwycięskiego końca, nadcho­
dzi moment, gdy świat i w pierwszej
linii Anglia m usi uznać podbój cesar­
stwa Etiopii. Taki to sens zawiera się.
w trzech końcowych postanowieniach
porozumienia anglo-włoskiego, podpi­
sanego w Wielką Sobotę w Rzymie.
Według redakcji PAT'a brzmię, one na­
stępująco: y

1. ,,Włochy potwierdzają ponownie,
że nie posiadają żadnych roszczeń te­
rytorialnych lub politycznych w Hiszpa­
nii i w posiadłościach hiszpańskich
oraz, że nie poszukują na tych obsza­
rach ekomieznych uprzywilejowań.

2. Wielka Brytan'ia przypoińiiia po­
nownie Włochom, że załatwienie spra­
wy hiszpańskiej musi nastąpić zanim

porozumienie jako całość wejdzie wży­
cie.

3. Wielka Brytania wysunie sprawę
uznania włoskiej Abisynii w Genewie".

Punkt ostatni jeśt najbardziej wymo­
wny. Angielscy autorzy sankcyj prze-
eiwwłóskielt będą pierwsi nakłaniali Li­
gę Narodów do wymazania cesarstwa

Halle Selassiego z listy członków. Mus-

solini, pi'zenosząę działania wojenne
do Hiszpanii Wiedział, gdzie należy
Anglię ugodzić, aby ją zmusić do sro­
motnego odwrotu w sprawie abisyń-
sktej,

Z drugiej strony faktem jest, że Mus­
solini płaci wysoką cenę za angielskie
uznanie. Wycofuje wojska z Libii, za­
wiesza agitację wśród Arabów i rezy­
gnuje, że tak się wyrazimy, z wszel­
kiej zapłaty za pomoc udzieloną Fran-

cowi. Musi mieć powody po temu.
W ostatnich dyskusjach w Izbie Gmin

mówcy opozycyjni podnosili, że Wiochy
mają wielkie trudności na terenie Abi­
synii. Przedstawiciele rządu zaprze­
czali temu, twierdząc, że nic im nie jest
o tym wiadomym. Kierowali się bez

wątpienia kurtuazją, nie chcąc rzucić
cienia na toczące, w Rzymie narady.
Tymczasem ,,Manchester Guardian**

zapewnia, że kłopoty włoskie do małych
nie należą. Pismo wywodzi, że

,,Na północy prowincji Tigte garni­
zony włoskie na pograniczu Erytrei w

Aksum, Adua, Abbi-Addo, Adigrat i Ma-

kalle są od siebie odcięte. Środki żyw­
ności i amunicję dostarcza się im sa­
molotami. Pozostała część prowincji
Tigre znajduje się w rękach Abisyńczy-
ków. W prowincji Beganeder (Amhar-
ra) znajdują się dwa włoskie garnizony
jeden w Gondar, drugi w Debra-Tabor.

Pozostała część prowincji jest w posia­
daniu Abisyńczyków. Ponadto udało
sie Abisyńczykom wypędzić Włochów
z prowincji Godiam i całą poddać swej
kontroli itd. itd.".

Przypuśćmy, że w tym doniesieniu

'jest połowa przesady. I wtedy jednak,
pamiętając o tym, że Anglicy lubią wal­
czyć złotem, możemy być pewni wywo­
ływania przez nich ruchawek antywło-
skich. Słynna Intelligence SeTvice
m a dłńgie ręce. Abisynia jest krajem
górzystym. Abisyńczycy dzielnym na­
rodem. Panowanie włoskie musi być
w tym kraju bardzo jeszcze płytkie.
'Anglicy potrafią się starać o podcinanie
głęboko zapuszczających się korzeni.

To mógł być jeden powód. Drugi o-

gólniejszy leży zapewne w zmęczeniu

(Ciąg dalszy n a str. 2)

Wycofują się bez walki
na terytorium Francji.

Tuluza, 20. 4. (PAT). Według infor-

macyj zebranych, wśród żołnierzy hi­
szpańskich przechodzących granicę
francuską, oddziały pułkownika Garcia
Cuanez po opuszczeniu swych ostatnich
stanowisk w dolinie Aran, wycofują się
bez walki przed wojskami powstańczy­
m i, Ostatni żołnierze pułk. Cuanez prze­
szli granicę w poniedziałek wieczorem.

W obozie Marignac zebrano przeszło
2,080 żołnierzy hiszpańskich, a przeszło
1.000 odesłano do innych punktów żyw­

nościowych i koncentracyjnych. Od­
działy powstańcze stoją w odległości
zaledwie kilku kilometrów od granicy
francuskiej w pobliżu Pont du Roi.

Francuskie posterunki graniczne zo­
stały silnie. wzmocnione, a ponadto u-

stanowiono specjalne posterunki obser­
wacyjne, pilnujące dróg wiodących z

Hiszpanii. Ostatni milicjanci przekra­
czając granicę pod Pont du Roi, zni­
szczyli. doszczętnie budynek hiszpań­
skiej straży celnej.

ża, iż rząd w Barcelonie sam przyznał
się do przegranej. Dziennik watykański
wyraża opinię, że obecnie nie należy li­
czyć się z możliwością, skutecznego opo*
ru ze strony wojsk republikańskich,
jakkolwiek do Barcelony nadejść mia­
ły, według zapewnienia m inistra Ne-

grina, nowe transporty materiału wo­
jennego.

Również Madryt szykuje się do obro­
ny pod dowództwem gen. Miaja, jedna­
kowoż odezwa wydana przezeń do lu­
dności zdaje się wskazywać, że panika,
panująca w Madrycie nie jest wynikiem
propagandy narodowej, ale wywołana
została rozwojem działań wojennych.

Zamordowano 1379 księży
i zakonników.

Citta del Vaticano, 20. Ł (PAT). ,,Os-
servatore Romano" ogłasza informacje
o morderstwach, dokonanych w rządo­
wej części Hiszpanii. Według tych in-

formacyj, 1379 księży i zakonników, na­
leżących do 27 zakonów i kongregacyj,
zostało zamordowanych z wyroku try­
bunałów rewolucyjnych. Dziennik do­
daje, że cyfra ta nie obejm uje księży
świeckich, którzy zabijani byli masowo

przez marksistów.

Saragossa, 20. 4. (PAT). Jak podaje
korespondent Hayasa, m iasto Tortosa,
którego przedmieścia północne i zacho­
dnie są już zajęte przez wojska gen.

Franco, zagrożone jest z trzech stron:

na północy przez artylerię i oddziały
piechoty, na zachodzie przez legioni­
stów włoskich, idących z Alfara oraz

przez wojska gen. Vali-no, maszerujące
z Masywu BarheranS i na południu
- przez prawe skrzydło armii gen. Ma­
lino, któ're posuwa się naprzód od

Masywni Deurerga wzdłuż rzeki Ebro.

W ten sposób Tortosa jest na pół okrą­

żona co najmniej w promieniu 18 km.

Dowództwo wojsk powstańczych sądzi,
że opór wojsk rządowych nie może być
długotrwały.

*,0sservatore Romano'*
o sytuacji w Hiszpanii.

Citta del Vatieańo, 20. 4. (PAT). ,,Os-
servatore Romano" omawiając znacze­
nie ostatnich operacyj wojennych nad

rzeką Ebro stwierdza., że posiadają one

zasadnicze znaczenie dla rozwoju do­
mowej wojny hiszpańskiej oraz zauwa-

D w a zamachy mordercze
na policjantów.

Złoczów, 20. 'Ł (PAT). Dwaj funkcjona­
riusze P. P . udali się do mieszkania kraw­
ca P awła Kupczyka w Złoczowie. Kiedy
policjanci wchodzili do' śieni, z poddasza
padły trzy strzały, które ugodziły policjan­
ta Jana Pisienika. Policjant po paru minu­
tach zakończył życie. Sprawca zbiegł. Na­

zwisko zabójcy jest ustalone, nie może jed­
nak być ujawnione za względu na toczące
się śledztwo,

Katowice, 20. 4. (PAT). Na posterunek
policji w Małej Dąbrówce (p'ow. katowic­
ki) przybyło 2 młodocianych osobników,
którzy wszczęli rozmowę z dyżurnym star-

szym posterunkowym Franciszkiem Bieli­
kiem. Jeden z nich znienacka uderzył Bie­
lika w tyl głowy obuchem siekiery, zada­
jąc mu ciężką ranę, po czym napastnicy
zbiegli. Zarządzono obławę w okolicy. W
wyniku pościgu ujęto 17-letniego Edwarda

Dębińskiego i 23-letniego Huberta Wieczor­
ka, sprawców napadu na posterunek. Stan
rannego nie budzi obaw.

Dziś urodziny ,,Fiihrera"
Berlin, 20. 4. (PAT.) W dniu 20 kwietnia

jako w dniu urodzin kanclerza, całe Niem­
cy składają Adolfowi Hitlerowi hołd, a n a

czele wszystkich warstw społecznych mło­
dzież i wojskowi. Dzisiejszej nocy młodzi

Niemcy Jako pierwsi złożyli kanclerzowi

gratulacje. W ieczorem przemawiać będzie
przez mikrofony wszystkich radioetacyj
Rzeszy .minister propagandy dr Goebbels.

Dziś odbędzie się w Berlinie wielka re­
wia w ojskowa przed kanclerzem z udziałem

wszystkich broni, nie wyłączając ciężkich
czołgów . Po raz pierwszy zaś uczestniczyć
będą. w rewii oddziały austriackie. Ogółem
przedefiluje przed kanclerzem około 10.899
wojska.

Radio niemieckie przygotowało na dzień
urodzin kanclerza szereg specjalnych au-

dycyj.

Modły za Hitlera.
Wiedeń, 20. 4. (PAT.) Kuria arcybisku­

pie w Wiedniu zarządziła z okazji przypada­
jących na dzień dzisiejszy urodzin kanclerza
Hitlera odprawienie we wszystkich wiedeń­
skich kościołach uroczystych modłów za

kanclerza i ojczyznę, które będą odmówione

po skończonej mszy św.

JEm. ks. Prymas Polski kardynał Hlond
powróci! do zdrowia.

Poznań, 20. 4. Po normalnym przebiegu
chorcby ucha JEm. ks. kardynał Prymas
dr August Hlond powróci! do zdrowia. Ze

względu jednak na niestale warunki atmo­
sferyczne jest jeszcze zmuszony nie opusz­
czać mieszkania.

Kvól egipski otwiera parlament.

Młody któl Egiptu Faruk otworzył w. tych dniach uroczyście pierw-sze posiedzenie
nowówybrańego parlamentu. Na zdjęciu - król Faruk siedzi na tronie, z prawej -

przemawia premier Mohamed Mahmoud.
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Zeg(arek OMEGA - upo­
m inek, który wielokrotnie

w cipgu dnia przypomina
drogq sercu osobę. Zegarek
OMEGA jest przyjacielem

na całe życie.

Zegarki OMEGA sq
do nabycio wytqcz-
nie w autoryzo­
wanych miejscoch
sprzedaży. które

gwarantują ta

chowg obsługę

Jedynie zegarki

OMEGA
POSIADAJĄ ŚWIATOWY REK080 PRECYZJI

f^ysśoiini znów wygrał.
(Ciąg dalszy).

Włochów dwoma po sobie następujący­
mi kampaniami. Prężność faszystow­
skich Włoch jest wielka, ale nie nad­
ludzka. Z kampanii abisyńskiej po­
przez hiszpańską przejść bezpośrednio
do wojny z Anglią — jest zadaniem wy­
r-aźnie ponad siły. Mussolini musiał za­
rządzić ,,pieredyszkę" tym bardziej, że

odpoczywać będzie mógł w glorii zwy­
cięstwa.

Jak teraz pogodzić politykę zbliżenia

się do Anglii i zapewne również do

Francji z osią Rzym—Berlin i zapo­
wiadanym hucznym przyjęciem Hitle­
ra? Niemcy pocieszają się w ten sposób:

,,Polityka obu krajów (tj. Anglii i
Włoch — pisze ,,Frankfurter Zeitung**)
jednak nie pokrywa się dost-atecznie,
zwłaszcza jeśli chodzi o konstruktyw'ne
działanie, przyjaźń zaś niemiecko-wło-

ska, powstała w przeciwieństwie do te­
go z pokrywania się interesów życio­
wych w czasie kryzysu a.bisyńskiego,
a od samego początku znalazła wyraz
w praktycznej pracy zmierzającej do

osiągnięcia wytyczonych celów*4.

To nieco skomplikowane zdanie moż-

naby wyłożyć w taki sposób, że Niemcy
i Włosi są zdolni do wspólnych działań

zaczepnych, podczas gdy AngliaiWłochy
tylko do biernego uzgadniania poglą­
dów. Owsze-m, można się z tym zgo­
dzić, ale nie ulega wątpliwości, że oś,
obliczona na zdobywanie miejsca pod
słońcem na koszt ,,posiadających** nie
wzmacnia się, gdy jeden z ,,nieposia-
dających" układa się z ,,posiadają-
cym".-

. Trzeba pamiętać o jednym: Podćzas

wojny europejskiej Włosi Niemców
zdradzili. Fakt ten ciąży na stosun­
kach między obu krajami. Jeśli nowo-

stworzona oś ma maszerować przeciw
Anglii i Francji, Niemcy nie pójdą za

żadną cenę pierwsi. Zostawią Wio­
chom zaszczyt wymienienia pierwszych
strzałów. To .też w O(b-liczu porozumie­
nia wlosko-angieTskiego w Berlinie m i­
ny wydłużyły się aż do granic... oslHJ

W Wielką Sobotę zrobiono w Rzymie
wiele dla pokoju. Wprawdzie nie wie-

Rozmowy francusko-wloskie
Paryż, 20. 4. (PAT.) Havas donosi z Rzy­

mu, że min. spraw zagr. Ciano przyjął wczo­
raj rano francuskiego charge d'affairee w

Rzymie Blondela. Rozmowa ta pozostaje w

związku z inicjatywą francuską nawiązania
rokowań na temat mianowania nowego am­
basadora Francji we Włoszech. Havas do­
wiaduje się, że rząd włoski przyjął przy­
chylnie sugestie francuskie, które staną eię
przedmiotem najbliższych -rozmów francu-
eko-włoekich.

Program roimów
francuskoowłoskich.

Rzym, 20. 4. (PAT.) W związku z rozmo­
wą ministr'a spraw zagranicznych hr. Cia-
ne z francuskim charge d'affa.ires przy Kwi,
rynale p. Blondel, w toku której minister
Ciano oświadczył przedstawicielowi F ran­
cji gotowość nodjęcia rozmów włosko-fran-
cuskich, tutejsze koła francuskie przewidu­
j(ą, że podczas najbliższej sesji rady Ligi

Narodów Francja poprze Inicjatywę Anglii
w sprąwie zlikwidowania na terenie genew­
skim sprawy etiopskiej.

Pozwoli to następnie Francji na wysła­
nie do Rzymu ambasadora. Dalszym eta­
pem rozmów włosko-francuekich będzie
podjęcie rozmów rzeczoznawców. Tematem

tych rozmów będą zapewne sprawy nastę­
pujące: 1) wytyczenie granicy pomiędzy So­
malią francuską i włoską Afryką Wscho­
dnią, 2) sprawa opłat w porcie Dżibuti, 3)
taryfy przewozow'e na kolei Dżibuti-Addis

Abeba, i) sprawa misjonarzy francuskich
w Etiopii, 5) sprawa szkół i uprawnień kup­
ców francuskich do Etiopii.

Jak to Berlin przyjął?
Rzym, 20. 4. (PAT.) Minister spraw za­

granicznych Ciano poinformował rząd nie­
miecki, iż Włochy wył'aziły gotowość podję­
cia rozmów z F rancją, (Uciechy w BeriWie
Mussolini nie wywołał! -~ red.)

Nadużycia podatkowe
w ministerstwie skarbu

zostaną oświetlona prze% przewód sądowy*
W arszawa, 20. 4 (Tel. wł.) Dnia 21 bm.

rozpoczyna się w Warszawie sensacyjny
proces sądowy, już z dawna oczekiwany.
Przed sądem stanie dyrektor departamentu
podatkowego min. skarbu p. Michalski,
sanacyjny działacz rzemieślniczy i były po­
seł BB Idzikowski, dwaj przemysłowcy
Kaufman i Miazga oraz b. naczelnik urzędu
skarbowego w Białymstoku Niestobelski.

Michalski odpowiadać będzie za prze­
kroczenia władzy, przez udzielanie bez­
prawne ulg, umarzanie podatków itd. Idzi­
kowski przywłaszczył sobie szereg sum na

ogólną kwotę 23 tys. zł, były naczelnik u-

rzędu skarbowego i owi dwaj przemysłow­

cy odpowiadać będą za współdziałanie przy
nadużyciach.

Akt oskarżenia obejmuje 181 stron. Na

rozprawę wezwano około 150 świadków.

Obrona zgłosi cały szereg sensacyjnych
wniosków. M. in. domagać się ona będzie
wyłączenia sprawy dyr. Michalskiego, któ­
ry odpowiada tylko za przekroczenia wła­
dzy. M. in. zeznawać będą: b. min. skarbu

p. Zawadzki, ydeęmin. Starzyński, wicemin.
świtftlsbi, posłowie Djuch i Jedypak itd. jw.
Rozprawa potrwa czas dłuższy. Prokurator
ria generalna ma zgłosić powództwo w wy­
sokości kilkudziesięciu tys. zł.

Proces ten budzi już teraz duże zainte­
resowanie. (r.)
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po zatargu posła Budzyńskiego z gen. Skwarczyńskim.
Warszawa, 20. 4 (Tel. wł.) Wczorajsza

prasa warszawska zajmuje się bardzo gor­
liwie osobą pos. Budzyńskiego, który -

słychać — m a być wykluczony z Ozonu.
Podobno miała- się odbyć rozmowa między
p. Budzyńskim i szefem OZN gen. Skwar­
czyńskim w cztery oczy. Trwała ona bar­
dzo krótko. Pan generał miał zakomuniko­
wać swemu rozmówcy osobistą decyzję,
na mocy której p.' Budzyński zostaje wy'­
kluczony z OZN. Dotychczas brak zaprze­
czenia tej bądź co bądź bardzo ciekawej
wiadomości.

P. Budzyński, jak wiadomo, należy do

grupy tzw. młodych pułkowników, grupu­
jących się dokoła tygodnika ,,Jutro Pracy**.
Wraz z towarzyszami Hoppem, Dudziń­
skim i in. jest on w dalszym ciągu wy­
znawcą p. Sławka. Do OZN weszli oni gre­
mialnie, aby nie dopuścić do tego, by obóz
stał sie niepodzielną domeną tego ruchli­
wego elementu politycznego, jakim jest
,,Naprawa'*. Jeśli chodzi o teren parlamen­
tarny, to byli oni pogromcami ,(Naprawia-'
czy", ale w głównym sztabie ,,Ozonu*Vszcze­
gólnie przy mianowaniach do Rady Naczel­
nej przegrali. Dziś ustąpienie p. Budzyń­
skiego jest tylko dalszym skutkiem wzma­

cniających się pozycyj ,,Naprawiaczy** w

OZN. Należy przyznać, że grupa Budzyń­
ski - Dudziński — Hoppe pa terenie sej­
mu okazała się bezkonkurencyjną w swej
inicjatywie poselskiej. Każde takie śmiel­
sze posunięcie jednało jej zwolenników.
Ostatnio p. Budzyński zgłosił projekt usta­
wy przeciw masonom, jego kolega pos.
Dudziński obalił w sejmie ubój rytualny
itd. Nic dziwnego, że ruchliwość tej grupy
posłów i ich samodzielność nie mogła się
podobać kierowniczym sferom Ozonu.
Ostatnio zaatakowali oni organ naczelny
OZN ,,Gazetę Polską1', co miało przepełnić
miarkę...

Jak się w ostatniej chwili dowiaduje­
my, wiadomość ta potwierdza się w tej
formie, że pos. Budzyński po odbytej roz­
mowie z gen. Skwarczyńskim zgłosił swoje
ustąpienie z OZN. Równocześnie wystąpią
z OZN pos.: Bakop. Dudziński, Szczepań­
ski, Hoppe i na terenie parlamentu utwo­
rzą oddzielny klub.

Wiadomość to wywołała w ielką radość
w kołach żydowskich, lewicowych i masoń­
skich oraz wśród nNaprawiaczy", którzy
zwalczali w szeregach OZN owych posłów
tzw. narodowców, (r.)

Przyszli dyplomaci ik o n su M e
zw iedzą Bydgoszcz.

Warszawa. (PAT). Dnia 26 kwietnia

rozpocznie się w ministerstwie spraw za­
granicznych 6-tygodniowy kurs naukowy
dla urzędników reierendarskieh służby
dyplomatycznej i konsularnej M, S. Z.

Jest to ósmy z'rzędu kurs urządzany
corocznie dla przeszkolenia urzędników
służby zagranicznej, którzy po długim po­
bycie za granicą zostali odwołani do cen­
trali ministerstwa. Program kursu obejmu­
je szereg wykładów, omawiających najbar-

dziej aktualne zagadnienia Polski współ­
czesnej w dziedzinie polityki, prac gospo­
darczych, prasowych i społeczńo-emigra-
cyjnych. .

* Dwugodzinny wykład inauguracyjny o

metodach polityki zagrąniczńej wygłosi
Micha! Łubieński, dyrektor' gabinetu mini­
stra spr. zagr.

Po zakończeniu wykładów, uczestnicy
kursu dla nawiązania kontaktu z życiem
gospodarczym kraju, zwiedzą najw ażniej­
sze ośrodki przemysłowo-gospodarcze Pol­
ski(G.O.P., Górny Śląsk, Poznań, Byd­
goszcz, Grudziądz, Gdańsk i Gdynię).

- Ze obryzganie przechodniów biotem-
W prowincji Alberta w Kanadzie wydano
nowe prawo, przewidująco kary dla tych
automóbiliutów, którzy jeżdżąc po mia­
stach obryzgają przechodniów błotem.

rzynry w stałość porozumienia włosko-

angielskiego. Daw'aliśmy tego wielokro­
tnie wyraz. Sądzimy jednak, że - po

podpisaniu now'ego układu - rok 1938

powinien zakończyć się pod znakiem

pokoju. I io dobre.

St, Strąbskl.

Rzym w święta.

Plac św. Piotra, w Rzymie z Kościołem
św. Piotra w głębi tonął w czasie uroczy­
stości Wielkanocnych w powodzi świateł.

Cześć oddana relikwiom św. Andrzeja
przez pielgrzymów polskich.

Miasto, W atykańskie, (KAP). W nonic-
działek świąteczny odbyła się podniosła u-

roczystość w kościele Pana Jezusa w Rzy­
mie, gdzie spoczywała relikwie św. Andrze­
ja Boboli. W obecności ks. biskupów pol­
skich i licznie przybyłych pielgrzymów
polskich JE, ks. arcybiskup Twardowski,
metropolita 'lwowski, odprawił pontyfikal-
ną Mszę św., zaś ks. J. Rostworowski T. J.

wygłosił natchnione kazanie na cześć no­
wego naszego Patrona.

Rozbicie korpusu partyzanckiego.
Pekin, 20. 4. (PAT.) Chiński korpus par.

tyzapeki, działający w północnej części pro­
wincji Honan został rozbity przez wójska
.japońskie. Chińczycy ogółem stra cili 30.000

żołnierzy, w tym 7.000 zabitych. 'Wojska ja
pońskie zdobyły ponad 300 karabinów ma­
szynowych, 30 haubic, 100 armat oraz wiele
amunicji.

(Samoioty japońskie codziennie bombar­
dują koleji' Kanton—Hankou. Od chwili
wybuchu działań wojennych w Chinach,
samoloty japońskie zniszczyły na tej kolei
około 500 wagonów i ponad 20 parowozów.

Dolar spada.
W arszawa, 20. 4. (PAT.) Charakterystycz­

nym zjawiskiem na. wczorajszych giełdach
walutowych był spadek dolara, który zre­
sztą rozpoczął się już przed kilku dniami.
Osłabienie w aluty amerykańskiej przypisy­
wane jest następującym czynnikom: l) pro­
gramowi Rooseve!ta, który — jak wiadomo
— przewiduje olbrzymie wydatki państwa
na cele walki z:kryzysem, 2) Wzmożonym
zakupem waluty angielskiej ze strony St.
Zjedn. — w wyniku włósko-angielskiego
porozumienia, wzmacniającego pozycję An­
glii i funta, 3) zwiększonej podaży dolara
ze strony kapitalistów francuskich.

Dewiza na N. Jork notowana była przy
wczorajszym otwarciu w Londynie 5,005^
wobec 4,98Vi6 przy zamknięciu w dniu 14
Bm. W Zurychu spadła1ona z 4,34)4 do

4,33*/*.

Jakie bgrią motywy wyroku
w sprawie docenta Cywińskiego?
W arszawa, 20. 4. (Tel. wł.) Wydział III

karny stołecznego Sądu Okręgowego, wobec
wniesienia zapowiedzi apelacji przeciwko
wyrokowi skazującemu docenta U. S. B. dr.

Cywińskiego na 3 lata więzienia za obrazę
pamięci Marszałka Piłsudskiego, przystąpił
już dn sporządzania obszernych motywów
wyroku. Motywy te, obejmujące kilkanaście
stron pisma maszynowego, będą doręczono
stronom w ostatnich dniach bm.

Obgóna Cywińskiego zwróciła się do
władz' więziennych o zezwolenie na widze­
nie z oskarżonym, osadzonym w więzieniu
mokotowskim, (r.)

Tragiczna przejażdżka na Wiśle.
Warszawa, 20. 4 Na Wiśle w pobliżu

Zakroczymia wywróciła się wielka piaskar-
ska łódź. Spośród 7 jadących łodzią osób
4 utonęły.

Wypadek miał przebieg następująca:
dwaj saperzy, Stefan,Krześn.iewski i Stani­
sław Krzywik, przebywający na urlopie
świątecznym w Zakroczymiu, zapropono­
wali przejażdżkę po Wiśle kilku swoim
znajomym. Jeden z wiosłujących żołnierzy,
chcąc podnieść leżącą na dnie łodzi deskę,
zgubił wiosło, które z. kolei usiłował po­
chwycić siedzący na tyle czółna Stanisław
Mieszkowski. Łódź przechyliła się gwałtow­
nie, a kiedy wszyscy w popłochu stłoczyli
się n a przeciwnej burcie, łódź wywróciła
się do góry dnem. Z pomocą tonącym po­
śpieszyło kilka osób, znajdujących się w

chwili wypadku na brzegu. Zdołano urato­
wać trzy osoby, reszta utonęła-
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Lisi xFrancji,

Znakomity kaznodzieja ks. arcybi­
skup Teodorowicz w jednym, ze swych
radiowych kazań wielkopostnych, w któ­
rych omawiał w zawsze głęboki sposób
najważniejsze i najaktualniejsze sprawy,

poruszył również sprawę stosunków w

tzw. uniwersytetach wiejskich. Uniwer­
sytety te, utrzymywane z sutych subwen-

cyj rządowych, rozdawanych szczególnie
hojną ręką przez ministra Poniatowskie­
go, słyną nie od dziś z uprawiania bar­
dzo dziwnej i jednostronnej polityki,
skierowanej swoim ostrzem przeciw reli-

gii i Kościołowi. Uniwersytet wiejski w

Gasci był już z tego tytułu przedmiotem
ostrych ataków katolickich posłów i se­
natorów, a ks. arcybiskup Teodorowicz w

swoim, kazaniu zajął się innym takim

źródłem propagandy przeciwreligijnej,
opierając się na wydanej ostatnio w Po­
znaniu broszurze pt. ,,W walce o własny
pogląd na, świat1'.

Broszura ta jest interesującym pa­
miętnikiem członkini KSM, która dosta­
ła się do ,,uniwersytetu wiejskiego", pro­
wadzonego przez rządową (!) organiza­
cję ,,Zw. Młodej Wsi", czyli ,,Siewu", w

łowickim,. Autorka, pamiętnika stwier­
dziła, że wykłady w tym uniwersytecie
były prowadzone w duchu antykatolic­
kim, że w nich atakowano Kościół, i na

poparcie swych zarzutów autorka przy­
toczyła szereg dowodów.

Polska opinia katolicka zgodnie po­
tępiła metody wychowawcze uniwersy­
tetów wiejskich, a mocnym głosem.tej opi­
nii było właśnie radiowe kazanie ks. ar­
cybiskupa Teodorowi,cza.

Zdawałoby się, że jedynym skutkiem

takiego zdemaskowania uniwersytetu
,,Siewu" powinno być wstrzymacie sub-

wencyj rządowych dla, tej instytucji, tak

bardzo mijającej się ze swoimi celami i

powo'łaniem. Nie chcemy w Polsce Hi­
szpanii i dlatego wszelkie próby akcji
przeciwreligijnej należy tępić w zarodku.
Tej prawdy nie chcejednak zrozumieć ozo­
nowy, prorsądowy, redagowany przez

odstępców z endecji z pp. Piestrzyńskim
i Hrabykiem na czele ,,Kurier Poranny",
któ ry się wybrał z gorącą obroną ,,Sie­
wu" i jego uniwersytetu. ,,Kurier Poran­
ny" pisze, że autorka pamiętnika nazy­
wa się — L. Marciniakówna, a ,,uniwer­
sytet" ,,Siewu" mieści się w Głu­
chowie w łowickim. ,,Kurier Por." pisze,
że rada naczelna Zw. Młodej W si,,zapro­
testowała, (l) przeciw kazaniu ks. arcyb.
Teodorowicza, ,,ataki" na ten ,,uniwer­
sytet," przypisuje ,,politycznym" wzglę­
dom, a autorkę pamiętnika traktuje jako
,,histeryczkę" i ,,bigotkę". Nie obala jed­
nak żadnego z zarzutów, które postawiła
w sprawie antykatolickiego ducha panu­
jącego w Głuchowie, ale oświadcza:

,,Uniwersytet młodowiejski pojęć
religijnych nie wpaja, z wartościami

katolicyzmu się nie rozprawia i stro­
ną praktyk religijnych słuchaczy się
nie zajmuje, gdyż to nie leży w pła­
szczyźnie jego działalności."

Pomijając to, że wyjaśnienia te są nie­
ścisłe, gdyż w Głuchowie naprawdę u-

prawiano propag'andę przeciwreligijną,
stwierdzić wypada, że ozonowy ,,Kurier
Poronny" dziwnie łatwo rezygnuje na­
wet z wpajania w młodzież zasad religij­
nych. Jakże to pogodzić z katolickim

programem ,,Ozonu"?

H u m o r pmĘBtycm.nąg*
NAGROBKI LITERACKIE.

W acław Sieroszewski.

Sam tu leży. Obok nim a -

ani niani, ani Grimma.

Wincenty Rzym owski.

Po śmierci oczerniają nawet tę osobę:
. mówią, że... ściągnął nagrobek.

Maria Jehanne Wielopolska.

Tutaj leży pisarka, tak bardzo zjlehanńa,
że' już pisać przestała — wołajmy:

(,.hosanna!"

* Juliusz Kaden BandrowskL

Bezrobotni z wdzięcznością myślą o tym
(człeku.

bo., uwolnił sto posad i tyleż synekur.
*Nowa Rzeczpospolita").

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Paryż, w kwietniu.

Była tó chwila naprawdę podniosła, gdy
w nocy z 12 na 13 kwietnia, po kilkunasto­
godzinnych obradach, wstąpił na trybunę
prezydent Daladier, by wygłosić ostatni

apel do Izby Deputowanych. Mówił przed
parlamentem - ale zwracał się d.o całego
społeczeństwa. Wszystkie ławy poselskie
były wypełnione do ostatniego miejsca,.

w chwili, poprzedzającej głosowanie, pre­
zydent Herriot wezwał posłów, by Oświad­
czyli swą zgodę na przedłożenie rządu -

cała Izba podniosła się z miejsc. Od skraj­
nej lewicy aż po grupy na wskroś prawico­
we wyrósł las podnoszonych rąk.

— Oto jedność Francji na wypadek woj­
ny — mówił do mnie jeden z przyjaciół an­
gielskich - oto totalizm wolnego narodu...
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Przyprawę ,,Karo-Franck* spokojnie można

dodać do kawy. Jesł ona łok praktyczna,
a przy tym czyni kawę zdrowszą i smaczniej­
szą Dlatego do każdej kawy, nawet do óaj-
lepszej, i szczególnie do najlepszej,należy

Karo-F ranćt

prsupmm tvJmtkadu,

Loże dyplomatyczne i dziennikarskie, bal­
kony sprawozdawców zagranicznych i pu­
bliczności czerniały tłumem smokingów i
żakietów, niemal uginając się pod ciężarem
masy ludzkiej. Nad olbrzymią sałą zawi­
sła przejmująca cisza skupienia, gdy pa­
dły pierwsze słowa człowieka, który brał
w tak ciężkim momencie odpowiedzialność
za losy Francji:

— Wielki i wolny kraj może sam tylko
się ocalić, dzięki własnej pracy, własnemu
wysiłkowi i własnemu poświęceniu... Przy­
szłość ojczyzny, jej rola w świecie i utrzy­
manie tych wielkich, ogólnoludzkich war­
tości, które reprezentuje Francja — zależy
jedynie i wyłącznie od nas samych.*,

Premier powtórzył kilkakrotnie słowo
,,ojczyzna". Za każdym razem, gdy o skle­
pienia Izby odbijał się wyraz ,,p atrie" —

szedł przez tłum słuchaczy dziwny dr'eszcz
i rozpalały się twarze. Słowo ,,Ojczyzna"
w Anglii i Francji pada niezmiernie rzad­
ko. Nie słyszy się go nawet na skrajnie
nacjonalistycznych wiecach. Byłoby szczy­
tem nietaktu nadużywać tego pojęcia ja­
ko zwykłego dziennikarskiego frazesu.

Totalizm wolnego narodu.
Od czasów Clemenceau wyraz ,,patrie"

nie powtarzał się w żadnej ministerialnej
deklaracji. Dopiero teraz użyto go kilka

razy w oświadczeniu rządu. I zdania te

miały ogromny ciężar gatunkowy... Gdy

Myślałem 0 tych słowach idąc przez Po­
la Elizejskie, na których 19 lat temu od­
bywał się przegląd zwycięskiej armii i pod
Łukiem Triumfalnym szły również kom­
panie polskie. Francja potrafiła się zje­
dnoczyć w ciągu kilku godzin — i przetrwać
cztery lata największych w jej dziejach
walk. Wygrano wojnę — ale brak jedno­
ści narodowej sprawił, że w czasie pokojn
zmarnowano wyniki lak strasznie ciężko
okupionego zwycięstwa. I nad Europą
zbierają się znów chmury nadciągającej
burzy.

Kto zabezpieczy pokój!
Zabezpieczenie pokoju zależy od wiel­

kich państw zachodnich: Anglii, Stanów
Zjednoczonych, Włoch. Ale przede wszy­
stkim zależy od Francji. Wraz z kolonia­
mi liczy Trzecia Republika 110 milionów
mieszkańców. . Posiada ogromne zasoby
materialne i niemniej potężne wartości mo­
ralne,

— Francja jesł drugą ojczyzną każdego
kulturalnego człowieka — mówi się w Ho­
landii i Belgii.

Ale to twierdzenie nie ogranicza się tyl­
ko do krajów pozostających pod najbliż­
szym, bezpośrednim wpływem Paryża.
Słyszy się je w Rzymie, w Londynie, nawet
za Oceanem. I wreszcie bardzo głęboko
odczuwa się sens tych słów i w Polsce.

,,Polski" socjalizm
a żydzi*

Wiadomo od dawna, że Polska Partia.

Socjalistyczna jest mocno zażydzona. Żydzi
grali w niej zawsze wybitną rolę i wyci­
snęli ńa niej swoje piętno. W ystarczy przy­
patrzeć się w wielkich miastach pochodom
pierwszomajowym, aby stwierdzić, jak sil­
ny jlest wpływ i udział rozhukanego żydo-
stwa w stronnictwie, które chce uchodzić
za polskie, a chodzi na pasku żydów. Przy­
mierze PPS z żydowskim Bundem, związ­
kiem zawodowym, który jest wylęgarnią
komunizmu, wyjaśnia nam bardzo wiele.
Nie dziw, że PPS zwalcza antysemityzm,
że Jego członkowie bronią kapitalistów i

fabrykantów żydowskich, choć oni właśnie
są najgorszymi wyzyskiwaczami mas ro­
botniczych.

O stosunku żydostwa do PPS znajduje­
my ciekawe szczegóły w reportażu wileń­
skiego ,,Słowa" z Białegostoku. W mieście

tym żydzi mają w swych rękach 95 pro­
cent przemysłu, 70 proc. handlu i 60 proc.
rzemiosła. Najsilniejsze związki zawodowe
(klasowe) m ają tam socj'aliści, potem idą
związki chrześcijańskie. Inne są bez zna­
czenia. Mimo tej siły socjialiści m ają w

Radzie miejskiej tylko 1 przedstawiciela na

48 rddnych. Cźegc to dowodzi? Chyba tyl­
ko tego, że członkowie związków klaso­
wych nie głosują przy wyborach na socja­
listów. Do związków klasowych należeć
muszą, ale z socjalizmem niewiele mają.
wspólnego. A należeć muszą, bo ich praco­
dawcy żydzi zmuszają.

M arksizm ale Merze* r- pisze informa­

tor ,,Słowa'* — choć fabrykanci żydzi moc­
no się wysilają. Podobno w fabrykach ,,Cy-
tron" oraz ,,Sokół i Silberfennig" zupełnie
wyraźnie żąda się od robot'ników należenia
do związków klasowych. Stanowisko kapi­
talistów żydów bardzo konsekwentne. Soli­
darność klasowa im nie szkodzi. Oni się
boją objawów wzrastającej szybko solidar­
ności narodowej robotników, która robot­
nika Polaka wiąże z całym, polskim społe­
czeństwem. W m arksizmie widzą zaporę
przeciw ruchom narodowym.

Taki ciekawy . szczegół białostocki. Jest

tylko jedna' tekstylna fabryka chrześcijań­
ska — to firma Bekera, Właśnie w tej fa­
bryce - pomimo, że płace nie są wcale
najniższe - strajk okupacyjny trwał szcze­
gólnie długo, strajk aranżowany przez so­
cjalistów.

A mimo to wszystko tylko jeden radny.
Chrześcijańskie Związki Zawodowe wzro­
sty w 1937 roku o lOO%. Socjaliści zrozu­
mieli, że tak nie pójdzie. Założyli nową
mutację (odmianę) sw'ych związków, gdzie
się nie przyjmuje żydów.

Powyższe szczegóły stanow ią ciekaw'y
przyczynek do historii Polskiej- P artii So­
cjalistycznej. Robotnik polski też nie jest
ślepy i w'idzi, co się dzieje. To też nie dziw,
że w Białymstoku Chrzęść. Zjednoczenie
Zawodowe" kosztem socjalistów powiększy­
ło w ostatnich czasach liczbę sw'oich człon­
ków o i00 procent i ma już w swych szere­
gach około 30 proc. wszystkich zorganizo­
wanych robotników w Białymstoku.

Dzieje nasze od IR wieku af po dzień dzi­
siejszy sprzęgły się z dziejami FrancjŁ
,,Pierw'sza wojna polska" — była to według
określenia Napoleona kampania w roku
1806, dzięki której padła w gruzy pod Jena.
i Friedlandem potęga pruska. ,,Drugą w'oj­
ną polską" — była wyprawa na Moskwę
w 1812. Niestety, skończyła się klęską

'

i nadzieje odrodzenia Rzeczypospolitej prze­
sunęły się o cały wiek. Lecz w roku 1918
druga bitwa nad Marną przekreślała
traktat brzeski będący nowym podziałem
Polski i w miesiącu opadających liści, w.

miesiąsu pamiątek wraz z pogromem Nie­
miec dźwigało się nowe Państwo. Polskie.

Potężna Polska 1potężna Francja.
Ta wymowa historycznych faktów nie

straciła do dziś dnia swojej przekonywu­
jącej potęgi. W okresie powojennym po-
pełniono dużo błędów i w Warszawie i w

Paryżu, Nie czas jednak dzisiaj o tym
mówić i rozgoryczać się przeszłością. P ra­
wdą dziejową jest fakt, który powinien
zyskiwać coraz to większe zrozumienie i
w Polsce i we Francji. W interesie Paryża
leży potężna Polska, mocarstwo skupiające
podobnie jak w czasa'ch jagiellońskich o-

koło siebie Litwę, k raje bałtyckie, Czechy.
A dzisiaj wciągające w orbitę swego pro­
mieniowania także i Rumunię. Żaden
pakt z Rosją Polski nie zastąpi i znaczenie

porozumienia z Moskwą może mieć znacze­
nie tylko defensywne — to znaczy powin­
no dawać szanse pewności, że w razie ata­
ku Niemiec — Polska będzie miała zabez­
pieczoną granicę wschodnią. Pod tym ką­
tem widzenia, pokrywającym się najzupeł­
niej z żywotnymi intresami Francji — po­
winno się nad Sekwaną oceniać i stosunki

polsko-litewskie i polsko-czeskie.
Z drugiej strony siła Francji, jej potęż­

ny rozwój mocarstwowy i narodowy leży
w żywotnym interesie Rzeczypospolitej.
Przede wszystkim ze w'zględu na wzrost

hegemonii niemieckiej, którą każdy,
prawdziwie narodowymi kategoriami my­
ślący Polak — śledzi z głębokim niepoko­
jem. I tu należy podkreślić z całym naci­
skiom, że zarzucanie ludziom, zwracają­
cym uw'agę na niebezpieczeństwo, idące od
Zachodu, jakiegoś ,,szczucia" na Niemcy —

jest najdelikatniej mówiąc, grubym niepo­
rozumieniem. Dobrych, sąsiedzkich sto­
sunków z Niemcami - pragniemy wszyscy.
I to zarówno w dziedzinie politycznej, jak
i gospodarczej oraz kulturalnej. Nikt w

Polsce nie chce napadać na Niemcy, pikt,
wyrażając się nawet krytycznie o pewnych
prądach społeczno-mistyeznych w Trzeciej
Rzeszy nie zamierza obrażać narodu nie­
mieckiego. Jest dużo Polaków, którzy zna­
ją. język niemiecki jak swój własny — i

potrafią odróżnić słow'a Goethego i okopy
kultury Wejmaru od. innych słów oraz in­
nych fortyfikacyj. Ale zrtają oni również
smutne doświadczenie tysiąca lat histo­
rii — i dlatego pragną równowagi sił w

Europie, dążąc do takiego stanu rzeczy,
abyśmy zawsze mogli rozmawiać z Niemca­
mi jako równi z równymi, aby nie pow'tó­
rzył się ani rok 1795, ani styczeń 1918.

Czy Francis znajdzie jedność?
I dlatego nie mogą być nam obojętne

losy przymierza polsko-francuskiego złą­
czonego najściślej z losami Francji. Trze­
cia Republika natrafiła w ostatnich cza­
sach na poważne trudności. Nie należy nad

tym rozdzierać szat — gdyż już Crispi
twierdził, te rządzenie społeczeństwem
wolnym i posiadającym wielki kult indy­
widualizmu — jest niesłychanie trudne.
Ale dzisiaj, w' okresie tak wyjątkowo cię­
żkim — każdy wysiłek, zmierzający do jak
największej jedności kraju jest pracą nie

tylko dla dobra swej ojczyzny — ale rów­
nież dla dobra całej Europy, jej kultury i

jej pokojowego rozwoju.
Deklaracja nowego premiera Francji

stwierdza, iż tę wielką prawdę zrozumiał

rząd. Głosowanie w Izbie i w Senacie
jest dowodem, że z powagi chwili zdaje
sobie sprawę parlament. Teraz kolej na

społeczeństw'o. Francja, tak zawsze dumna
z w'łasnej wielkiej myśli społecznej - mu­
si jak najszybciej odrzucić wszystkie
w'pływy, nurtujące w części jej mas pracu­
jących a idące z kraju, którego mieszkań­
cy w tym samym okresie, gdy Europa sta­
ła w pe.łńym blasku k ultury Odrodzenia —

jedli świeczki i smarowali się dziegciom.
Wielkie promienie nowych idei padały ze

Wschodu — ale ze wschodu Morza Śród­
ziemnego, a nasilało je słońce Hellady.
Od strony Rosji szło na Europę tylko bar­
barzyństwo.

Są wszelkie oznaki, że ta prawda dzie­
jowa zaczyna coraz to bardziej utwierdzać
się na Zachodzie. W interesie Francji,
Polski, Europy należy pragnąć, żeby ten

proces pojednania szedł w tempie jak naj­
szybszym.

D i Tadeusz Kielpiński.
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Gorgonowa pragnie wolności. W m aju
br. upływa 7 lat od chwili uwięzienia Rity
Gorgonowej, skazanej przez krakowski sąd
przysięgłych na 8 lat więzienia za zamordo­
wanie I-nsi Zarcmbianki. W związku z

tym obrońcy Gorgońowsj mają. zwrócić się
do ministra sprawiedliwości z prośbą, o da­
rowanie jej pozostałej kary 1 roku więzie­
nia.

4.900 robotników na robotach publicz­
nych w Kieleckim. W chwili obecnej na

tereń(e wujew. kieleckiego zatrudnionych
jest na robotach publicznych około 4.000 ro-

hotaików.

,,Król'' handlarzy narkotykami na wol­
ności. W lecie. po odbytej 3-letniej karze
ma opuścić mury więzienne bohater gło­
śnej afery nielegalnego handlu narkotyka­
mi, właściciel jednej z największych aptek
w Warszawie, Mieheiis, który handlował
nie-Jegalnie m orfiną i kokainą.

Zamach na policjanta. W'e wsi Sucha-
wola po v. sarn niskiego, został w czasie pa­
trolow'ania wsi zraniony wystrzałem z re-

wolweru posterunkowy Stanisław' Feldman.

Sprawca amaćhu zbiegł. -

Wypadek w Mińsku Mazowieckim. W
czasie targu zdarzyło się, iż spłoszone za­
stały dwa rasowe konie jednego z okolicz­
nych obywateli, które w'łaśnie zakładano
do bryczki. Konie poszły w szalonym pę­
dzie i wpadły na grupę osób, które w'ycho­
dziły właśnie z bożnicy. Skutek był ten, że
w'iele osób zostało poturbowanych, a dwóch
żydów następnie zmarło z odniesionych
ran.

Skarbowey w Kielcach nie chcą żydów.
W Kielcach na walnym zebraniu urzędni­
ków skarbowych postanowiono wprow'adzić
do statutu Zw'iązku paragraf aryjski, co da
możliwość wyeliminowania tydostwa. ze

Związku Skarbowców,
7 litrów wódki rocznie wypija łodzią-

sin... Łódź w roku 1936-37 skonsumowała
ogółem ogromną ilość 4 milionów 400 tys.
litrów alkoholu, W przybliżeniu, w'ięc na

każdego mieszkańca Łodzi' przypada rocz­
nie około 7 litrów. Łódź przepija propor­
cjonalnie znacznie więcej niż Warszawa...

... a mleko wylewa do rynsztoku, Z roz­
porządzenia władz sanitarnych wylano i
zniszczono w- Łodzi kilkanaście tysięcy li­
trów mleka, pochodzącego od krów cho­
rych n a pryszczycę, fałszowanego lub za­
wierającego chorobotwórcze bakterie.

Dziecipolskie z zagranicy. Zarząd m.

'Wilna, oraz posz'czególna samorządy miast
n a WilMiśżczyźnie czynią przygotowania
do przyjęcia na okres wiosenny i letni ko­
lonii młodzieży polskiej z zagranicy. Tego
roku gościć będą na Wileńszczyźnie dzieci

polskie z W estfalii i Gdańska w liczbie
10.000.

Pomnik Dietla w Krakowie. Na placyku
przed kościołem oo. franciszkanów w Kra­
kowie ma stanąć pomnik zasłużonego pre­
zydenta. miasta i rektora Uniwersytetu Ja­
giellońskiego di'a Józefa Dietla. Pomnik
ten dłuta art. rzeźbiarza prof. Dunikow'­
skiego, odlany w brązie ufundowany został

przez obywateli Krakowa.

WadysłaHfflMiMHaHNwa
nie ma ładnego uzasadnienia historycznego.

Znakomity historyk, generał dr Marian
Kukieł, profesor Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, ogłasza następujące uwagi w ,,No­
wej Rzeczypospolitej":

,,N iefurtimny pomysł przezwania Wiel­
kiej Wsi — Hallerowa Władysławowem
spotkał się z należytym przyjęciem w n a­
szej prasie. Zwrócono uwagę zarówno na

NIEWŁAŚCIWOŚĆ ODBIERANIA HAL­
LEROWI/ NAZWY, ZWIĄZANEJ Z HI­
STORIĄ NASZEGO DOJŚCIA DO MORZA,

jak na-to, że historyczne Władysławowo
nigdy nie istniało w tym miejscu. Znako­
mity historyk marynarki, kapitan W. Hu­
bert, należycie tę stronę sprawy oświetlił.

Znajdują się jednak tacy publicyści, którzy
twierdzą, że nazwa Władysławowa dla
Wielkiej Wsi jest ,,poniekąd właściwa'*.
Dlaczego? Bo są tam ślady fortyfikacyj,
rzekomo z czasów Władysława IY-go.

Miałoby to jakiś sens w jednym tylko
wypadku: gdybv czymś zgoła nieznanym
było położenie fortecy, wzniesionej na roz­
kaz tego króla przez architekta wojennego
Pleitnera w r. 1635 na półwyspie helskim
i nazwanej Władysławowem, Otóż trzeba

przypomnieć, że rzecz jest znana dokładnie
każdemu, kto. sie interesuje morzem pol­
skim i przeszłością jego obrony. Wystar­
czyło, rzucić okiem na mapy współczesne,
a gdy szukać kto nię chciał, spojrzeć na

wycinek mapy Getkanta z 1637 r., podany
u Czołowskiego w jego znanej powszech­
nie historii marynarki na str. 187; mamy
tam oznaczony

,,WLAD ISLAUSBURG" DOKŁADNIE
W MIEJSCU WSI CHAŁUPY.

Pisze, też o tym Czołowski.
- Co więcej, jest tradycja lokalna, że

wieś ta powstała z upadkiem Władysławo­
w a, Szańce, wznoszone holenderską manie­
rą w piachu, pozapadały się, faszyny, bel­
ki i palisady zbutwiały i spróchniały, wiatr
i deszcze dokonały reszty; -zostały żołnier­
skie szałasy opustoszałe, gdzie osiedlili się
rybacy.

Śladów Władysławowa szukać trzeba
koło Chałup, Murowanych nie znajdzie się,
bo murów na pewno nie było. Znajdą się
może pod warstwą piasku resztki kłód
i belek, może jakieś przedmioty, pozostałe
po załodze Władysławowa.

DO NAZWY TEJ HISTORYCZNEJ PRE­
TENDOWAĆ MOGĄ SŁUSZNIE I PRE­
TENDUJĄ ISTOTNIE CHAŁUPY,

mimo skromnej nazwy i skromnego wyglą­
du jedna z najbardziej uroczych miejsco­
w'ości półwyspu i wybrzeża. Przenoszenie

nazwy Władysławowa na inną miejsco­
wość, dowolnie dobraną, byłoby zlekcewa­
żeniem tradycji historyc-znej i czynu dzie­
jowego Władysława IV, bynajmniej zaś
nie jego uczczeniom.

Wielka Wieś moze zachować swą na­
zwę odwieczną, którą miała już siedemset
lat temu, a

HALŁEROWO ZOSTAĆ POWINNO
HALLEROWEM*.

Tegoroczne festivale w Salzburgu, będą­
ce zazwyczaj wielką atrakcją artystyczną.
Austrii, ściągającą do niej z całego świata
tysiące bogatych turystów, specjalnie na

w'ystępy Toscaninle.go. odbędą się w tym ro­
ku w rozmiarach nieco skromniejszych. Bę­
dą one stały pod znakiem Mozarta.

Czternaście ofiar eksplozja W Piła­
wie odbył się uroczysty pogrzeb ofiar ek­
splozji w tamtejszym arsenale, których
liczba w'zrosła do 14 osób. 4 osoby ciężko
ranne 'przebywają w szpitalu.

Czterwślu%%i fi cfiwoB gBoriis.
Projekt now'ego .kanału, opracow'any

przez inż. Władysław'a Keljisa wespół z 7

innymi inżynierami i 20 technikami jest
inwestycją na skalę Porąbki czy Różnowa.
Koszt jego obliczony jest na ca 7 milionów
złotych a czas budowy, w zależności od na,-

pływ'u kredytów, na 2 do 3 lat.

Kanał rozpoczynać się będzie od zakrę­
tu Warty pod Morzysławiem o 4 kim od
Konina, który ma. w' przyszłości zostać

połączony bocznicą kolejową i bitym trak­
t-em. r, ... ; ,...

1: Z uwagi na różnicę poziomów kanał
zacznie śię-śluzą, która jednocześnie chro­
nić będzie szeroką dolinę morzysławską
od wiosennych zalewów, regulując stan

wody w rzece. Druga śluza zamykać bę­
dzie wejście kanału do jeziora Pątnów-
skiego. W dalszym ciągu kanał pójdzie
przez jezioro Pątnowskie, Fąsowskie, Mi-

koi'zyńskie, Ślesińskie, przez m ały Parów'
i jeziorko Czarne. Na całym tym odcinku

poziom zw'ierciadła wocły będzie jednako­
wo'. Spadek zaczyna się dopiero od wsi
Gawrony, pod którą zostanie ustawiona
trzecia śluza, a zaraz za nią czwarta.

Dalej kanał pobiegnie doliną do Gopła.

Szerokość kanału w części górnej wyno­
sić będzie 32,20 mtr, szerokość dna 19 mtr,
głębokości przewidziana jest na 2,20 jn.

W ten sposób kanał uzyska znaczną
spławność. Z łatwością bowiem będą po
nim mogły kursow'ać berlinki (szkuty)
600-tonowe. Do nich też dostosowane zo­
stały rozmiary śluz. Szerokość komory
wynosić będzie 9,60 mtr, a jej długość 50
metrów, . .

Portów przewidziano dwa: w Morzysła-
wiu i w Przewozie u wpustu d,o Gopła. Po­
za tym uruchomione zostaną dwie przeła­
dowanie: w Ślesinie i Rudnicy,

Kanał ożywi Całą połać kraju.

Wystawa filatelistyczna. Między 3 a 8
m aja odbędzie się w Warszaw'ie V ogólno­
polska wystawa filatelistyczna. Wystawa
odbędzie się w salonach kasyna garnizono­
wego.

Wyjazd 1600 robotników rolnych do
Niemiec. Z Wielunia wyjechała do Nie­
miec nowa partia 1000 robotników zarekru-

tow'anych w pow. w 'ieluńskim do sezono­
wych robót rolnych na terenie Rzeszy.

Przy schorzeniach żołądka i jelit, wątro­
by oraz dróg żółciowych szklanka natural­
nej w'ody gorzkiej Franciszka-Józefa zaży­
w'ana n a czczo, jest doskonałym, niezawod­
nym, zawsze delikatnie działającym środ­
kiem wypróżniającym. Zapyt. Wasz. lek.

- Czołgi, tanki i artyleria sowiecka dla
Chin. Sow'iety nadal organizuj'ą dostawę
dużej ilości m ateriału wojennego dla 'Chin.
W najbliższych dniach majlą odejść nowe

transporty, składające się z tanków, czoł­
gów oraz artylerii zenitow'ej.

- Amnestia polityczna w Czechosłowa­
cji. Prezydent republiki podpisał w Wiel­
ką Sobotę amnestię, obejmującą kilka ka-

tegoryj! przestępstw polit-ycznych, m , in. n a ­
ruszenie spokoju publicznego, zdradę inte­
resów wojskowych i przygotowanie spisku
przeciw państwu.

- Jackie Coogan skarży matkę I ojczy*
ma. Jackie Coogan, który jako młody chło

piec był znaną gwiazdą filmową i zarabiał

olbrzymie sumy, liczy obecnie 22 lata i jest
od kilku miesięcy żonaty,' Coogan oświad­
czył prasie, że nie m a z czego żyć. Podobno

wytoczył matce i ojczymowi proces o ,,mi­
liony*', które zarobił podczas swej kariery
filmowej.

- Najstarszym w świecie człowiekiaw
jest 157-letni Turek. Choć w Turcji na ogól
przeważają leciwe kobiety, liczące ponad
100 lat, nad leciwymi mężczyznami, rekord

najbardziej podeszłego w'ieku pobił pew'ien
stary żołnierz, Turek ten liczy 157 lat i Jest

niewątpliwie najstarszym człowiekiem na

kuli ziemskiej.
- W Ameryce Istnieje przesyt rynku u-

iywanych automobilów. Chociaż w ostat­
nim miesiącu sprzedano 175.000 używanych
maszyn,-jednak nie dość jeszcze dużo, aby
wywołać popyt na nowo automobile. Dlate­
go to stojlą fabryki automobilowe w Detroit*.

Głównym jednak powodem jest zastój prze­
mysłowy w' całym kraju. Ludzie dzisiaj w

Ameryce myślą o kupnie chleba a nie ap-
tomobilu...

Kochanowski po niemiecku. W nakła­
dzie W. G. Korna we Wrocławiu ukazał się
tom utworów Jana Kochanowskiego w tłu­
maczeniu S. Wukadinow'ica. Książka ta

spotkała sję z przychylną oceną niemiec­
kich. kół literackich, które z tej okazji roz­
pisują się o .twórczości Jana Kochanowskie­
go, szczególnie o Jego dziełach lirycznych.

Waitsmśimts iWSBBiamns.

63)
Tłumaczyła z angielskiego Karolina Czetwertyóska.

(Ciąg dalszy)

Ale tego przypuszczenia nie uważa­
liśmy za realne. Pan Hemingway za­
pewniał nas, że tajemnicze zniknięcie
wuj zawdzięczał łapówce zręcznie wsu­
niętej w rękę agentowi, pilnującemu
głównego wejścia; po czym wskoczył
do karety, czekają-cej na niego i um­
knął1'.

Rodney przerwał czytanie i patrzył
badawczo na Alinę. Ona przewróciła
parę kartek i wskazała mu palcem u-

stęp z innego listu;
,,Dziś miałem list od mego wuja. Po­

jechał do Calais i daje. mi różne wska­
zó'wki co do interesów', które mam dla

niego załatwić. Muszę przytoczyć ory­
ginalne zakończenie listu. ,,Gdyby' ko­
mornik znowu się zgłosił, niech Marek

mu powie, że ktoby chciał zaaresztować

Filipa, m usi najpierw w ten czy inny
sposób przemóc dobosza na tenisie. A

teraz kochany siostrzeńcze, łam sobie

głowę nad tą zagadką". Wuj tu wspo­
mina dobosza malowanego na ścianie.

Przypuszczam, że to przenośna. To tyle,
co głową rozwalić mur".

Rodney nie czyniąc żadnych komen­
tarzy, chciał przejrzeć dalsze listy, ale

Alina wstrzymała go. Położyła mu pie­
szczotliwie rękę na ramieniu,

— Rodney. drogi, chcę się podzielić z

tobą moimi myślami.
Czuła się ważną osobistością, w

oczach jej malowała się radosna duma,
ale pod jego spojrzeniem zmieszała się.
Coś w wyrazie twarzy Rodneya zmieni­
ło się. On, który tak bliskim jej się wy­
da-wał, gdy oboje odczytywali listy
Goerges'a, nagle zobojętniał. Stał się
smutny i roztargniony. Z rozczarowa­
niem spostrzegła, że ich wzrastająca
przyjaźń zachwiała się. Tylko nie ro­
zumiała dlaczego? Czy obraził się na

nią za szperanie w rodzinnych papie­
rach? Może uważał za niestosowną z

jej strony gorliwość w zajmowaniu się
meswóimi sprawami- Ale pocieszyła
się myślą, że gdy Rodney się dowie, w

jakim celu to robi, inaczej będzie się za­

patryw'ał na jej tak zw'ane wtrącanie
się. Jeszcze raz z naciskiem przeczy­
tała na głos Rodney'owi ostatnie zdanie
z listu Georges'a:

~ ,,Kto by chciał zaaresztować Fili­
pa m usi najpierw w ten czy inny sposób
przemóc dobosza na tenisie".

- Czy to nie szyfr? Przecież Filip
pisze do siostrzeńca: ,,Łam sobie gło­
wę nad tą zagadką". W tych słowach
m ieści się klucz do zagadnienia, naa

którym się głowimy. Rod — dodała ci­
szej — a gdyby było se'kretne w ejście
przez ścianę od kortu tenisowego?

Rodney nic nie odpowiedział, zły i

zamknięty w sobie. Alina, zbita z tro­
pu jego lekceważącym obejściem, je­
dnak nie dała za wygraną.

- Tym by się tłumaczyło, że Łarking
mógł wejść do Barry'ego niepostrzeże­
nie.

Widząc, że w dalszym ciągu Rodney
nie reaguje, dodała:

- I Dano czyni podobne przypuszcze­
nie,

Rodney obruszył się na wzmiankę o

Danie. Powtórzył za nią bezdźwięcz­
nym głosem:

- Dane?..,
-- Tak, Dane, pomocnik Manderto-

na. Widziałam go teraz na tenisie, ba­
dał rezonans ściany.

Rodney patrzył na nią pytająco, ale
nie otworzył ust. Ona zaś pośpiesznie
dorzuciła;

- To jest tylko jego osobiste przypu­
szczenie,. którego on bardzo na serio
nie bierze, ale mnie ta myśl nie daje
spokoju. Bo gdy Dane zaczął wyłu-
szczać swoje argumenty przypomnia­
łam sobie, że gdzieś czytałam w listach

Georges'a o Filipie wzmiankę o tajem­

nym przejściu. Istotnie pamięć mnie
nie zawiodł-a. Posłuchaj, Rod - Alina

zbliżyła się do niego — jeżeli Filip
wspomina dobosza w związku ze swoją
ucieczką, czy nie tłumaczy to sceny,

którą widziałam zeszłej nocy na korcie ?

Odsunął się od iiiej marszcząc czoło
i brwi z w'idocznym niezadowoleniem-
Oria w dalszym ciągu starała się go

przekonać.
— A ty myślałeś, że mi się przywi­

działo, Ale tak nie było Rod! Najwy­
raźniej słyszałam hałas, pote-m malowi­
dło znikło i jakaś postać przemknęła
się pod ścianą. A więc kto-ś posługiwał
się sekretnym przejściem.

Rodney wciąż unikał jej wzroku, ale

od czasu do czasu spoglądał na nią
spod przymrużonych powiek. Zapytał
krótko:

— Wspom niałaś o tym Dańc'ow'i?
— Naturalnie, że nie - odpowiedzia­

ła z o-burzenlefn. - Przecież umaw'ia­
liśmy się z tobą, że będziemy razem

pracować. Na myśl mi nie przyszło
zwierzyć się z moich odkryć komu in­
nemu jak tobie.

Uśmiechnął się nieszczerze i chwy­
tając ją za rękę, do-dał:

— Widzę, że się zbytnio przejm ujesz.
Cofnęła rękę.
— Jeszcze mi nie wierzysz? Ja nic

nie zmyśliłam.
— Może nie rozmyślnie ~ odrzekł -

ale jesteś - jak wszyscy w do-mu -

bardzo zdenerwowana. A gdy nerwy

do-znają silnego wstrząsu, imag marja
rozwija, skrzydła.

Imag/nacja?
— Tak -- rzekł ponuro.
Alina wskazała mamiskr\

(Ciąg dalszy nastąpi/
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Głos nowego pokolenia kupców
o nestorze B. Kasprowiczu.

Na marginesie 50-letniego jubileuszu la-

modzielnej pracy zawodowej nestora han­
dlu i przemysłu na ziemiach Polski, byłego
prezydenta Izby Przemysłowo-Handlowej w

Bydgoszczy, radcy Bolesława Kasprowicza
z Gniezna chcemy przypomnieć, zwłaszcza
młodszej generacji, działalność i zasługi
Jubilata na odcinku gospodarczym z terenu

Bydgoszczy i obwodu nadnoteckiego —

choćby od 1921 r. kiedy Ministerstwo Prze­
myski i Handlu powierzyło Jubilatowi

spolszczenie i zorganizowanie Izby Przemy
slowo-Handlowej według polskiego ustroju.

M historycznej chwili, gdy w styczniu
1920 r. Orzeł Biały rozwiną! swe skrzydła
i ponownie na wieki objął panowanie nad

Bydgoszczą, stolica gospodarcza Pomorza
nie była zasobna w polskie placówki go­
spodarcze. Dzięki eksterminacyjnej polity­
ce zaborczej handel, przemysł i banki opa­
now'ane były w lw'iej części przez element

obcy j wrogo nastaw'iony do handlu i prze­
mysłu polskiego, Polak — prawowity go­
spodarz tej ziemi — na odcinku kilkudzie­
sięciu lat nie miał nawet przedstawiciela
w Izbie bydgoskiej. Urządzona przez Ju­
bilata w gnieźnieńskim okręgu wyborczym
— na kilka lat przed, wojną — mobilizacja
sil polskiego handlu i przemysłu, wywal­
czyła dopiero po raz pierwszy miejsca dla

polskiej reprezentacji handlu i przemysłu w

Izbie Przemysłowo-Handlowej w Bydgosz­
czy,

To też. gdy ster Izby Przemysłowo-Han­
dlowej w Bydgoszczy oddany został w ręce
Jubilata - tegoż wytrawnego bojow'nika o

polski handel i przemysł — oblicze odnoś­
nych placówek gospodarczych doznało

szybkiego przeobrażenia, a same opanowa­
ne zostały przez żywioł polski, tak że gdy
w 1923 r. odbyły się pierwsze wybory do

Izby według ustroju polskiego, element

obcy nie zdolal przeprowadzić żadnego
przedstawiciela do tej instytucji.

Jubilat świadom tego, że zadania, jakie
stoją przed polskim życiem gospodarczym,
spełnić będzie mógl należycie dobrze wy­
szkolony kupiec, kołata osobiście w sierp­
niu 1923 r. u ówczesnego ministra wyznań
religijnych 1 oświecenia publicznego p. Głą-
bińskiego o wyższą szkolę handlową dla

Bydgoszczy. Z abiegi uwieńczone zostały
pomyślnym wynikiem tak, że jluż dnia 10
października 1923 r. szkoła ta powołaną zo­
stała do życia. Uczelnią tą jest obecne Li­
ceum Handlowe przy ul. Królowej Jadwigi,
dla którego Jubilat postarał się o tak pięk­
ny gmach. Była to wówczas pierwsza szko­
lą zawodowa tego typu w Polsce! Służyła
ona za wzór, gdyż typ ten rozpowszechnio­
ny został w całej Polsce. Z jego też inicja­
tywy powstaje ,,Szkolą Handlu Morskiego
i Techniki Portowej w Gdyni'1. O roli, ja­
ką szkoła ta dziś spełnia, wspominać nie
będziemy. W roku 1924 pod egidą Jubilata
otwarto w Bydgoszczy stały pokaz wzsrów
przemysłowych.

Jubilat już w 1924 r. zdaje sobie sprawę
z potrzeby budowy kanału Warta — Goplo,
to też we wrześniu 1924 r. patronuje odby­
temu w Bydgoszczy zjazdowi i zagadnieniu
temu nie szczędził poparcia materialnego
i moralnego. Później organizuje w Byd­
goszczy Giełdę Drzewną.

W chwili nieufności nie tylko społeczeń­
stwa, lecz i sfer gospodarczych do budowy
portu i miasta Gdyni, Jubilat organizuje

Zmiana statutu Pom. Izby Rolnicze!.
Zarządzeniem p. m inistra rolnictwa i re­

form rolnych statut Pomorskiej Izby Rol­
niczej uległ poważnym zmianom.

S 44 statutu mówi, że prawo wybieral­
ności m ają osoby, które ukończyły 30 lat
i są właścicielami, dzierżawcami lub kie­
rownikami położonych w okręgu izby go­
spodarstw rolnych.

Głosowanie jest tajne ł odbywa się w

ten sposób, że wyborca wywołany przez
przewodniczącego wkłada do otrzymanej
od przewodniczącego koperty kartkę z na­
zwiskiem, a w razie potrzeby i imieniem

jednego tylko z kandydatów i oddaje tę ko­
pertę do rąk przewodniczącego, który wrzu­
ca ją do urny wyborczej. Wyborcy przy­
bywający w toku glosowania już po wywo­
łaniu ich nazwisk, ale jeszcze przed zam­
knięciem głosowania, mogą oddać głos po
wszystkich innych glosujących.

Pomorze podzielono na 18 okręgów wy­
borczych, z których każdy wybiera jednego

Okręgi ł Ich num eracja przedstawiaj'ą
się następująco: I — powiat brodnicki. II
- bydgoski i miasto Bydgoszcz, III - choj
nicki, IV — grudziądzki, m. Grudziądz i
wąbrzeski, V - inowrocławski i m. Ino­
wrocław, VI — kartuski, VII — kościerski,
VIII — lipnowski, IX — nieszawski, X —

lubawski, XI - morski i m. Gdynia. XII -

rypiński, XIII - starogardzki i tczewski,
XIV - świecki, XV - szubiński i wyrzy­
ski, XVI — toruński, m. Toruń i chełmiń­
ski, V.VIII — włocławski i m. Włocławek.

w dniu 10 maja 1926 roku pierwszy zjazd
przedstawicieli Izb Przemysłowo - Handlo­
wych z Małopolski i byłego zaboru pruskie­
go (Izby na terenie Kongresówki wówczas
nie istniały) do Gdyni, gdzie występuje z

szeregiem postulatów, które znalazły póź­
niej posłuch i służyły jako wytyczne dla

naszej polityki morskiej.
Spąro wysiłku i pracy włożył Jubilat o-

kolo powołania Izb Przemysłowo-Handlo­
wych na całym terenie państwa o jednoli­
tym ustroju. W roku 1927 potrafił skutecz­
nie obronić bydgoską Izbę od zagłady i wy­

suną! projekt utworzenia w Gdyni Izby dla

spraw morskich, a bydgoskiej! Izbie powie­
rzyć wyłącznie sprawy śródlądowe całego
Pomorza.

W roku 1927 należał do głównych orga­
nizatorów ,,Pierwszej Wystawy Wodnej w

Bydgoszczy”.
Jubilat jako prezydent Izby mógl słę po­

szczycić wzorową gospodarką finansową.
Przytoczyliśmy tylko fragmenty działal­

ności Jubilata, karta historii Jego jest tak
obfita, że wymaga naświetlenia w obszer­
nych ramach, by z pracy Jubilata mógł
czerpać wzory każdy młody kupiec i prze­
mysłowiec.

Urząd prezydenta Izby Przemysłowo­
Handlowej piastował do 14 marca 19^9 r.

W dowód położonych zasług mianowany
został honorowym prezydentem Izby.

T.W.

Motoryzacja a drogi na Pomorzu.
Sprawa motoryzacji, tak ważna dla ży­

cia gospodarczego i dla obrony kraju, ru ­
szyła nareszcie z miejsca i jest nadzieja,
że za kilka lat Polska nie będzie potrzebo­
wała się wśtydzić, iż pod względem ilości
wozów znajduj'e się wśród cywilizowanych
państw europejskich na szarym końcu.

Jeżeli chcemy, by tempo motoryzacji się
wzmogło, nie możemy zapominać, iż przy­
rost samochodów stoi w prostym stosunku
do stanu dróg, który niestety jest u nas je­
szcze opłakany.

Przywykliśmy przy omawianiu kwestii
drogowej tłumaczyć się stale brakiem fun­
duszów, co jest wprawdzie usprawiedliwie­
niem wygodnym, lecz niezupełnie istotnym.
Jedną bowiem z głównych przyczyn mi-

zery szosowej jest wadliwa organizacja
służby drogowej, brak kontroli ł bezplano-
wość w dysponowaniu pracą i środkami,
na skutek czego wiele pieniędzy i wysił­
ków idzie na marne.

Jest zjawiskiem wysoce znamiennym, że
w niektórych powiatach Pomorza, i to nie

najbogatszych, drogi są względnie dobre,
podczas gdy na terenie innych powiatów,
przy prawie równym nasileniu ruchu, są
okropne, co dowodzi, że stan dróg zależy w

znacznej mierze od inicjatywy, energii i

zmysłu organizacyjnego poszczególnych
władz administracyjnych.

Typowym przykładem szosy kompletnie
zaniedbanej jest odcinek Grudziądz — To­
ruń. Odcinek ten dałby się porównać z

człowiekiem, ubranym w cylinder, frak i
lakierowane trzewiki, lecz posiadającym
poza tym tylko podartą, miejscami źle ce­
rowaną koszulę. Cylindrem i frakiem to

przestrzeń z Torunia do Chełmży, lakiera­
mi szlak z Mniszka'do Grudziądza, a po­
dartą koszulą reszta, i to wcale pokaźna, bo

długości z górą 40 km.
Automobilista, jadący z Torunia do Gru­

dziądza, zażywa przyjemności szybkiej jaz­
dy do Chełmży, by poza tym miastem

wpaść w teren usiany lejami i podobny
więcej do pobojowiska pod Verdun, aniżeli
do szosy w kraju cywilizowanym. Z ma­
łymi wyjątkami, kawałków usypanych
świeżo w roku ubiegłym, które przy braku

jakiejkolwiek konserwacji znów się rozłażą,
wyboje, miejscami wielkości miednicy, to­
warzyszą naszemu podróżnemu aż poza
Mniszek i tylko ostatnich kilka kilometrów
nówopolożonej kostki przypomina mu zno­
wu. że przecież znajduje się w Europie.

Zdawałoby się, że na 40 kilometrach od
Chełmży do Mniszka, nie bylo od lat grun­
townych remontów, a tymczasem było ich

sporo i droga tylko dlatego jest tak zła,
że nowosypane odcinki pozostawiono, zaraz

po ukończeniu, na łasce Opatrzności.
Jest starą zasadą, że jeżeli chce się u-

trzymać szosę w dobrym stanie, należy na­
wierzchnię posypywać stale drobnym żwi­
rem, rozrzucanym przez opony samochodo­
we na boki, a powstałe początkowo male

dziury, natychmiast reperować. O Ile się
tego nie robi, koła pojazdów stykają się
bezpośrednio z górną warstwą tłucznia i

wyrywają kamyk po kamyku, szczególnie
gdy po długotrwałych deszczach nasyp roz­
mókł. Gdy tylko ukazują się na szosie roz­
siane kamyki, jest to znakiem, że na­
wierzchnia się rozpada.

Dowodem, jak długo może służyć prawi­
dłowo usypana droga, jest odcinek Gniezno
— Poznań,- gdzie pomimo, iż ruch jest bar­
dzo znaczny, a ostatni generalny remont

odbył się kilka lat temu, szosa jest dosko­
nała, bo stale i konsekwentnie się przy niej
pracuje.

Jadąc do Poznania w pierwszych dniach
marca, stwierdziłem, że podczas gdy od
Grudziądza, do Inowrocławia nie było widać
ani jednego rzeczywiście pracującego dróż-
nika, za Inowrocławiem było już lepiej!, a

za Gnieznem naprawy byly w pełnym toku.

Podróżując dużo samochodem, obserwu
ję naszych dróżników na Pomorzu od sze­
regu lat i rzadko kiedy widzę ich pracują­
cych faktycznie i planowo.

Niedawno zapytałem pracującego na od­
cinku między Ch.dmżą i Stolnem, dlaczego
kopie rów, a nie lata dziur i nie posypuje
nawierzchni leżącym po bokach żwirem,
na co mi odpowiedział, że drogomistrz k a­

zał mu kopać i on musi słuchać, chociaż

zdaje sobie sprawę, że nawierzchnia jest
ważniejsza, albowiem wykazuje już dziury,
pomimo iż gruntowny remont był przepro­
wadzony w roku ubiegłym.

Cóż warte jest kopanie rowu przez jed­
nego człowieka? Gdyby chciał wykopać go
na całym swym odcinku, potrzebowałby na

to kilka lat! Notabene, gdy jechałem tą
sam ą drogą kilkanaście dni później!, dróż­
nika przy kopaniu rowu nie było, a wyko­
pał go zaledwie kilka metrów.

A jak wygląda szosa Świecie — Byd­
goszcz, albo Grudziądz — Nowe, z wyjąt­
kiem kilku kilometrów, albó Świecie — Tu-
choJa do granic powiatu tucholskiego i jak
wiele innych, nawet na głównych szla­
kach?

Jazda tymi drogami to pasmo męk i iry­
tacji i nie możemy się dziwić, że ilość no­
wych samochodów na Pomorzu jest jteszcze
znikoma, a ruch turystyczny minimalny.

Na zagranicznych turystów na razie w

ogóle liczyć nie możemy, zaś jeżeli już ktoś
zdobędzie się na odwagę i przejechawszy
granicę zboczy z asfaltowej drogi Choj'nice
— Tczew, to albo prędko zawróci, albo opo­
wiada po powrocie, iż zdawało mu się, żę
byl w Albanii lub w Abisynii, ale tylko
dam gdzie nie dotarli jeszcze Włosi,

Kto widział drogi zachodnio-europejskie,
i to niekoniecznie autostrady, ten dopiero
umie ocenić, jak niesłychanie daleko znaj­
dujemy się pod względem możliwości auto­
mobilowych poza przeciętną prawdziwej
Europy.

Porządek drogowy to rozdział dla siebie,
również niewesoły. Przepisy istnieją i to

słuszne, lecz niestety nikt się ich nie trzy­
ma, na skutek czego panuje kompletna a-

narchia. Rowerzyści jadą. j'ak dawniej, pa­
rami albo czwórkami i nie mają w nocy
przeważnie ani światła., ani wprowadzo­
nych ostatnimi przepisami czerwonych
szkiełek. Wozy konne toczą się po szosie,
gdzie im się podoba i skręcają na sygnał
w ostatniej chwili wedle własnego uznania,
latarń przy wozach często brak ł nieraz słę
zdarza, że w nocy wyłaniają się tuż przed
reflektorami kontury ogromnych pni, umo­
cowanych na wozach tak, że wykonujlą one

stale ruch wahadłowy na boki, którego nie

sposób .obliczyć i który zagraża wymijają­
cym samochodom.

Dlaczego w Gdańsku nie spotyka się w

nocy rowerów i wozów bez światła? Dla­
czego wozy wiozące drzewo m ają prócz
światła umocowane z tylu na pniach czer­
wone chorągiewki, które widzi się z daleka?

Dlaczego w'reszcie każdy wóz ciężarowy
ma z tylu czerw'oną błyszczącą blaszkę i

dlaczego wreszcie wszyscy jadą, wymij'ają
i skręcają prawidłowo?

Nie pomogą tabliczki przymocowane do
drzew, a wzywające do jazdy praw'ą stroną,
nie pomogą również pouczenia, natomiast

pomogą, i to z pewnością, surowe kary na.

kładane doraźnie na wykraczających i o-

glaszane zarówno w prasie, jak i inny,
praktykowany po wsiach sposób.

Jak długo wykonanie przepisów nie jest
konsekwentnie kontrolowane i w razie po.
trzeby wymuszane, wszelkie zarządzenia
pozostaną martwą literą, a nawet działają
demoralizująco, gdyż wychowują ludność
w mniemaniu, że nie wszystkie nakazy
władz muszą być respektowane.

Wiosna się rozpoczęta, czas więc wziąć
się do pracy na szosach i do uporządkow'a­
nia ruchu! A. N.

Wydawnictwa gospodarcze.
Ekonomista. Kwartał I. 1938 t. zaw'iera

wspomnienie o śp. prof. Władysławie Grab­
skim i z ważniejszych rozpraw drugą
część ,,Próby ogólnej teorii gospodarki pla­
nowej" Jana Drewnowskiego. Do nabycia
we wszystkich księgarniach.

Już przyjeżdżają Lłwini do Polski.
Jak się dowiaduje Ag. ,.Echo", w ubie­

głych dniach bawiło w Polsce kilka osób ,

ze sfer przemysłowych Litwy naw'iązując i

kontakty z polskimi przemysłowcami. 1

Rolnicy nie zapominali o obniżce
nawozów sztucznych.

Zdawałoby się, że rolnicy, zaabsorbow'a­
ni wiosennym okresem robót w polu, ;

pomnieli już o jednym ze swoich najważ­
niejszych postulatów z końca, ubiegłego ro­
ku, a mianow'icie o obniżce nawozów
sztucznych. Tymczasem tak nie jest. I jak­
kolwiek obniżka ta jest, jiuż n a bieżący o-

ki-es nieaktualna, rolnicy bynajmniej nie

zaprzestali domagać się j'ej na przyszłość.
Dowodem tego jest uchwala walnego zgro­
madzenia Śląskiego Związku Kół Rolni­
czych, która brzmi następująco:

,,W dziedzinie kosztów produkcji zboża

zjazd uważa, że najważniejszym czynni­
kiem. zwiększającym koszty produkcji, a

przez to obniżającym dochód rolnika, jest
za drogi nawóz sztuczny. W celu więc
zwiększenia wydajności zboża z hektara, a

tym samym podniesienia stopy życiowej
rolnika i niedoborów bilansu zbożowego i

pasz, zjazd zdecydowanie domaga się rady­
kalnej zniżki cen za nawozy sztuczne, a

zwłaszcza za azotowe, przy czym zaznacza,
że uzasadnioną gospodarczo może być tyl­
ko obniżka wyraźna, sięgająca do poziomu
światowego".

TRUSKAWIEC
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Zdrojowisko starczano *selankowe

leczy wszechstronnie
,

SEZON WIOSENNY

OD 1-go KWIETNIA

.,Naftosia" oraz sól gonta ,,Barbara'*
do nabycia w aptekach i drogeriach.

Związek Obrony
Przem ysłu Polskiego

dzieli przemysł rdzennie polski od tzw,
krajowego.

Jednym z najważniejszych wydarzeń
gospodarczych na terenie Polski Zachód

niej było w ostatnich dniach trzynaste
roczne zebranie Związku Obrony Przemy­
słu Polskiego w Poznaniu, któremu prze­
wodniczy! w Kole Towarzyskim ,,Bazaru"
prezes Związku p. Fr. Maciejewski.

W obradach wzięli udział wybitni przed­
stawiciele organizacyjl społecznych świata

przemysłowego i kupieckiego jak również
licznie zgromadzona prasa.

Zarządowi Związku uchwalono absolu­
torium za działalność w roku 1937. Dysku
sja poświęcona była w znacznej mierze o-

mówieniu bardzo szerokiego planu pracy
Związku na najbliższą przyszłość.

Zadania Związku generalnie ujęte w

hasło — Obrony Przemysłu Polskiego, jego
ofensywy i walki zdobywczej, realizowane
są w mnogich odcinkach na całym terenie

kraju. 'Związek organizuje polskie siły go­
spodarcze i siły społeczne.

Związek prowadzi bardzo pilną propa­
gandę rdzennie polskich interesów gospo­
darczych nie tylko w kraju ale również w

ośrodkach polskiej emigracji za granicą, a

zwłaszcza na terenie Stanów Zjednoczo­
nychA.P.

O tym, który produkt jest polski,' jaka
hurtownia i jaka wytwórnia j!est polską
— mówi wydany w coraz to większej obję­
tości i stale wzrastającym nakładzie ,.Sko-
rowidz Firm Polskich", zawierający wykaz
tysięcy placówek polskich i będący najlep­
szym drogowskazem i przewodnikiem po
przemyśle i handlu polskim.

Bardzo doniosłe znaczenie posiada rów­
nież akcjla oznaczania produktów rdzennie

polskiego pochodzenia wspólnym znakiem
,,Miota pod Koroną", gwarantującym klien­
towi polskość nabytego towaru. Zagadnie­
nie to omówił na zebraniu Związku w ob­
szernym referacie p. mgr A. Robiński.

Znak ,,Młota pod Koroną" rozpowszech­
niający się powoli, ale stale - m a do ode­
grania dużą rolę w walce o unarodowie­
nie przemysłu i handlu naszego. Jest on

widocznym znakiem polskości, gwarancją
dla społeczeństwa i doskonalą reklamą dla

produktu.

St. Szuftalski, Bydgoszcz.
Notowania z ostatnich dni za 100 kg.

Bydgoszcz, dnia 15 kwietnia 1938 r.

Koniczyna czerwona 130,00-140,00; Koniczyna szwedzka

225,00~-145,00; Koniczyna biała 220,00 - 245,00; Koniczjm
żółta w^łuskacb 36,00- 40,00; Koniczyna żółta odłuszczana

85.00—95,00: Frze'ot 10^,00-115 .00; Rajgras angielski 80,00—
90,00; Tymotka 35,00 - 40.00; Seradela 27,00-30,(0; Wyka
latowa 27.00 -29,00; Wiczka zimowa 00,no 00,00: Peluszka
v2,00 - 24.00; Gioch Wiatorla 23,00—25 .00 Groch nolny 24.00—

26,00; Groch zielony 24,00 26.00; Rzepak zimowy 54.00 -

56,CO; Rze tik letni 5 '.0 0 -53,00; Rzepin zimowv 51,00-52,50,
Sternie Imane 49,00-52 ,00. Len OO.CO-00/0; Mak niebieski
000.00 -000 .00; Mak biały 00.00 -00 ,00: Łubin żółty 12.00 -

14.00; Łubin niebieski 13,00-13,50, Goiczyca 32,00 - 6,50;
Tatarka 19.0)-22 .50: Proso zwyczaine 0.0Ó-24.00 Buraki
pastewne Eckendoify żółte prina h--dow i 60,00 65,00,
Buraki pastewne Eckendoify czerwone prinla hodowli
95.00 - 100,00.
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Hum or.sądzie,policji,więzieniu
Policjant finansista. - Twarz, która siadała na rower. - Gdy Wysoki Sąd był mały...

Raporty policyjne, rozprawy sądowe,
więzienia nastręczają bacznemu obser­
watorowi bezlik zabawnych sytuacji.
Tym bacznym obserwatorem okazał się
sędzia Madey który swoje zabarwione
humorem spostrzeżenia publikuje w

,,Głosie Sądownictwa", organie Zrzesze­
nia Sędziów i Prokuratorów R. P.

Policjanci w swych raportach wyrażają
się nieraz o przedstawicielach i okuratury
w sposób zgoła konfidencjonalny. Np.
,,przesyłam podejrzanych z prośbą o za­
aresztowanie, gdyż niewątpliwie będą się
oni dopuszczali różnych matactw zgodnie
z poleceniem Pana Prokuratora..." łub ,,po­
dejrzanei nie zatrzymano, gdyż symuluje

Ryczałtowe tanie
Kcaaa-aaeye a*aS Is m a t

4618 ' Inform acje
Le155,-

IWONfCZ - ZDRÓJ
chorą, pozostawiono ją pod dozorem policji
w domu, gdzie leży do dyspozycji Pana
Prokuratora.."

Zamieszczone poniżej passusy, pochodzą
prawdopodobnie z raportów policji prowin­
cjonalnej (sędzia Madey urzęduje w Mła­
wie).

Oto meldunek połicjanta-finansisty: ,,Na
cielą zmarłego znaleziono 3 sińce: jeden
wielkości monety pięciozłotowej, drugi
dwuzłotowej, trzeci pięćdziesięciogroszowej
— razem na sumę 7 zł 50 gr.”

Policjant, który się niczym nie przej­
muje, pisze, że ,,wesele byio huczne i spo­
kojne; dopiero po powrocie z kościoła za­
szedł niemiły incydent, gdyż zabito starsze­
go drużbę".

Przedstawiciel porządku społecznego,
nie bardzo orientujący się w sprawach ro­
dzinnych stwierdza, iż ,,oskarżony ma licz­
ną rodzinę: żonę, 7 dzieci, teściową i dwie
krowy oraz 8 morgów gruntu". Drugi znów
oświadcza- ,,Skazany m ajątku nie posiada,
jest kawalerem, ale żyje w celibacie z Zo
fią X. i m aja pięcioro dzieci".

Ścisłość w raportach policyjnych wyglą­
da następująco:

,,Świadków kradzieży nie może być, bo
wiadomą jest rzeczą, że przestępca idzie
kraść w nocy, kiedy porządni ludzie śpią".

,,Nie był to czyn nierządny, gdyż spraw­
ca miał do czynienia jedynie z klatką pier­
siową poszkodowanej
HUMOR NA SALI SĄDOWEJ.

Zeznania zacietrzewionych bądź też cum

bona fide zeznających świadków, mimo

wielkiej powagi panującej w sałi sądowej
zmuszają nieraz sędziego do ukrycia u-

śmiechniętej twarzy w stosie aktów i przy­
wołania publiczności do spokoju.

Świadek zapytany po czym poznaje o-

skarżonego, odpowiada: ,,Po twarzy. Jest
to ta sama twarz, która wtedy siadała na

rower".
Powód zapytany czy osobiście przekonał

się o uszkodzeniu dachu, przypisując bla­
charzom nieludzkie zdolności, mówi: ,,Nie.

Jakżeż człowiek mógłby wejść na dach,
przecież to tylko blacharz potrafi".

Jeśli sędzia i adwokat znają się dawno
i dobrze — wymiana zdań między nimi na­
wet podczas sprawy sądowej traci na ofi-

cjalności. Jakiś adwokat, znający sędziego
od dziecka, oświadczy! w swym przemó­
wieniu: ,,Gdy Wysoki Sąd był mały, to by­
ły tutaj tylko puste place. Nawet teraz,
gdy Wysoki Sąd idzie z żoną na spacer, to

może sam się przekonać..."
I srodzy sędziowie, z calą stanowczością

ferujący wyroki, potrafią ,,palnąć" dowcip,
który chętnie zamieściło najlepsze pismo
satyryczne Sędzia, wydając wyrok unie­
winniający, ostrzega: ,,Sąd uważa, że o-

skarżony jest niewinny, ale na przyszłość
niech się to już nie powtórzy...”

HUMOR ,,SZAREGO DOMU'.

Nawet w więzieniu zdarzają się tak

groteskowe poważne fakty, że niepodobna
wstrzymać się od uśmiechu.

Charakterystyczne jest ustosunkowanie
się kryminalisty do przedstawicieli sądow­
nictwa, Więzień, skazany za okradzenie
mieszkania prokuratora, pragnąc uzyskać
zwolnienie przed terminem, tłumaczył się,
że popełniając kradzież nie wiedział, iż o-

krada prokuratora. ,,Swojego przecież bym
nie okradał..."

Uśmiech Temidy jest jak wspomnienia
sędziego Madey'a - łagodny i ludzki. Na­
wet wtedy, gdy bogini sprawiedliwości
śmieje się szeroko i serdecznie.

Grey Owi

S%ara Sowa,
ambasador pns%c%Y*

Grey Owi (Szara So­
wa), po indyjsku Wa-

Sha-Quon-Asin, kierow­
nik parku narodowego
im. księcia Alberta w

Północnym Saskatche-
wan w Kanadzie, za­
wierającym najwięk­
szy rezerwat bobrów
na świecie, zmarł na

zapalenie płuc w 46ro­
ku niecodziennego ży­

cia.

Urodzony z ojca
Szkota i matki Indianki był traperem w

puszczy i przez 32 lat swego życia zabijał
bobry, utrzym ując się ze sprzedaży ich

cennych futerek. Nagle w życiu jego za­
szedł zwrot. Zaopiekowanie się parą m a­
łych bobrzątek-sierotek zmienia życie Sza­
rej Sowy. Z mordercy tego plemienia
zwierzęcego staje się jego fanatycznym
obrońcą. Początek ma ogromnie trudny.
Jest bliski śmierci głodowej wraz z żoną.
W końcu stawia na swoim. Rząd kanadyj­
ski powierza mu opiekę nad wielkim re­
zerwatem. Grey Owi wykorzystuje swą
znajomość tematu do napisania prześlicz­
nej książki p. t. ,,P ielgrzymi Puszczy". Do

polskiego wydania pisze przedmowę nasz

Arkady Fiedler Rzadko to dzieło przepojo­
ne taką miłością do zwierząt i tak nie­
zwykle ciekawe z uwagi na temat najzu­
pełniej nieopracowany. Szara Sowa doszedł
do tak wielkiego oswojenia bobrów, że

mógł je nawet filmować przy pracy.

Książki Szarej Sowy znalazły licznych
czytelników. W Polsce ukazała się również
jego powieść dla młodzieży p. t. ,,Sejdżio
i jej bobry". Jest ona godna najwyższego
polecenia, (Wyd. obu: J. Przeworski w

Bydgoszczy u Gieryna). Są to dzieje dwóch
sierotek indyjskich i dwóch sierot bo-

brzych, które z gniazda wypędziła zła wy­
dra.

Grey Owi dostąpił wielu zaszczytów. Rył
w Londynie i został przyjęty przez króla
i królową. Piękny styl jego książek, niena­
ganna prostota i jasność wysłowienia się,
oraz ciekawe, własną ręką robione rysunki
zjednały mu wielką sławę. Mimo tego nie

mógł on wygłosić w Londynie pogadanki
przez radio, przeznaczonej dla dzieci an­
gielskich. W pogadance tej był następują­
cy ustęp:

,,Przyrzeknijcie mi, że nigdy nie zabie­
rzecie życia słabemu i bezbronnemu stwo­
rzeniu dla waszej własnej przyjemności,
że nigdy nie weźmiecie udziału w polowa­
niu, w którym lisy, jelenie lub zające są pę­
dzone milami przez gromady psów i ludzi
i nawet co mnie przeraża przez kobiety i
dzieci".

Angielskie radio zażądało skreślenia te­
go ustępu tak podważającego zwyczaje an

gielskie urządzania tłumnych polowań na

lisa. Grey Owi odmówił i wolał wyjechać
z Londynu, niż wyrzec się swej tak pięknej
i tak wzruszającej propagandy miłości dla
zwierząt.

Zwano go ,,ambasadorem puszczy". Był
nim rzeczywiście. Uczył kochać las k a­
nadyjski i zdradzał nam jego tajemnice.
Zeszedł do grobu człowiek niezwykły i

piękny. ŚŁ St

śmiałewypraw yfilmowe

podróżniczej
Martin i Osa Johnsonowie nakręcili szesnaście filmów egzotycznych.
Martin i Osa, małżonkowie Johnson są

pierwszymi Amerykaninami, którzy życie
swoje poświęcili pracy nad filmem egzoty­
cznym.

Kilka lat spędzili na wyczerpującej pra­
cy w Afryce, aby nakręcić z najmniejszymi
szczegółami życie zwierząt i przyrody afry­
kańskiej. Ukoronowaniem długotrwałych
przygotowań i zdjęć, robionych w napraw­
dę trudnych warunkach, był film ,,Babo-
ona".

Pó półrocznym wypoczynku niestrudzo­
na para podróżnicza znów udała się na

nową wyprawę. Celem ich podróży była
największa wyspa Azji płdn.-wsch. —

Borneo. Wyspę o obszarze 736.000 km8,
prawie całą pokrytą gęstym lasem, za­
mieszkują plemiona dzikich Dajaków, wy­
brzeża zaś M alaje i Chińczycy.

Johnsonowie należą więc do nielicznej
grupki podróżników, którzy mieli odwagę
udać się na Borneo. W ciągu 10-ciu lat

pracy przy kamerze, w trudnych i prymi­
tywnych warunkach, nakręcili Johnsono­
wie 16-ęie filmów podróżnych. Na Borneo

nakręcili Johnsonowie 60.000 metrów ne­
gatywu. Film ten był ostatnim dziełem
Martina Johnsona dla Fnxa. Osa Johnson,
niemniej sławna i wierna towarzyszka
zmarłego tragicznie badacza, postanowiła
nadał prowadzić dzieło męża.

I oto przed paru miesiącami wraz z 2

reżyserami, 14 operatorami i całym sztabem

technicznym wyruszyła do Nairobi we

Osa Johnson przy aparacie filmowym.

Wschodniej Afryce bryt., by na koszt ame­
rykańskiej wytwórni filmowej Foxa nakrę­
cić sceny dżunglowe do film u z życia słyn­
nych podróżników Stanley'a i Livingstona.

Słonie na wiosennym spacerze.

W berlińskim ogrodzie zoologicznym pó
raz pierwszy w tym roku słonie wyszły na

wiosenny spacer na świeże powietrze.

Chciwy pieniędzy charakter żydowski
znajduje liczne dowody, nie tylko w stosun­
kach żydów z chrześcijanami, ale także w

stosunkach żydów między sobą. Okazuje
się bowiem, że żydzi nawet siebie nawzajem
oszukują.

Oto prawdziwe zdarzenie, opowiedziane
przez żyda, urzędnika pewnej wielkiej ży­
dowskiej firmy handlowej przy stoliku ka­
wiarnianym, a przeze mnie podsłuchane...

Rzecz dzieje się w Paryżu. Żyd R., zn a­
ny bogacz, urządził wspaniałe przyjęcie dla

swych przyjaciół. Wszyscy zaproszeni byli
,,braćmi w Izraelu" i mówili ,,najczystszą"
francuszczyzną Renu (żargon niemiecko-

francuski). Rozmowa potoczyła się z po­
czątku na temat pewnych niejasnych pun­
któw Talmudu; później jednak rozmawiano
wyłącznie o najpewniejszych środkach o-

szukiwania ,,niewiernych".
Rozmowę przeplatano obfitymi i smacz­

nymi wytworami francuskiej kuchni oraz

zakrapiano dobrym winem.
Uczta dobiegła końca. Podano więc de­

ser.

Korzystając z chwili, kiedy w głowach

zarówno gospodarzy, jak i gości, zaczęło
szumie szlachetne wino francuskie, spoży­
wane bez umiaru, pan Bloch ukradł warto­
ściowy srebrny nóż w złotej oprawie i wsu­
nął go zręcznie do swej kieszeni. Ruch ten
nie uszedł jednak bystrej uwagi jego sąsia­
da Izaaka. Spodziewać się można, te Izaak
go nie zdradzi lub przynajmniej nakłoni
do zwrotu skradzionego przedmiotu. By­
najmniej! Izaak wietrzy ,,zarobek". Nie
wielki wprawdzie, ale zawsze zarobek. Po­
chyla się więc ku sąsiadowi i szepcze mu

do ucha:

,,Podzielimy się... Znam pewnego dy­
skretnego handlarza, który nam za to nie­
źle zapłaci".

Oburzony Bloch odpowiada:
,,Ja mam się dzielić? Nigdy w życiu!

Za kogo mnie pan uważa? Zresztą, kto pa­
nu zabrania postąpić tak samo?

Izaak strasznie rozgniewany, ża jego
propozycja nie została przyjęta, pogrąża Się
w swym fotelu i knuje zemstę.

W międzyczasie nadeszła pora urozma­
icę)! wieczoru. Poproszono więc Blocha,.
ażeby zaśpiewał swym pięknym baryto-

nem kilka żydowskich aryj i piosenek. Po

tym występie Izaak bił szalone brawa; na

jego twarzy zarysował się wyraz dziwnej
radości, który zaniepokoił bardzo p, Blo­
cha.

Z kolei poproszono i Izaaka, aby da?
dowód swego towarzyskiego talentu. Izaak

wstaje więc 1 wygłasza następujące prze­
mówienie:

,,Nie umiem wprawdzie śpiewać tak

pięknie jak Bloch, lecz, jeżeli państwo po­
zwolą, zaprezentuję maleńką sztuczkę ku-

glarską, która zadziwi wszystkich".
Po tych stówach Izaak podchodzi do sto­

łu, bierze srebrny nóż w złotej oprawie, zu­
pełnie podobny do tego, który Bloch sobie

przywłaszczył i w obecności wszystkich
wkłada go do jednej ze swych kieszeni, któ­
rych uszycie jest wyłączną tajemnicą
krawców żydowskich.

Następnie zwraca się do zebranych i mó­
wi:

,,Jak państwto zauważyli, przedmiot zna­
lazł się w mej kieszeni. A teraz proszę u-

ważać! Kiedy doliczę do trzech usunę go
stamtąd w tajemniczy sposób i sprawię, że

znajdzie się w kieszeni jednego z panów tu

obecnych". UiT- 17 :,7 . 71,"1.
Na te słowa nagły niepokój ogarnął kil­

ku panów. Mieli oni nawet szaloną ocho­
tę natychmiast wymknąć się do innego po­
koj(u. Niestety, było już za późno.

— Raz! Dwa! Trzy!!!
Wygłosiwszy uroczyście te słowa, Izaak

ciągnął dalej:
,,Nikt niczego nie zauważył i na pewno

państwo nie wiedzą, gdzie znajduje się w

tej chwili ów srebrny nóż. Otóż jest on w

kieszeni Blocha. Pro(szę się o tym przeko­
nać(1

Na rróżno Bloch chciał się wymówić.
Chcąc nie chcąc, m usiał pokazać swoje kie­
szenie i oddać srebrny nóż, podczas gdy
Izaak %bierał huczne oklaski za swą nad­
zwyczajną zręczność.

Nie trzeba dodawać, że Izaak ,,swego"
noża nie zwrócił nigdy, ani też nie podzie­
lił się cumą zań otrzymaną z Blochem, na

którym w tak dotkliwy dlań sposób zemścił

się. S. D-DL

KGMSOMOŁ OPRÓŻNIA S IĘ Z KOBIET.

,,Komsomolcy" nowego ośrodka przemy­
słowego Magnitogorsk na Uralu otrzymali
polecenie ,,uporządkowania ewidencji kom-
somolskiej". Rozpoczęło się natychmiasto­
we poszukiwania za członkami organizacji
oraz ustalanie, kto z nich jest członkiem

czynnym, kto zaś nominalnym. Okazało się,
iż większość młodych mężatek-komsomo-
łek, automatycznie wychodzi z organizacji
po wyjściu za mąż. Stwierdzono również,

ogół młodzieży ustosunkowuje się do

organizacji komsomolskiej niechętnie. Cen­
tralne władze komsomolców domagaj'ą się
sprawdzenia przyczyn tej bierności i po­
wtórnego wpisania na listę komsomołu

tych, którzy porzucili jego szeregi. Fakty
te świadcza. o coraz większym zaniku po­
pularności komsomołu.

,,MILITARYZACJA LITERATURY".

W ZSRR rzuconą hasło ,,mobilizacji
moralnej" ludności sowieckiej w związku z

czynionymi od pewnego czasu przygotowa­
niami wojennymi. Hasło to rzuciła grupa
wyższych oficerów, słuchaczy inżynieryj­
nej akademii wojskowej im. Kujbyszewa w

Moskwie. Zamieścili oni w ,,Literaturnej
Gazecie" (organ związku pisarzy sowiec­
kich) list otwarty do pisarzy, domagając
się od nich, aby literaci zaczęli pisać
książki, mające na celu spopularyzowanie
sowieckiej armii oraz sowieckiej służby
wywiadowczej z komisarzem Jeżowem na

czele. W ystąpienie wyższych oficerów jest
niewątpliwie inspirowane przez Kreml.
Owa ,,militaryzacja literatury" w ZSRR

jest charakterystycznym objawem gorącz­
kowych przygotowań wojennych.
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Gdynia, dnia 20 kwietnia 1938 roku.

Dyżur w nocy m ają w bieżącym tygodniu
następujące apteki:

Apteka dr. Adama Jurkowskiego, Skwer
Kościuszki 22, tel. 1844.

Apteka mm Grodzkiego, ul Morska 155
Apteka Raitycka. ul Ślaska 42.

Apteka Nadmorska w Orłowie Morskim,
ul. Orłowska.

Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się: Skwer Kościuszki 24

(nad cukiernią Fangrata), teł. 14 60.

REPERTUAR KIN:

Bajka: .,3zeik".
Bodega: ,.Tajemnica dżungli".
Morskie Oko: ,,Dziewczyna szuka mi­

łości1'.
Miraż-Orłowo: ..Jaśnie pan szofer".
Lido: ,,P ani Walewska-".
Lily-Chylonia: Bogate biedactwo".
Polonia: .,L inia Maginota".
Zorza: ,,Papa się żeni".

Pływająca Liga Narodów n a ,,Pułaskim".

— Blne Birl. 19-letni Tadeusz P. z Ło­
dzi zatrzymany został pod zarzutem szal­
bierstwa na sumę przeszło 8 zł, które popeł­
nił na szkodę Gertrudy Kasprzyk, kelnerki
lokalu BIue-Birt, gdzie spożył potraw i na­
poi na tę kwotę, nie regulując rachunku.

— 29 osób nietrzeźwych zatrzymano w

czasie obu świąt w różnych punktach mia­
sta.

— Niepogoda w Gdyni. W dalszym cią­
gu na wybrzeżu polskim panuje duże za­
chmurzenie i opady śnieżne, które wczoraj
w godzinach przedpołudniowych były b a r­
dzo duże.

— Uciekł do Gdyni. W dniu 14 bm. wyje­
chał z Gdańska do Gdyni Krętkowski Bole­
sław, syn Franciszka i Weroniki, ur. 19. I.
1914 r. w Tuźnie pow. Toruń i wszelki ślad

po nim zaginął. Krętkowski zdradzał ob­
jawy choroby umysłowej. O-soby posiada­
jące jakiekolwiek informacje o zaginionym
Krętkowskim, uprasza się o przekazanie ich

najbliższemu urzędowi policyjnemu.
— List gończy. W Gdyni zatrzymano

Leoncjusza Ch., b iuralistę zatrudnionego na

s. s. Toruń, Jest on poszukiwany przez sąd
okręgowy w Lublinie listem gończym za

fałszerstwo dokumentów.
'

— Czyj pies? W'yżeł nakrapiany brunat­
nymi centkami jest w I komisariacie, gdzie
pratyy właściciel może się po niego zgłosić.

— Samobójstwo. 19-letnia Józefa T run

przecięła sobie żyły w celu samobójczym. Po
udzieleniu jej pierwszej; pomocy, pogotowie
ratunkowe pozostawiło ją. na opiece, domo­
wej.

Szkolenie morsk'a harcerzy.
Gdynia. Opracowano już plan letniego

szkolenia morskiego harcerzy, który prze­
widuje m. in. kurs szalupowy w m. llpcu
i sierpniu, kurs przybrzeżny na jachtach w

lipcu i podróż szkolną, na szkunerze ,,Zawi­
sza Czarny" (lipiec-sierpień). Poza tym od­
będą się cztery pływania na jachtach w lip­
cu, sierpniu i w'rześniu. Od 15 maja do 30
września odbywać się hędą podróże propa­
gandowe ,,Zawiszy Czarnego".

Obłąkane kobiety
powróciły na s. s. nWarszawa",

Gdynia, 20. 4. S. s. ,,W arszawa" przywiózł
w-e wtorek 19 bm. rano dalszy transport o-

błąkanych z Francji. Są t.o tym razem sa­
me kobiety w liczbie 152. Przybyły one pod
opieka 4 lekarzy i 40 osób personelu pielę­
gniarskiego. Podróż znosiły znacznie go­
rzej od mężczyzn; są między nimi także fu-
riatlri. Niektóre nie mówią nawet po pol­
sku, gdyż urodziły się już we Francji. Nie­
szczęśliwe zostały przeprowadzone do spe­
cjalnych wagonów, którymi odjeżdżają do

Choroszczy pod Białymstokiem , do szpitala
dla obłąkanych.

KŁOPOTY OPIEKUNÓW,

— To jajeczko tak popękało, że gotowe
ię rozlecieć. A co wtedy?

— Sąsiedzi się nim podzielą.
(j,Mucha").

Gdynia, 20. 4. W dniu 19 kwietnia w po­
łudnie zawinął do portu gdyńskiego s/s
,,P ułaski”, przywożąc z portów' Ameryki
Południowej rekordową liczbę, bo 400 pasa­
żerów. Od dawna żaden nie tylko polski,
lecz i zagraniczny statek nie miał tyłu po­
dróżnych stamtąd. Na ,,Pułaskim” płynęła
cała Liga Narodów, bo przedstawiciele aż
22 narodowości, w tym; 145 Polaków, 4 Gre­
ków', 24 Argentyńczyków, 17 Jugosłowian,
67 Niemców. 26 P.umunów, 10 Węgrów, 16
Duńczyków, 6 Czechosłow'aków, 6 A ustria­
ków, 15 Brazylijczyków, 17 Francuzów, 6

Włochów, 5 Szwajcarów. 2 Urugwajczyków.
6 Hiszpanów', 2 Holendrów oraz po jednym
Bułgarze, Albańczyku i Litwinie i t. d. W

Boulogne wysiadło 60 pasażerów, w Kieł
102 pasażerów, a do Gdyni przyjechało prze­
szło 200 pasażer-ów, w tym kilku Rumunów,
Czechów, Austriaków i Jugosłowian, którzy
tranzytem przez Polskę udają się do swych
krajów ojczystych.

Na statku znajdował się konsul Pacior-
kowski z Rio de Janeiro oraz dyrektor od­
działu P. K. O. w Buenos Aires Jachilnicki
wraz z żoną i córką.

Statek przywiózł około 2.000 ton ładun­
ku: kawę, wełnę, garbnik, skóry i t. p. Poza

tym przywieziono dla ogrodu zoologicznego
w W arszawie piękny okaz sępa południowo­
amerykańskiego, którego ofiarował posło­
w'i R. P . w' Buenos Aires ministrowi Kurni-
kowskiemu jeden z osadników polskich w

Kordobie.

Pierwszy dzień Wielkanocy spędził ,,P u­
łaski” w kanale kilońskim. Rezurekcja od­
była się o godz. 9.30. po tym zaś staropol­
skie święcone, na którym nie zabrakło n a­
wet tradycyjnego prosiaka, ńie było zaś ani

kropli w'ódki.

Na pokładzie ,,Pułaskiego'" prz-j bvlv rów­
nież dwie siostry ze zgromadzenia Rodziny
Maryi z Santos, udające się do Lwowa w

sprawach zgromadzenia.. Prowadzą one

szkoły dla dzieci emigrantów 'polskich.
Szkół tych m ają 23, a w każdej około 150
dzieci, które wychowują po polsku i strze­
gą nrzed wynarodowieniem.

Ks. proboszcz Franciszek Sokół z kolonii
Agnia Branca w Brazylii (,,Orzeł Biały") o-

powiada nam, wysiadając Już niemal ze

statku o swej kolonii, gdzie sprawuje po­
niekąd urząd dyktatora. Administracja ko­
lonii spoczywa bowiem prawie całkow'icie
w jego ręku. Kolonia Agnia Branca to nie
ułamek, lecz 66.000 ha. Emigranci, którzy
chcą nabyć gospodarstw'o wpłacają zadatek
w Polsce w biurach Syndykatu Emigracyj­
nego i otrzym ują działki wymierzone, wy­
cięte, a nawet zaopatrzone w mały dome­
czek. Najmniejsze z tych działek liczą po
27 ha i kosztują 700 -800 złotych.

Koloniści (120 rodzin) są przeważnie
rdzenni Polacy, jest trochę Rusinów, którzy
jednak szybko ulegają procesowi poloniza-
cji.

Ks. proboszcz Franciszek Sokół ma so­
bie podległe w'szelkie działy administracji
kolonią, nawet — policją.

Ludzie są zdrowi, łatwo się aklimatyzu-
ją i żyją w przykładnej zgodzie z licznymi
sąsiadami innych narodowości, w'śród któ­
rych stanow'ią zaledwie m ałą wysepkę.

Obecnie rząd federalny czyni różne u-

trudnienia, których celem jest decentrali­
zacja narodow'ościowa czyli po prostu mó­
wiąc chce wszystki'ch kolonistów przerobić
n a brazylijczyków .

W tej sprawie właśnie ks. prob. Sokół

przybył do Polski, by w MSZ wszystkie tro­
sk i omów'ić.

,,0ar Pomorza"
w Gdyni.

nDar Pomorza”
wchodzi do portu
gdyńskiego w dniu
18 kwietnia br. po
powrocie z podró­
ży ćwiczebnej na

drugą półkulę.

Gdynia — słowną foaią sportów wodnych.
Zdajemy sobie wszyscy sprawę, Jakie

znaczenie ma morze dla gospodarki naro­
dow'ej, dla obronności państwa, dla jego
rozwoju kulturalnego. W związku z tym
świadomi jesteśmy ważności akcjii, mającej
na celu zbliżenie przeciętnego Polaka do
morza. Niewątpliw'ie jednym z najważniejj
szych w tej dziedzinie zagadnieniem — to

propaganda i rozwój sportów wodnych.
Polski skrawek wybrzeża jest niewielki.

Musi być urządzony pieczołowicie, nlano-

wo, z myślą o przyszłości. Planowi tych in­
w'estycj'i poświęcona była wtorkowa konfe­
rencja prasowa w' państwowym urzędzie
wychowania fizycznego. Z referatów, wy­
głoszonych na tej konferencji przez ppłk.
Żiętkiewicza i inż. Makowskiego, dowiadu­
jemy się dokładnych szczegółów rozbudo­
wy ośrodków sportu w'odnego w Gdyni.
Kompleks budynków ośrodka żeglarskiego
stanie nad basenem im. m inistra Becka.
Nad samym basenem żaglowym, którego
długość wynosi 300 metrów, staną: dom że­
glarza, ośrodek żeglarski wojskowy, ośro­
dek młodzieżowy i ośrodek klubów m iej­
scowych. Ośrodki te stanowić będą ba'zę
wypadową, natomiast szkolenie żeglarskie
odbywać się będzie w już istniejących o-

środkach w Jastarni, na Helu, a w' przy­
szłości i w Wielkiej W'si.

Najważniejszą inwestycją, planowaną w

kompieksie ośrodka żeglarskiego, Jest dom
żeglarza polskiego. Koszt budowy, jego ob­
liczony został n a przeszło 1,5 miliona zło­
tych, z czego rząd pokryć ma około milio­
na, a organizacje społeczne około pół mi­
liona.

Dom żeglarza połączy w sobie wszelkie
pomieszczenia o charakterze ogólnym. Stąd
płynie pewne rozczłonkowanie formy. Dom

wybudowany będzie w narożniku basenu,
aby Jak najm niej zajmować cennego miej­
sca nabrzeża, z drugiej strony zaś, aby zy­
skać na bezpośredniej bliskości z pełnym
morzem. Będzie on podzielony na 3 zasad­
nicze części: część sportowo-klubową, część
ogólną, wreszcie ośrodek wychowania fi­
zycznego i kryty basen pływacki.

W części głównej znaleźć się mają sala

restauracyjna, sala konferencyjna, lokal

Ligi Popierania Turystyki, wreszcie hotel.

Pokoje hotelowe zostaną rozdzielone na .2

kategorie: 6-osobowe typu schroniskowego
i 2-osobowe lepiej wyposażone. Nadto znaj­
duje się partia pomieszczeń o reprezenta­
cyjnym wyglądzie dla zagranicznych gości
i dostojników. Część trzecią sta-nowić ma

sala gimnastyczna o wymiarze 12/24 me­
trów, sala boksersko-szermiercza o wymia­
rach 9/9 metrów, szatnie, natryski, pokoje
instruktorów i lekarza, a przede wszystkim
pływalnia kryta o wymiarach 25 na 12 me­
trów z trybunami dla widzów. Pływalnia
zasilana będzie wodą morską podgrzewaną
i filtrowaną. W lecie będzie się ona łączyć
bezpośrednio z plażą. Całość została zapro­
jektowana z uwzględnieniem najbardziej
nowoczesnych wymagań.

W jak najszybszej budowie tego obiektu
zainteresowane są nie tylko nasze czynniki
urzędowe z min. spr. zagr. i min, przem. i
handlu na czele, nie tylko organizacje typu
Ligi Morskiej i Kolonialnej, albo Ligi Po­
pierania Turystyki, nie tylko PUWF i PW
i Związek Żeglarski, nie tylko miasto Gdy­
nia, ale i cały ogół społeczeństwa. Społe­
czeństwo musi więc potrzebę tych inwe-

stycyj zrozumieć, upewnić się w celowości
projektów i przyczynić się w miarę sił do
ich realizacji.

Od 1 października Sąd Apelacyjny w Toruniu.
Toruń. Najnowszy Dziennik Ustaw (nr

26) ogłasza uchwalona przez Izby Ustawo­
dawcze ustawę o Sądzie Apelacyjnym w

Toruniu. Apelacja toruńska obejmuje okrę­
gi sądów okręgowych w Bydgoszczy, Choj­
nicach, Gdyni, Grudziądzu i Toruniu.
Termin rozpoczęcia czynności przez toruń­
ski Sąd Apelacyjny określony zostanie od­
dzielnym rozporządzeniem Ministra Spra­
wiedliwości, który wyznaczy również ter­

min i ustali tryb ukonstytuowania się Izby
Notarialnej w Toruniu. Rada Adwokacka
w Poznaniu powoła w ciągu 6 tygodni od
driia wejścia w życie ustawy (tj. najpóźniej
31 maja rb.) Radę Adwokacką oraz sąd
dyscyplinarny Izby Adwokackiej w Toru­
niu.

Jak przewiduje się. Sąd Apelacyjny w

Toruniu rozpocznie swe czynności z dni mi
1 października rb.

TGMSJlWSM/%
Toruń, dnia 20 kwietnia 1938 roku.

Nocny dyżur pełnią apteki:
Centralna - śródmieście

św, Anny -- Bydgoskie Przedmieście.
Pod Łabędziem - na Mokrem
Nadwiślańska - Jakubskie Przedmieście.

Pogotowie straży pożarnej tel 12-44.

Pogotowie ratu nkow e tel. 19-91.

Telefon n r 14-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

REPERTUAR KIN:

Aria: ,,Gdy kwitną bzy”.
As: ,,Zielony sygnał”.
Mars: ,,Pani Walewska”.

Świt: ,,Zemsta Tarzana”.

— Zjazd Niemców z ziem zachodnich.
Już w najbliższym czasie m a się odbyć w

Toruniu wielki zjazd Niemców z ziem za­
chodnich. Początkowo zjazd miał odbyć
się w Bydgoszczy, lecz obecnie lansuje się
Toruń. Na zjeździe m. in. Niemcy z całej
Polski mają się zorganizować w jedną or­
ganizację.

— Najbliższa premiera w Teatrze Ziemi
Pomorskiej. Jak się dowiadujemy, na n aj­
bliższą. sobotę Teatr Ziemi Pomorskiej przy­
gotowuje ostatnią premierę przed urlopami
artystów. Dana zostanie oryginalna, cie­
kawa ka media Stefana Krzywosźewskiego
ii. t, ,,Diabeł i karczmarka”. Pewni jeste­
śmy, iż fakt stworzenia w repertuarze tea­
tru jeszcze jednej sztuki polskiej, spotka
się z uznaniem P. T. Publiczności.

— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Środa 20 bm. godz. 20 Toruń: ,,Qd wieczora
do poranka”. Czwartek 21 bm. godz. 20
Toruń: ,,Gdzie diabeł nie może”. Grudziądz:
,,Panna Coctail” — godz. 20. Piątek 22 bm.

godz. 20 Toruń: Spadkobierca”.
— Wiceprokurator Wałecki przeniesio­

ny do Piotrkowa Tryb. Zgodnie z obiegają­
cymi od dłuższego czasu wersjami, wice­
prokurator I rejonu Zygmunt Wałecki zo­
stał przeniesiony z Torunia do Piotrkowa
Trybunalskiego. Rejon pierwszy w proku­
raturze toruńskiej objął wiceprokurator
Wacław Kazimierz Zajączkowski.

— Dziecko utonęło w sadzawce. W pier­
wszy dzień świąt wielkanocnych w Grębo­
cinie pod Toruniem wydarzył się tragiczny
w'ypadek. Nad sa-dzawką baw'ił się 2-letni
Jasio Lewandowski. W pew'nej chwili
chłopczyk podszedł za blisko do sadzawki i

straciwszy równowagę wpadł do w'ody. Mi­
mo natychmiastow'ej! pomocy, dziecku życia
już nie przyw'rócono.

— Biedne dzieci obdarowano w Toru­
niu. W szkole pow'szechnej nr 3 odbyła się
uroczystość rozdzielenia darów wielkanoc­
nych najuboższym dzieciom tej! szkoły. O
godz. 12 -tej zgromadziły się dzieci pod kie­
rownictw'em nauczycielki p. Mozołowskiej,
po czym ks. Bigus z parafii Chrystusa Kró­
la. na Mokrem poświęcił dary, wygłaszając
również okolicznościowe przemówienie. Ob­
darow'ano ogółem 145 dzieci. Każde dziecko

otrzymało paczkę zawierającą kiełbasę, pie­
czywo oraz słodycze. Oprócz tego niektóre

dziewczynki otrzymały bieliznę, buciki,
pończochy oraz różne drobiazgi. Należy za­
znaczyć, że paczki żywnościowe zostały za­
kupione ze składek zebranych pod hasłem
,,Raut bez rautu". Do obdarowania dzieci

przyczyniła się również firma Jaugsch i
S-ka oraz firma L. Rychter. Za otrzymane
dary świąteczne jedn a z dziew'czynek po­
dziękowała w bardzo serdecznych słowach.

— Kradzieże. Piotr Wróblewski, zam.

przy ul. Kilińskiego 3 zgłosił kradzież ro­
weru marki ,,Original-Jaspis" wartości ok.
100 zł. Jadwiga Raczkowska, zam. przy ul.
Św. Jakuba 21 zgłosiła o kradzieży 2 futer
damskich, fokowego i piżmowcowego, 5 ko­
szul, 2 par obuwia męskiego, 4 walizki, o-

gólnej wartości 911 zł. Kupiec Jan Czerwiń­
ski, zam. w Chełmży przy ul. Strzeleckiej 1

zgłosił kradzież wódek z okna w'ystawow'e­
go, ogólnej W'artości 90 zł. Za amatorem al­
koholu wszczęto poszukiwania.

— Posiedzenie rady miejskiej. Dziś, w

środę o godz. 18-tej odbędzie się posiedze­
nie rady miejskiej. Porządek obrad przewi­
duje załatwienie szeregu ważnych spraw.
W punkcie 3 obrad zostaną powołani do

rady przedstawiciele nowoprzyłączonych
gmin z lewego brzegu Wisły, a w jednvm
z następnych punktów nastąpi uzupełnie­
nie komisji, celem zbadania sprawy dzier­
żawy terenów miejskich przez Tow. Ogród­
ków Działkowych im. króla Jan a Sobie­
skiego. W punkcie 8 obrad zostanie rozwią­
zana spraw'a targów małych, a następnie
rada poweźmie uchwałę dotyczącą rozbiór­
ki budynku murowanego na terenach po-
zamkowych oraz zmiany nazw na terenach
lewobrzeżnych. Również rada poweźmie u-

chwałę w sprawie zaciągnięcia pożyczki w

wysokości 30.000 zł z Tow. Popierania Bu­
dow'y Publ. Szkół Pow'szechnych. W części
tajnej zostaną omów'ione sprawy finanso­
wa.
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Biblioteka miejska czynna iost codzlen
nie odgodz. 17do18,wsobotyod17do19

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych tnie

szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy
Plebanka. otwarta iest codziennie za wyjąt
kiem niedziel i św;ąt od godziny 17 do 19

Biblioteka Kolejowego Przysn- Wojsk, w

świetlicy ,,Ogniska” przy ul. Magazynowej
Otwarta w poniedziałki, środy i piątki od
godz, 17 do 19.

Karetka sanitarna. łcŁ 276 czynna w

dzień i w nocy.

N'ocny dyżur pełni Apteka Pod Krzyżem,
Repertuar kin:

As: ,,Trzydzieści karatów szczęścia”.
Słońce: ,,Gdy kwitną bzy".
Stylowy: ,,Jej obrońcy”.
Świt; ,,Niesamowity dom'.

Mątwy nieczynne.
— Zmiana taryfy gazowej w Inowrocła

win stanowi przełomowy okres w dzie­
dzinie zastosowania gazu, zwłaszcza do

użytku domowego. W ostatnich latach

kryzysu szerokie warstwy naszego oby­
watelstwa ograniczały spożycie gazu do mi­
nimum. Nowa taryfa zastosowana z dn.
1 kwietnia 1938 r. (l m3— 25 gr) udostępnia
korzystanie z dobrodziejstw gazu najszer­
szym warstwom naszego obywatelstwa nie

tylko do gotowania, ale także do prasowa­
nia, ogrzewania itp.

— Walne zebranie Związku Inwalidów

Wojennych odbyło się w sali Parku Miej­
skiego przy udziale przedstawicieli władz.
Zebranie zagaił prezes miejscowego koła p.
Józewski, po czym przewodnictwo objął
prezes zarządu głównego p. poseł m ajor
Wagner z Warszawy, który wygłosił wiel­
kie przemówienie charakteryzujące zasłu­
gi żołnierza - inwalidy dla ojczyzny i obec­
ną sytuację, która dla niejednego inwalidy
wojennego nie jest zbyt pomyślna. Jednak­
że szeroko roztoczona opieka władz nad

doią Inwalidy położy kres dotychczasowym
bolączkom. Na podstawie sprawozdań
członków zarządu stwierdzono wzorową
gospodarkę. Kolo Kujawskie liczy 450
członków. Po uchwaleniu absolutorium

byłemu zarządowi wybrano nowy w nastę-
puiacym składzie pp.: Józewski - prezes,
Waliński wiceprezes, Malinowski sekret.,
Liszkowski zast. sekr., Kwiatkowski skarb­
nik, Dychtanowicz zast. skarbnika oraz

ławnicy Stachowiak i Elminowski. W skład

komisji rewizyjnej weszli pp.: Nowicki, Ja-
nowczyk ł Przybysz.

— GNIEWKOWO. Zebranie Informacyj­
ne ogniska KPW w Gniewkowie odbędzie
się w świetlicy Zw. Strzeleckiego, w dniu
23 kwietnia br. o godz. 18. Przybycie
wszystkich członków obowiązkowe. Zarząd.

MOGILNO, (mk) Kino B ałtyk: ,,W, Z. 6
nie wylądował".

— W pierwsze święto zachorował nagle
emeryt, burm. naszego miasta p. Kazi­
mierz Tyczewski i po krótkich cierpieniach
zm arł w nocy n a poniedziałek.

— Z racji kanonizacji hł. Andrzeja Bo­
boli w głównym ołtarzu kościoła poklasztor-
nego umieszczono obraz z podobieństwem
świętego. Po sumie odmówił ks. Kńast mo­
dlitwę do nowego świętego, Patrona Rz'e­
czypospolitej. Po odśpiewaniu hymnu
.,Ciebie Boże chwalimy” i krótkim wystawie­
niu 'N. Sakr., odśpiewano ,,Boże coś Polskę”.
Przez pół godziny biły we wszystkich
kościołach dzwony.

STRZELNO, (mk) Walnemu zebraniu
Zw. Inwalidów Woj. przewodniczył p. Piąt­
kowski. Do nowego zarządu wybrano pp.:
W. P 'redyka prez., a jako dalszych I. Wi­
śniewskiego, Howila, Kampę, St. Puchałę,
St. Michalaka, Walczaka, Nowaka i My-
śłińskiego.

TRZEMESZNO, (mk) W Szydłowie na

szkodę p. Janasa nieznani sprawcy skradli
ze śpichrza 14 ctr. saletry i 3 ctr. lucerny,
wartości ,300 zł.

GĘBICE. (mk) W Zbyto wie n a szkodę
rolnika Szulca spłonęła stodoła, przyległy
budynek gospodarczy i 8 świń. Straty wy­
noszą 6.000 zł.

— W Ostrowitym powiesił się w młynie
34-letni wł. młyna Ignacy Golewski-

SZUBIN, (c) W związku z zmianami gra­
nic województwa agendy rolnictwa i reform

rolnych na powiat szubiński objął komisarz
ziemski w Inowrocławiu p. Wacław Wila­
nowski. Komisarz ziem ski.przyjmuje inte­
resantów z powiatu szubińskiego w środy
i soboty w starostwie powiatowym, pokój 5,
w godzinach urzędowych.

— W tych dniach opuścił m. Szubin
kier. szkoły powsz. w Szubinie rektor Jan
Rómert, obejmując stanowisko 'inspektora
szkolnego- w Śremie. Zastępstwo przejął
naucz. Baryżewski Feliks.

ŻNIN. W pierwsze święto wielkanocne
pobłogosławiony został związek małżeński

między pp. Michałem Kolaszewskim z Na­
kla, a Józefą Weilandtówna , w kościele

parafialnym w Sępólnie. Szczęść Boże!
— Ks. prob. Lewicki z Gościeszyna (pow.

Żnin) wyjechał z pielgrzymką do Rzymu,

na kanonizację hł. Andrzeja Boboli. Zastę­
pują go księża pozamiejscowi.

— W grom. Oćwieka (pow. Żnin) w za­
grodzie rolnika Mar. Maciejewskiego wy­
buchła pryszczyca. Jest to już 3 wypadek
epidemii w powiecie żnińskim.

NAKŁO n. N. Przed komisją egzamina­
cyjną w Bydgoszczy zdali egzamin mi­
strzowski p. Gerhard Sokolski w zawodzie
ciesielskim, p. Władysław Woźny w zawo­
dzie ślusarskim.

— Dnia 1 maja br. wyrusza pielgrzymka
kościelna z Nakla do Gniezna na odpust
św. Wojciecha. Cena przejazdu w obie

strony przy udziale 200 osób 4 zł, przy u-

dziaie 500 osób 3,20 zł. Zapisy przyjmuje
kancelaria parafialna.

WRZEŚNIA. Miejski komitet do walki z

bezrobociem we W rześni postanowił ulżyć
doli bezrobotnych i obdarować ich na świę­
ta, by jakoś znośnie je przeżyli. Każdy
bezrobotny otrzymał bony na chleb, strucle,
węgiel i mięso, prócz tego mąkę żytnią, mię-

o, cukier i kawę w konserwach. Bezrobot­
ni okazali wiele zadowolenia. Rodzina Po­
licyjna obdarzyła także wszystkich bez­
robotnych mieszkańców baraków darami
na święta. Także Stow. Pań św. Wincen­
tego a Paulo obdarzyło swoich biednych
święconym.

CHODZIEŻ, (hf) W sali gimnastycznej
miejscowej szkoły powszechne! urządzona
została wystawa prac młodzieży rzemieślni­
czej. Wystawa zorganizowana została na-

'o r starannie, a pomysłowe i z wielką do
błędnością wykonane eksponaty ściągały

masy publiczności. Specjalny dział został

uświęcony ceramice. Praktykujący w tut.

'abrykąch porcelany i fajansu uczniowie i
uczennice wykazali w dekorowanych przez
siebie artykułach ceramicznych wiele ar-

vzmu. W ystawa połączona została z kon­
kursem. Specjalnie wyłonione spośród fa­
chowców jury, zakwalifikowało z każdej

uny rzemieślniczej po kilka, prac do n a­
grodzenia. W ystawę zwiedzili m. in. przed­
stawiciele kuratorium poznańskiego pp. na­
czelnik Rybczyński, wiz. Cywiński i wiz.
Madurowiczówiia, którzy złożyli na ręce
kierownika szkoły dokszt. p. Tokarza wyrazy
uznania za tak wartościową wystawę.

OSTRÓW WLKP. (łj) Na szosie O strów-
Raszków jacyś niewykryei sprawcy w jasny
dzień dokonali napadu rabunkowego na p.
Kędziorową z Przybysławic. którą tępym
narzędziem pokaleczyli dotkliwie w głowę.
Przejeżdżający tą drogą Samochód w porę
icszcze spłoszył opryszków, którzy zbiegli
do lasu.

— Dwa nowe ogniska pryszczycy stwier­
dzono znowu w zagrodach gospodarzy
Cierpki w Wirkach Książęcych i w sąsied­
niej wsi Kątach Śląskich (pow. ostrowski)
na pograniczu niemieckim.

— Pozostawiony bez opieki osób sta r­
szych 3-Ietni Antoś Gałązka w Biftiewie wy­
lał na, siebie garnek z ukropem stojący na

piecu i odniósł tak ciężkie oparzenia, że

nazajutrz zmarł.
KORONOWO. W dniu 21 hm. odbędzie

się w Koconowie ja rm a rk ogólny. Spęd
zwierząt dozwolony.

WścieMS%nffi psów
w powiecie

Szubin, (c) Ostatnio stwierdzono wypa­
dek wścieklizny u psa, należącego do rol­
nika Gustawa Krenza, zamieszkałego w

Józefince, gminy zbiorowej Barcin Wieś,
gdzie ustanowiono obszar zagrożony z miej­
scowościami: P turek, Obielewo, Młodocin,
Załachowó, Załaehówko, Smerzyk, Zdzicr-
sko, Oporowo, Opprówek, L ubostroń, Kło-
dzin, Kania, Mamlicz, Augustowo, Wolice,
Barcin wieś, Poniatowo oraz m. Barcin. Po
stwierdzeniu dalszego wypadku wścieklizny
w zagrodzie Jana Szamskiego w Wąsoszu
ustanowiono okręg zagrożony z wszystkimi
miejscowościami gminy zbiorowej Chomę-
towo, po stwierdzeniu zaś dalszych wypad­
ków wścieklizny u psów w zagrodach Brzó­
zki i Zacisze oraz Zamościu pod Rynnrze-
wem, gminy zbiorowej Samoklęski Małe,
na podstawie rozporządzenia Pana Prezy-

szublAskim.
denta R. P . o zwalczaniu chorób zaraźli­
wych u zwierząt, starosta powiatowy szu­
biński ustanowił okręg zagrożony wście­
klizną, do którego włączono wszystkie miej­
scowości powiatu szubińskiego.

Przypominamy, że w myśl ustawy o

zwalczaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych
wszystkie psy w okręgu zagrożonym muszą
być trzymane na uwięzi i zaopatrzone w

gęste kagańce. Również nie wolno swobod­
nie puszczać kotów. Wyprowadzanie i wy­
wożenie psów i kotów' z obszaru zagrożone­
go bez zezwolenia starosty jest wzbronione.
Psom i kojtom. nie przystosowanym do za­
rządzeń grozi zabicie, a ich właścicielom
— surowa kara.

Na wypadek dalszego szerzenia się
wścieklizny — grozi zarządzenie przymuso­
wego wybicia psów i kotów.

PRUSZCZ, (w) Dla wygody publiczno­
ści miejscowej urząd pocztowy z inicjatywy
naczelnika poczty Zielińskiego przedłużył
godziny służbowe w dziale telefoniczno-

telegraficznym. Telefon i telegraf jest obec­
nie czynny bez przerwy w dni powszednie
od godz. 7 do 21 (zimą od 8—21), a w nie­
dziele i święta od 8-12 i od 15—18. W tych
godzinach można również nadawać (bez
dopłaty) listy polecone oraz nabywać znacz­
ki pocztowe.

- Na terenie gminy zbiorowej Pruszcz

odbyły się W'ybory sołtysów i podsołtysów.
W gromadzie. Bagniewo wybrano sołtysem
Ksawerego Łobockiego, podsołlysem Piotra

Krawczyka, w Bagniewku sołtysem Anto­
niego Czajkowskiego, podsoltysem Jana Ku-

czorę, w Cieleszynie sołtysem Fr. Szopiń-
skiego, podsoltysem Jadwigę Mrozińską, w

Grabówce sołtysem Wł. Kurzyńskiego, pod-
sołtysem Albina Now'akowskiego, w Koziel-
cu sołtysem Jana Paciota, podsoltysem
Maksymiliana Stawickiego, w Duszkowie

sołtysem St. Kostkowskiego, podsoltysem
Leona Witkowskiego, w Łowdnie sołtysem
Jana Domina, podsoltysem Wojciecha Chy­
lew'skiego, w' Niewieścinie sołtysem Leona
Korthalsa, podsoltysem W. Andrycha, w Za­
wadzie sołtysem Antoniego Kłobuchowskie-
go, podsoltysem Bronisława Cichowskiego,
w Zbrachlinie sołtysem Pawła Szczukow--
skiego, podsołtysem Kustrę. Wybory w

Pruszczu, Wahlowie i Gołuszycach nie zo­
stały dotąd zatwierdzone.

ŚWIECIE. (t) Dni kolonialne w Świeeiu,
urządzone przez miejscowy oddział Ligi
Morskiej i Kolonialnej, którego rzutkim pre­
zesem jest p. mec. Jabłonka, udały się tego
roku nadspodziew-anie, bo wzbudziły zain­
teresow'anie szerokich sfer miejscowego o-

bywatelstwa, które na równi z całym społe­
czeństwem Polski domaga się kolonii dla
Polski. Przed południom w niedzielę dn. 10
bm. został urządzony pochód z cnorągw-iami
i transparentami, odbyło się nabożeństwo w

kościele farnym, odprawione przez ks. Szy-
bowskiego *i następnie na rynku przemó­
w'ienie prezesa oddziału. Punktem kulmi­
nacyjnym obchodu była akademia w sali p.
Popławskiej. W'ystęp orkiestry p. Tadrow-

skiego i słowo wstępne prezesa mec Jabłon­
ki były inauguracją programu, który w dal­
szym ciągu w'ypełniły: śpiew' solo p. Ryl­
skiej, przy akompaniamencie na fortepia­
nie p. Zielińskiej oraz ciekaw'y referat W'y­
głoszony przez p. mgr. Grzeszczaka z Toru­
nia.

BRZEŻNO, pow. świecki, (t) W dniu 13
bm. odbyło się walne zebranie oddziału

ochotniczej straży pożarnej w Brzeźnie, w

którym wziął udział, z ramienia powiato­
wych wdadz strażackich, instruktor p. Ma­
linowski. Zebranie miało na celu reorga­
nizację placów'ki i przywrócenie jej do ży­
wej działalności. Został też wybrany no­
wy zarząd w składzie: pp. sołtys Sieńko

jako prezes, Żelazny naczelnik, Bargiel
zastępca, Józef Bargiel skarbnik, St. Lach
sekretarz i K. Gajda jako gospodarz,

TUSZYN, pow. świecki, (t) Now'e kółko
rolnicze, 54 z rzędu w powiecie świeckim,
zostało w tych dniach założone we wsi
Tuszyny pod Świekatowem. Kółko zostało
założone samorzutnie przez miejscowych
rolników i ód razu zapisało się na człon­
ków 35 rolników. Prezesem kółka został

wybrany p. Rzeźnikow'ski.

SKÓRCZ, (jw) W czasie od 5-^-9 bm. od­
były się w naszej parafii rekolekcje. Nauki

wygłaszał franciszkanin o. Gwardian z Gdy­
ni. Na zakończenie rekolckcyj W'szyscy p a­
rafianie przystąpili do Stołu Pańskiego.

-- Srebrny jubileusz m ałżeński obcho­
dzili KI. Lewandowscy ze Skórcza.

STAROGARD, (jw) Tartak żyda Rosen-
kranca w Zblewie w'ystawiony został na

przetarg przymusowy. Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych rości sobie pretensje do Rosen-
kranca w' wysokości 37.000 zł, więc zażądała
licytacji tartaku. Tartak ten jest już od
trzech lat nieczynny. W zw'iązku z ogłosze­
niem przetargu bezrobotni w Zblewie mają
nadzieję otrzymania pracy, w razie urucho­
mienia go przez nowonabyw'cę.

— Mistrzowi rzeźn. p . J . Kuchcie w Zble­
wie skradziono około 2 ctr. szynek.

*.łż

WĄBRZEŹNO
Właśc.: Marian Kostrzewa

poleca: (626?
wykwintni! kuchnie, pielęgnowane
napoje, garaż. Podróżującym zniżki.

WARLUBIE, (t) W piątek. 15 bm- rano

w' zagrodzie Rozalii WalencikoWskiej w'y­
buch! pożar. Płomienie zniszczyły dom

mieszkalny wraz zc stodołą. Ruchomości
Zdołano ocalić. Spalone budynki były
ubezpieczone na 2.400 zl i tyle też w-ynosi
szkoda wyrządzona przez pożar.

CZERSK. Firm a Pertek i Ska, której
współwłaścicielem jest znany kupiec bla-
watny p. Fr. Grabański, obchodziła niedaw'­
no 25-leoie istnienia firmy. Z tej okazji
firma ofiarowała 500 zł na spłatę nowych
dzwonów, zakupionych do tut. kościoła,
1000 zł n a rzecz Stow. P ań Miłosierdzia
oraz 1500 zł jako święcone dla tut. bezro­
botnych.

TCZEW, (as) W biały dzień nieznani

sprawcy włamali się do mieszkania kupca
Bernarda Janusza, zamieszkałego przy ul-
Bałdowskiej, skąd t biurka skradli 143 zł
w gotówce.

— Funkcjonariusze tut. w'ydziału śled­
czego wspólnie z wywiadowcami inspekto­
ratu straży granicznej w Tczewie po dłuż­
szym śledztwie zlikw'idowali ostatecznie

grasującą od szeregu miesięcy Bezkarnie na

Szlaku kolejowym Tczew—Starogard szajkę
rabusiów kolejowych, której członków-ro -

botńików Ossow-ickiego, Wiśniew-skiego i

Szarmacha, zamieszkałych w' t. zw-. ,,Nowej
Ameryce” - osadzono w więzieniu. Część
zrabowanego łupu policja rabusiom ode­
brała.

LUBIEWO, (t) Jarmark bez żydów odbył
się w naszej miejscowości tej wiosny po
raz pierwszy. Jarmark kramny, jaki tu

się odbywał w okresie przedświątecznym,
został przez handlarzy żydowskich po pro­
stu ,,zbojkotow'any” -- ku uciesze polskich
handlarzy i zadowoleniu ludności.

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego” mieści się przy ul. Toruńskie) 22,
te!. 1294. Biuro czynne od godz. 8 - 18-eJ.

Pogotowie pożarnicze tel. 11-11-

Nocny dyżur pełni: apteka ,,Pod Koro­
ną”, Wybickiego 39, tel. 1437 i apteka ,,Pod
Gwiazdą”, Chełmińska 26, tel 1259.

— TCL Biblioteka i Czytelnia (ul. Legio­
nów 28) otwarta od godz. 11--12 i 17 -19 (w
soboty tylko do godz. 18).

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Gdy zakwitną bzy”.
Gryi: ,,Strzelec z Bengali”.
Orzeł: ,,Zew dżungli”.
— Kalendarzyk teatralny. Czwartek,

21 bm. godz. 20: ,(Panna Coctail", aktualna

najnowsza komedia polskiego autora Stefa­
na Biedrzyńskiego, w wykonaniu zespołu
Teatru Ziemi Pomorskiej.

— Zamach samobójczy ubogiej kobiety.
W gmachu ratusza usiłowała popełnić sa­
mobójstwo przez wjuncie esencji octow'ej
ubogo gminna Ćwiklińska. Wezwane po­
gotowie przewiozło niedoszłą samobójczy­
nię do szpitala miejskiego.

— Niezwykły jubileusz. Zamieszkali przy
ul. Poniatowskiego 3 długojetni obywatele
Grudziądza 88-leini Adolf Katzur i jego 84-
lcnia żona Augusta z domu Ziep, obchodzili
15 bm. żelazne gody tj. 65 -lecia pożycia
małżeńskiego.

.— Z miłości ku bliźnim naszym. Sto­
w'arzyszenia i konferencje miłosierdzia św'.
Wincentego a Paulo wszystkich parafii gru­
dziądzkich urządziły ,,Święcone" dla swoich
biednych. W ostatnich dniach Wielkiego
Tygodnia zebrali się biedni oraz zarządy
poszczególnych konferencyj w salkach p ara­
fialnych, gdzie po okolicznościowych prze­
mówieniach księży proboszczów i poświę­
ceniu darów bożych nastąpiło rozdanie

święconki. Ogółem obdarowanych zostało
około 1000 rodzin. Organizatorom oraz

ofiarodawcom należy się serdeczne ,,Bóg
zapłać”.

— Już po świętach. Św'ięta w'ielkanocne
minęły w Grudziądzu bardzo spokojnie. We

wszystkich kościołach parafialnych odbyły
się nabożeństwa rezurekcyjne przy udziale
władz oraz organizacyj katolickich i nie­
zliczonych tłumów wiernych. W pierwszy
dzień świąt w-szystkie lokale były zam­
knięte, natomiast w poniedziałek restaura­
cje, kawiarnie i lokale rozrywkowe byty
otwarte normalnie. Dużą. frekwencją cie­
szyły się kina, gdzie wyświetlano bardzo
ładne filmy. Pogoda na ogół zmienna, a

ruch w mieście dość słaby.
— Sportowcy przy stole obrad. Pod

przewodnictwem kierownika miejskiego o-

środka W. F ., p. Baczyńskiego odbyło się
zebranie sekcji wychowania fizycznego
Miejskiego Komitetu W. F. j p. W. wraz

z przedstawicielami tow-arzystw- gimnastycz­
nych i klubów sportowych miasta Gru­
dziądza. Omaw-iano szczegółow-o program
sportowy ,,Dni'a propagandy w. f. w dniu
3 maja”, podczas którego odbędzie się jak
w roku ubiegłym narodowy bieg na prze­
łaj. Zawody lekkoatletyczne pań i panów,
oprócz najciekawszych konkurencji, odbyć
się mają w dniu 1 maja. Bieg narodowy
odbędzie się w 4 grupach: a) dla młodzie­
ży szkolnej, b) wojska, c) dla członków or­
ganizacyj w. f. i p. w. i d) dia zawodników-

zrzeszonych w P Z. L. A. Program dnia

w.f.ip.w,którywcałymkraju odbę­
dzie się 29 maja br. referował zastępca
komendanta grodzkiego P. W. Dzień w, f.
i p. w. rozpocznie się 22 maja br. strzela­
niem na wszystkich strzelnicach pod ha-
i'a m ,,Strzelamy wszyscy”.
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Hold gen. Franco dla Ojca św.
Miastc W atykańskie. (KAP) Gett. B'ran-

co przesiał Ojcu św. z okazji uroczystości
kanonizacyjnych pismo następującej treści:

,,W chwili, kiedy wyniesiony zo-staje na

Ołtarze Pańskie misjonarz franciszkański
Salwator da Horta, przesławny Hiszpan,
który w,życiu swoim zjednoczył najwyższy
ideał wiary z cnotami apostolskimi w sto­
pniu heroicznym - pragnę złożyć Waszej
Świątobliwości wraz z wyrazami wdzięcz­
ności narodu ,zpańskiego za tą kanoniza­
cje, posiadającą całkiem szczególne znacze­
nie w dobie obecnej, kiedy wszyscy zjedno­

czeni, zmier'zamy ku szczytom naszych n aj­
czystszych aśpiracyj poprzez trud ną drogę
w'ysiłku i ofiar — ponowne zapewnienie o

wierności Hiszpanii i mojej osobistej dla

Stolicy śwr*

Ojciec św. odpowiedział gen. Franco de-
. tszą następującej treści:

,,W yczuwając z radością w piśmie W a­
szej Ekscelencji drganie wiary praojców Hi­
szpanii katolickiej, która widzi powiększo­
ny zastęp swoich Świętych przez nowego
bohatera chrześcijańskiego, ślemy z serca

błógósławieństwo apostolskie dla w yjedna­
nia łask boskich".

Pijaństwo w czerwonej armii.
Moskwa, 20. 4. (PAT). ..Krasnaja Zwie­

zda** w dalszym ciągu akcji propagandowej
w sprawie sanacji armii

wzywa do walki z demoralizacją
i opilstwem wśród korpusu oficer­

skiego
mimo, że — jak podkreśla dziennik — wy­
padki pijaństwa w czerwonej armii są spo­
radyczne. Dziennik opisuje następujące
wypadki:, major Zacharów, który otrzymał
bardzo ważne polecenie, nie wypełnił go,
ponieważ całymi dniami oddawał się pi­
jaństwu. Członek rady wojennej' KoIcow
nie tvłko nie ukarał mjr. Zacharowa. lecz
wysłał go do miejscowości kuracyjnej. 'U­
rząd policyjny czerwonej armii zwolnił
Kolcowa ze stanowiska członka rady wo­
j'ennej.

Instruktor polityczny jednej z dywJzyi
kawaleryjskich Wołodin, który po pijane­
mu zgubił tajne dokumenty, został oddany
pod sąd.

Pijaństwo — pisze ,.Krasnaja Zwiezda**
— bvło cechą armii carskiej, bo — jaY. wy­
jaśnia Szczedrin — nie było co robić, nie

Wyroki uwa!n5a?ąte oikieciarzy.
Cieszyn, 20. 4. (PAA). Sąd okręgowy w

Cieszynie uwolnił od winy i kary niej. Ma­
chalicę, który był ukarany przez Starostwo
w Bielsku grzywna 5 i 15-złotową za pikie­
towanie skienów żydowskich.

Kraków. 20. 4. (PAA). Sąd okręgowy w

Krakowie uwolnił T. Golachowskiego, ska-

zaijego nrzez starostwo na 14 dni aresztu

za pikietowanie.

Zmiana na stanowisku dyrektora
Naczelnego Instytutu Akcji Katolick e5.

Poznań. (KAP). Przychylając się do

próśb ks. szamb, dra Stanisława Brossa,
,T. Es. ks. kardynał Prymas dr August
Hlond, jako przewodniczący Komisji Epi­
skopatu dla spraw Akcji Katolickiej, zwol­
nił go z dniem 10 kwietnia br. ze stanowi-
sak dyrektora Naczelnego Instytutu Akcji
Katolickiej. Funkcje z tvm urzędem złą­
czone pełnić będzie przejściowo p. mgr
Walerian Sobkowlak aż do chwili powoła­
nia nowego dyrektora N. I. A. K. przez
Konferencję Episkopatu.

Zastrzelił fordanserkę,
a potem popełnił samobójstwo.
Poznań, 19. 4. W Wielką Sobotę roze­

grało się w Poznaniu na tle zazdrościkrwa­
we zajście: Do małej restauracji Piotra

Adamskiego na Piekarach przybył około

godziny 6 rano 24-letni drogerzysta Erwin
Grabowski w towarzystwie 23-Ietniej for-
danserki Bronisławy Cichej. Przybyli u-

dali się do oddzielnego pokoju, po czym
Doprosili o podanie im bulionu.

Gdy żona właściciela lokalu wyszła na

chwilę z restauracji, rozległo się kilka
strzałów. W pierwszej chwili myślała, że

są to strzały ze straszaka; kiedy jednak u-

słyszała jakiś dziwny łoskot, wróciła zaraz

dó lokalu i weszła do pokoju zajmowanego
przez przybyłych. Oczom jej ukazał się
straszny widok. Na podłodze leżała Cicha
7. przestrzeloną głową, na kanapie zaś Gra­
bowski z raną postrzałową skroni. Natych­
miast wezwano pogotowie, którego lekarz
stwierdził zgon Cichej i ciężką ranę Gra­
bowskiego. Grabowski, przewieziony do

szpitala, zmarł tam niebawem.

Morderstwo pod Międzychodem.
Międzychód, 20. 4. Niedaleko skrzyżowa­

nia dróg pomiędzy Głażewem a Skrzydle-
wem, opodal toru kolejowego linii Między­
chód - Zbąszyń, znaleziono n a nolu trupa
młodego mężczyzny, leżącego w kałuży za­
schniętej krwi, z twarzą wciśniętą w zie­
mię, z rozstrzaskaną głową oraz kilkoma
renami ciętymi na twarzy i szyi. Ze sia­
dów wynika, iż popełniono tu zbrodnię,
przy Sfeym toczyć się musiała walka po­
między mordercą a zabitym. Zwłoki nie­
znanego mężczyzny leżały już na polu oko­
ło 14 dni. .. ,..

Śmierć nieznanego nastąpiła wskutek

upływu krwi i rozbicia czaszki tępym na­
rzędziem, prawdopodobnie kamieniem,
który leżał obok zwłok. Nie udało się do­
tąd ustalić nazwiska zamordowego. Policja
czyni dochodzenia.

było o czym myśleć, nie było czego żało
wać, nie było po co żyć. W takiej sytuacji
wódka była oczywiście j'edynym środkiem
ratunku przed nudą i ciężarem monoton­
nego życia. W czerwonej zaś armii — pisze
,,Krasnaja Zwiezda** — wciągają do pijań­
stwa dowódców i agentów politycznych
wrogowie ludu trockistowsko-bucharinow-

soy agenci faszystowscy, by następnie
wciągnąć ich n a drogę szpiegostwa'* .

Mimo, że wypadki pijaństwa w czerwo­
nej armii — zdaniem ,,Krasnej Zwiezdy**-
są. pojedyńcze(?), niemniej jednak dziennik

wzywa komisarzy wojskowych, całą orga­
nizację partyjną, komsomolców oraz par­
tyjnych i bezpartyjnych bolszewików do
walki z alkoholizmem w czerwonej armii.

OBNIŻYLIŚMYCENĘ
,.oXU/0*
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Jjflfth. KREMEM PALMOLiYEf
Krem Pa!molive zajmował zawsze przodujące miejsce w świe-

cłe. Był pierwszym kremem do golenia, wyrabianym na olejku
oliwkowym. Był pierwszym kremem, który uodpornił najdeli­
katniejszą skórę. A wreszcie był pierwszym kremem, zmniej­
szającym o połowę czas golenia. Obecnie jest to pierwszy
krem, zapewniający luksusowe golenie, dostępne d!a każdego
bez wyjątku mężczyzny.

Cena tego doskonałego kremu do golenia, przy zachowania

dotychczasowej jakości i zawartości tuby została obniżona
o 202-30? i zniżka obowiązuje już obecnie! Teraz

bezwzględnie powinien Pan wypróbować krem
do golenia PałmoIive. Przekona się Pan, dlaczego
z pośród 100-u mężczyzn, którzy wypróbowali ten

krem, wyrabiany na olejku oliwkowym 87-u uważa

go za najlepszy" na świecie.

D L A TYCH, KTÓRZY WOLĄ
MYDŁO DO GOLENIA*

Słynne mydło do golenia Palmolive,wyrabiane naolej-
ku oliwkowym i glicerynie zapewnia długie miesiące
luksusowego golenia. Pamiętajcie: namydlenie pianą
mydła Palmolive zm niejsza czas golenia o połowę,
NOWOŚĆ: NORMALNA gg
WIELKOŚĆ TYLKO 3 3

gwarantujemy,
PEtNE ZADOWOLENIE LUB ZWROT PIENIĘDZY.

Wmzmla z pedeezę
Od jednego z uczestników pielgrzym­

ki do Rzymu na uroczystości kanoniza­
cyjne błog. Andrzeja Boboli otrzymaliś­
my pierwszy list z podróży. — Rod.
Wiedeń i Florencja. Pociąg pośpieszny

Bydgoszcz — Kraków, wiozący uczestni­
ków pielgrzymki do Rzymu, miał ,.pecha**.
Wjeżdżając na stację Wieluń podczas ha-

Zdrowie i Radoń* daje pobył

2 eodziny od Wnrszuwy. Najwyższe ulgi
kolejowe. 21-dn owy pobyt z )0 kąpie­

lami ż.elazis vmi w ś \novm
ZAKŁADZIE WODOLECZNICZYM
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rbowapią Wyskoczył jeden wagon z szyb i

jdlku pasażerów śpiących, ogromnie się
przestraszyło. Wydawało się że ktoś kłody
położył na szynach. Tymczasem podobno
stwierdzono pęknięcie szyby. Wagony, któ­
re wyskoczyły z szyn, nachylił'* się. W jed­
nym wagonie jechali księża bydgoscy, mię­
dzy innymi ks. kanonik Stenczyński. P a­
sażerów ulokowano w innych wagonach,
po czym z godzinnym opóźnieniem poj'e­
chaliśmy dalej.

W Katowicach ruch od wczesnego rana.

Pociągi do Rzymu żegna orkiestra kole-
jiarzy. W ciągu 24 godzin wyjechało 9 spe­
cjalnych pociągów.

Granicę polsko-czeską oraz czesko-au -

st.riacką mijamy bez kontroli bagażowej.
Wiedeń wita nas orkiestrą. Dworzec i przy­
ległe ulice toną w barwach hitlerowskich.

Nie zastajemy już tego entuzjazmu, który
słychać było w radio przed tygodniem. Au­
striacy są ostrożni i hojaźliwi. Odwiedzi­
łem w Wiedniu znajomego kupca, który
dawniej towary eksportował do Polski.
B'irma zatrudnia czterech pracowników.
Zastaję jednak tylko, szefa i jego syna, stu­
denta. Reszta zajęta -,służbą" w brunat­
nych mundurach. Niewiele więc mam cza-

'u do rozmowy. Dowiaduję się że wielu
zasiedziałych kupców wiedeńskich zmu­
szonych jest już dziś do ,,przestawienia
się*' na inną branżę i zaniechania do­
tychczasowego importu i eksportu wo­
bec braku dewiz. Rozmówca mój zapatruje
się na przewrót bardzo krytycznie. Jako
katolik życzyłby sobie całkowitego zanie­
chania walk reL!n;jnvch w Austrii, które w

Niemczech jeszcze nie ustały.
Wracamy do . Ratskełleru'*. pięknej i

czystej restauracji, by tam wspólnie spożyć
śniadanie, po czym autobusami zwiedzamy
miasto. W Schónbrunn grupami udajemy
się do apartamentów byłych władców Au­
strii i podziwiamy ogrody. Przez Grinzing
udajemy się na Kahlenberg. Serpentynowa
autostrada umożliwia nam szybki doiazd.

Tutaj znaidujemy pamiątki z czasów zwy­
cięstwa Jana Sobieskiego nad Turkami.

Każdy Polak przybywający do Wiednia je-
dzie na Kahlenberg, by pomodlić się w

miejscu, gdzie król polski modlił się przed
pamiętną bitwą, służąc do mszy św.

Trzy dodatkowe lokomotywy pracują
nad przepchaniem pociągów polskich przez
liczne tunele, wąwozy i piękne góry. W Al­
pach karyntskich jlest chłodno. Prószy
śnieg. Nocą budzą nas celnicy włoscy i

Jedyny angielski iaglowiee pasażerski.

Coraz mniej statków żaglowych spotyka się już dziś na morzach. Jedyny angielski ża­
glowiec pasażerski — czteromasztowy ,,West,ward” opuścił w tych dniach port w Ply­
mouth, udając się z pasażerami w podróż na wyspy Azorskie. Zdjęcia statku doko­

nano na pełnym morzu w pobliżu wyspy Wight na kanale La Manche.

kontrolerzy paszportowi. Nad ranem prze­
jeżdżamy Wenecję i Padwę. Zatrzymujemy
się dopiero we Florencji. Kilka godzin, któ­
re mamy do dyspozycji nie wystarczają
nawet na pobieżne zwiedzenie miasta. Uli­
ce wąskie, jak w Krakowie, utrudniali
ruch. Prowadzą nas z pięknego nowocze­
snego dworca, obok trybun, ustawionych
na czas pobytu Hitlera we Włoszech, do

katedry, pod wezwaniem Santa Maria deł
Fiore. Cała świątynia jak też obok stojąca
dzwonnica wzniesione są z białego, czer­
wonego i zielonego marmuru. Tak samo

baptisterium św. Jana (chrzcielnica) przed
katedrą wyłożona j'est kolorowym m armu­
rem. Starożytne bramy tych świątyń są
nieocenionej wartości. ,,Tylko bramy raju
mogą być piękniejsze**, tak się wyraził
znawca sztuki. Zwiedzamy galerię obrazów
Leonarda da Vinci. Rafaela, Michała Anio­
ła i innych mistrzów. Florencja, to ojczy­
zna i szkoła największych sław artystycz­
nych. to też każdy dom w śródmieściu
mieści w sobie zabytki sztuki!(

Feliks Dolczewski.

Ludowcy źalą się
do min. spraw wewnętrznych

Warszawa. 20 4. (PAA). W związku z,

zatrzymaniem w Lubartowie oraz doraź­
nym skazaniem grzywną 100 zł działacza

ludowego p. J Gójskiego za złe zachowa­
nie się przed starostą lubartowskim, p.
Flukiewiczem, p. Gójski wniósł zażalenie
do p. ministra spraw wewnętrznych.

Organizatorzy kursu Stron. Lud. w Tu-
ezempach, pow. jarosławski, wnieśli zaża­
lenie do urzędu wojewódzkiego we Lwowie
oraz do min. spraw wewnętrznych z powo­
du przysłania na knrs policji munduro­
wej i tajnej, co doprowadziło do rozwiąza­
nia kursu.

Sądy uwalniają ludowców
w woj. centralnych.

Sosnowiec. 20. 4- (PAA). Sąd grodzki w

Pilicy zasądził działacza Stron. Ludowego,
A. Gośkę, na 6 miesięcy bezwzględnego a-

resztu oraz grzywnę za podburzające prze­
mówienie na terenie pow. olkuskiego. Sąd
Okręgowy w Sosnowcu n a rozprawie w

dniu 31 ub m., po wysłuchaniu świadków
oraz wywodów obrońców, uwolnił Gośkę od
winy i kary,

Warszaw a, 20. 4. (PAA). Sąd Okręgowy
w Warszawie zatwierdził wyrok sądu
grodzkiego w Łowiczu, uwalniający od wi­
ny i kary sześciu ludowców, oskarżonych
o zatrzymywanie furmanek podczas straj­
ku chłopskiego. Od wyroku sądu grodzkie­
go wniosła odwołanie policja.

14 rannych w katastrofie autobusowej
Łódź, 20. 4. Na szosie z Łodzi do W arsza­

wy, w pobliżu Głowna, spadł wskutek de­
fektu do przydrożnego rowu autobus mię­
dzymiastowej komunikacji samochodowej,
w którym j'echało 14 pasażerów. Autohus
został poważnie uszkodzony. Niema! wszy­
scy pasażerowie odnieśli cięższe i lżejsze
obrażenia. Ciężej rannych umieszczono w

am bulatorium Ubezpieczalni Społecznej w

Głownie, lżej rannych — przewieziono do
Łodzi.
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Wilno, 20. i . (PAT) W 19 rocznicę wyzwo­
lenia Wilna przez wojska polskie z rąk bol­
szewików, odprawione zostało o godz. 10
uroczyste nabożeństw-o w kościele garnizo­
nowym. Po nabożeństwie ks. Fr. Tyczkow-
ski, kapelan garnizonu w-ileńskiego, wygło­
sił okolicznościow-e kazanie.

Pińsk, 20. 4 (PAT). Kilkadziesiąt tysię­
cy dzwonów kościołów katolickich olbrzy­
miej diecezji pińskiej dzwoniło w czasie,
gdy dokonywał się akt kanonizacyjny świę­
tego Andrzeja Boboli w Rzymie.

W związku z kanonizacją św. Andrzeja,
Boboli, w prastarej kolegiacie 00. Jezuitów
w 'Pińsku, gdzie mieszkał św. Andrzej Bo­
bola, odbyło się uroczyste nabożeństwo, ce­
lebrowane przez J. E. ks. biskupa Karola
Niemirę. Na nabożeństwo to zjechało kil­
kadziesiąt tysięcy wiernych z całego Pole­
sia.

Wiceprezes Stron. Lud. o S'ron. Naród.
Warszawa, 20 4 '"PAA). Wiceprezes N.

K. W . Stronnictwa I,udowego, Stanisław
Mikołajczyk, zamieścił w św-iątecznym nu­
merze ,,Zielonego Sztandaru" artykuł p. t.

,,Na czym budować", w którym stawia na­
stępujący zarzut Stronnictwu Narodowe­
mu: ,,.I)la wielu obałamuconych przedtem
chłopów nakaz Str. Narodowego do zwal­
czania czynnego — razem z administrac5a,
akcji politycznej, wszczętej przez Str. L u­
dowe w sierpniu ub. roku był równocześ­
nie rozkazem do występowania z szeregów
Stronnictwa Narodowego. Dopełniła miar­
ki opinia pism endeckich, które na hasło

wysunięte przez bezstronnego dziakieza

katolickiego księdza Machaya, wołającego
0 w'ładzę, ziemię i oświatę dla chłopa —

odpowiedziały — pierwsze dwa żądania —

nigdy, trzecie może być tylko częściowo
uznane za słuszne. Dlatego też nad endec­
kim zainteresowaniem się wsią, możemy
przejść do porządku dziennego".

Zgon 104-!etn!ei kobiety,
Poznań, 20. 4 (PAT) Z Ujścia donoszą,

że w wiosce Oleśnica zm arła ś p. Roszko-

wiakowa, licząca 104 lata,

Wiara w czary i znachora
doprowadziła do śmierci chłopca.

Mogilno. (Tel. wł.). (mk) Ze Staw isk pod
Mogilnem donoszą nam: U rolnika Ko­
nieczki zatrudniony był 16-letni Wacław
Kaczor, którego w czasie pracy kopnął koń
w lewe udOj wskutek czego chłopiec po­
czął narzekać na silne bóle w nodze. Go­
spodarz począł tłumaczyć chłopcu, że go
ktoś ze wsi ,,ociotował”. Ponieważ stan

choroby nie poprawiał się, a gospodarz nie
umiał ,,odżegnać” czarów, przeto udał się
do człowieka mądrzejszego, a mianowicie
znachora. Chłopcu dostarczono nieznanych
leków, i płynów, którymi polecono nogę ma­
sować. Ten sposób leczenia okazał się fa­
talny, jak bowiem oświadczył lekarz, ropę
w nodze przez masowanie roztarto tak, że
zamiast zebrać się na jedno miejsce i wyjść
na zewnątrz, dostała się do krwi. Przy­
były lekarz p. dr Graec z miejsca przeka­
zał chłopca do szpitala powiatowego w

Strzelnie. Po dwudniowym pobycie, wsku­
tek spóźnionej pomocy, chłopiec zmarł.

Zadusiła kochankę swego męża.
Oborniki, 20. 4 W lesie miejskim w

Oborpikach rozegrał się w dniu 19 bm. po­
nury dramat, zakończony śmiercią przez
uduszenie 19-letniej dziewczyny. Niejaki
Stanisław Zieliński z Obornik, ojciec czwor­
ga drobnych dzieci, umówił się w tym
dniu na schadzkę z 19-letnią Bronisławą
Walkowiakówną. Gdy znaleźli się w zagaj­
niku, nie spostrzegli, że są śledzeni przez
żonę Zielińskiego Wiktorię, która już od

dłuższego czasu podejrzewała ich o bliż­
sze stosunki.

Żona, ukryta w gęstwinie zagajnika,
dopadła kochanków i poczęła ich okładać

sękatym kijem. Zieliński chroniąc się przed
razami zbiegł. Zielińska dopadła Walko-

wiakówny. P owstała bójka. Silniejsza Zie­
lińska zarzuciła dziewczynie na szyję pętlę
ze strzępów worka jutowego i udusiła ją.
Po dokonaniu tego czynu Zielińska odda­
ła się w ręce policji.

Robotnicy rolni z okolic Ostrowa
wyjeżdżają do Niemiec* Francji

i Luksemburga,
Ostrów Wlkp. W tygodniu poświątecz-

nym akcja rekrutacji robotników rolnych
do Niemiec i Francji, trwająca już od sze­
regu miesięcy, nabiera największego nasi­
lenia, gdyż w tym czasie nastąpi wyjazd
321 robotników i robotnic do Niemiec oraz

100 robotników rolnych do Luksemburga,
a równolegle odbywać się będą dalsze re­
krutacje robotników do Francji (70 osób)
1 dwie rekrutacje robotników do prac rol­
nych w Niemczech.

Przy rekrutacjach tych w pierwszym
rzędzie uwzględnia się bezrobotnych, to też
w okresie letnim liczba bezrobotnych w

mieście i w powiecie ostrowskim ulegnie
poważnemu zmniejszeniu.

Ścisłe w spółdziałanie Anglii iFrancji
na wypadek wojny.

ARMIA ANGIELSKA I FRANCUSKA PODLEGAĆ BRDĄ DOWÓDZTWU
FRANCUSKIEMU - FLOTA I LOTNIO TWO DOWÓDZTWU ANGIELSKIEMU.

Prasa angielska szeroko omawia plan
wzmocnienia porozumienia wojskowego
między Anglią i Francją, zawartego po za­
jęciu Nadrenii przez wojska niemieckie.
Prócz rozmów na ten temat między sztaba­
mi angielskim i francuskim, sprawę wzmo­
cnienia porozumienia wojskowego oma­
wiać się bę'dzie w Londynie podczas naj­
bliższej wizyty premiera D aladier'a i min.

'spraw zagranicznych Bonneta.
Porozumienie wojskowe przewidywać

będzie, iż Francja obejmie główną obronę
na lądzie, a Anglia na morzu. Jak donoszą
pisma angielskie, w razie wojny armia an­
gielska, przybywająca na kontynent, zosta

łaby podnorządkowana dowództwu francu­
skiemu. Z asada jednolitego dowództwa zo­
stałaby także przeprowadzona w lotnictwie,
przy czym dowództwo nad angielskimi i
francuskimi siłami lotniczymi objąłby je­

den z angielskich marszałków lotnictwa.
Jednocześnie F rancja stawiłaby swoje

porty do dyspozycji floty angielskiej.
Według infórmacyj ,,Narodowca" - wy­

chodzącego w Lens, w północnej Francji -

doniesienia prasy angielskiej o bliskim
wzmocnieniu porozumienia wojskowego
między Anglią i Francją zostały bardzo

przychylnie przyjęte przez opinię francu­
ską. Prasa francuska podkreśla, że inicja­
tywa Anglii następuje w chwili zawarcia

porozumienia z Włochami.
Min. Bonnet ma wyjechać do Londynu

w końcu kwietnia. Rozmowy wstępne z

francuskimi kołami wojskowymi przepro­
wadzi angielski minister wojny Hoare,
który obecnie udał się na Maltę, a w dro­
dze powrotnej, po wizycie w Rzym'ie, przy­
będzie do Paryża.

steM - wszągsśfoim
Zaburzenia nerwowe odbierają spokój

ducha, przyczyniają wiele przykrości, unie­
możliwiają pracę, odbierają sen, wyniszcza­
jąc w ten sposób organizm. Aby odzyskać
zdrowy,. krzepiący sen i spokój ducha, na­

leży wzmocnić i uspokoić system nerwowy;
stosuje się w tych wypadkach zioła dla

nerwowych Dra Breyera nr 4 . Jadajcie
wszędzie. W ytwórnia Polherba, Kraków-
Poclgórze. ,31392

Sprawa przytycka jeszcze nie zakończona.
Sąd Najwyższy ma wątpliwości co do winy Leski.

Warszawa, 20. 4. (Tel. wł.) Izba karna
Sądu Najwyższego postanowiła zażądać
opinii biegłych w sprawie czołowego ska­
zanego o udział w głośnych zajściach w

Przyiyku, Szulima Leski. Leska skazany-
został, pod zarzutem strzałów do śp. Wieś­
niaka n a 6-letnie więzienie. Sprawa ta

przeszła przez wszystkie instancje. Już w

toku rozpatiywania jej przez Sąd Najwyż­
szy, a przed rozstrzygnięciem skargi ka­
sacyjnej, wpłynęło podanie o rewizję pro­
cesu, wniesione przez obrońcę, adw. Szu­
mańskiego. Oparte ono było na ma'ema-
tycznym wyliczeniu odległości, z której

pad! śmiertelny strzał i co wskazywać mia­
ło na niemożliwość oddania tego strzału

przez oskarżonego. Początkowo podanie o

wznowienie procesu pozostało bez biegu
ze względu na to, że wyrok co do winy nie

był jeszcze prawomocny. Po odrzuceniu

skargi kasacyjnej starania o rewizję pro­
cesu wznowiono, tak, że obecnie Sąd Naj­
wyższy zdecydował zwrócić się po opinię
dwćch najwybitniejszych specjalistów w

dziedzinie medycyny sądowej, prof. Wach-
holza z Krakowa i prof. Steinhauza. Po

nadejściu tyc-h opinii zapaść ma decyzja
co do rew izji procesu.

Morderstwo we wsi kaszubskiej.
Sierakowice, 20. 4. Cała zachodnia

część Kaszub została poruszona stra­
sznym mordem, który miał miejsce w

Tuchlinie pod Sierakowicami. W dru­
gie święto Wielkan-ocy w Tuchlinie

odbyło się przedstawienie KSM, połą­
czone z zabawą taneczną. Około godz.
1 w nocy kilku uczestników zabawy
przybyło do składu kolonialnego p.

Kreffty W trakcie sprzeczki jeden z

przybyłych uderzył nożem w okolicę
serca niej. Mierskiego Brunona z Tuch-

linka. zabijając go na miejscu. Na miej­
sce zbrodni przyjechał niezwłocznie mo­
tocyklem ks. wik. Troczyński z Siera-

;owic, który udzielił zabitem u Osta­
tniego Namaszczenia. Przybyły wkrótce
dr Karaśkiew icz z Sierakowic stwier­
dził zgon Mierskiego. Stawiła się rów­
nież zaalarmowana policja z Sierako­
wic. Zabity Mierski liczy 24 lat i jest
synem małorolnego z Tuchlinka. Za­
bójstwo powstało prawdopodobnie na

tle zemsty osobistej. Sekcja zwłok do­
konana zostanie w kostnicy w Sierako­
wicach. Nazwiska mordercy ze tyzglę-
du na.toczące się śledztwo nie możemy
podać. Bliższe szczegóły d piesimy, w

odpowiednim czasie.

Napad w lesie.
Newe, n W., (t) W sobotę przed świę­

tami w godzinach popołudniowycjt na

drodze leśnej między Borsukowetn a

Bąkowskim Młynem została zatrzyma­
na przez nieznanego osobnika Maria
Kozłowska z Lińska, pow. tucholskiego,
jadąca rowerem do swej siostry, zamie­
szkałej w Komorsku, na święta. Osob-

1nik óvr z rewolwerem w ręku, grożąc
zabiciem, wciągnął kobietę do zagajni­
ka, gdzie usiłował dokonać gwałtu.
Kozłowskiej udało się jednak wyrwać i
uciec przed napastnikiem, który zado­
wolił się teczką, jaką znalazł przy ro­
werze, zawierającą oprócz artykułów'
spożywczych damską torebkę i buciki.

Policja jest już na tropie spraw'cy.

Pssfglsanis ittata
wioska - angielskiego-

Na zdjęciu mo­
ment podpisywa­
nia przez ambasa­
dora Wieikiej Bry­
tanii w Rzymie
lorda Pertha (sir
Erie Drummondi
układu włosko -

brytyjskiego w

Wielką Sobotę. Na

prawo nieco po­
chylony, włoski
m inister spraw za­
granicznych hr.

Ciano, który zło­
żył podpis w imie­
niu Wioch,

W Zakopanem - zima
w najlepsze.

Zakopane, 20. 4. (PAT). Po wypogo­
dzeniu się temperatura w Zakopanem
obniżyła się wydatnie i wynosiła rano

około 8 st. poniżej zera. Około południa
jednak niebo zachmurzyło się w dal­
szym cią,gu w' Zakopanem i w górach
pada obfity śnieg.

Warunki śnieżne w górach są znako­
mite, jak w pełni zimy.

Kompania Obrony Narodowej w Rumil.
Gdynia, 20. 4. Hasło dozbrojenia armii

narodowej rzucone przez marszałka Śmigłe­
go Rydza znalazło żyw'y odzew w całej
Polsce. Również wzmocnienie gotowości o-

bronnej społeczeństwa przez powołanie do

życia oddziałów Obrony Narodowej, wywo­
łało prawdziwie głębokie zrozumienie w'

najszerszy'ch warstwach obywateli.
Szczególnie w pasie przymorskim zna­

komitą ocenę uzyskała Morska Brygada
Obrony Narodowej, której żołnierska i ka r­
na postawa na wielkim pokazie w dniu 19
marca w Gdyni pozostawiła jak najlepsze
wrrażenie i wzbudziła głęboką sympatię.

Wyrazem tych uczuć by'ła, nie tylko ma­
nifestacja publiczności w tym uroczy'stym
dniu, ale również reakcja Kół Przyjaciół
poszczególnej kompanii O. N,, które rozpo­
częły ożywioną działalność.

Tak np. około kompanii chylońskiej,
której popis na defiladzie specjalnie ujął
licznie przybyłą na uroczystość ludność

przedmieść Gdyni, powstało w krótkim cza­
sie 3 ośrodki przyjaciół tej kompanii. Kolo
zaś przyjaciół kompanii, założone przed 2

miesiącami w Rumii, postanowiło nawet za­
biegać o utworzenie na jej terenie własnej
kompanii obrony narodowej.

W tej sprawie u dowódcy Morskiej Bry­
gady zjawiła się onegdaj delegacja Rumii
w osobach rotm. Roszczynialskiego, Kuch-

nowskiego, 1Stromskiego, Marczyńskiego .i

Retura, prosząc o zrealizowanie tego pro­
jektu. Delegacja zapewniła, te społeczeń­
stwo Rumii dostarczy dla celów kompanii
lokal i płac ćwiczeń.

P. pułkownik, doceniając patriotyczną
intencję starań reprezentacji Rumu, ser­
decznie podziękował delegatom za specjalne
pojmowanie zadań obrony narodowej i

przyrzekł poprzeć wniosek u władz n a­
czelnych.

50 proc. zniżki kolejowe
na tegoroczny ,Jydzi2ń Gniezna".

Gniezno, (fb) Na tegoroczny ,,Tydzień
Gniezna” złoży się cały szereg uroczystości,
które ściągną do grodu Lecha, pierwszej
stolicy Polski, tysiące uczestników. Mini­
sterstwo komunikacji, chcąc dać możność
zwiedzenia Gniezna jak najszerszym koło'm

społeczeństwa, udzielą przy przyjeździe na

,,T ydzień Gniezna” 50 proc. zniżki kolejo­
we indywidualnie. Inauguracją całego pa­
sma imprez będzie przyjęcie 24 kwietnia
pielgrzymki Zw. Harcerzy Polskich, która
równocześnie złoży hołd ks. biskupowi Lau-
bitzowi z okazji 50-letniego jubileuszu k a­
płaństwa. Główne uroczystości przypadają
na dzień 1 maja. Dzień ten wypełni trady­
cyjny odpust św. Wojciecha. Program prze­
widuje przeniesienie relikwii św. W ojciecha
ze skarbca do konfesji, uroczysty ingres do

Bazyliki J. E. Prymasa Polski i J. E. ks.

nuncjusza papieskiego, odsłonięcie pomni­
ka śp. Prymasa Dalbora, poutyfikalną niszę
św., celebrowaną przez 'J. E. ks. nuncjusza
arcybiskupa Gortesi'ego i kazanie, wygło­
szone z balkonu pałacu arcybiskupiego
przez J. E. ks. biskupa Dymka. Dalsze doi

,,Tygodnia Gniezna” zajmą krajowe zawody
konne Gnieźnieńskiego Tow. Jeździeckiego,
które w bieżącym roku odbędą się w dniach
30 kwietnia, 1, 2 i 3 maja przy udziale naj­
wybitniejszych jeźdźców polskich.

Na przyjęcie gości Gniezno już dzisiaj
przygotowuje się nader starannie, ażeby po­
witać godnie przybywających pątników i

turystów. Miłą niespodzianką dla licznych
rzesz filatelistycznych będzie datownik
pocztowy z widokiem Bazyliki i z napisem
,,Gniezno - zaprasza”, którym poczta bę­
dzie stemplowała listy nadawane w Gnieź­
nie podczas ,,Tygodnia Gniezna”.

Kompozytorzy I muzycy żydowscy
- zakazani w Wtsdniu.

Na skutek dokonanego anschlussu skre­
ślone zostały' z repertuaru operetkowego te­
atrów wiedeńskich dzieła wszystkich kom­
pozytorów i libreeistów żydowskich.

Ńą indeks'ie znaleźli się: Kalm an (,,Księ­
żniczka czardasza", ,,Hrabina Marica" i in­
ne), dalej zaś: Eysler, Ascher, Granich-
stddfen f.,Orion"), Oskar Strauss (,,Czar
walca"), Paweł Abraham (.,W iktpria i jej
huzar", ,,Kwiat Ilawayu". ,-BaI w Savoyu!'k
Ryszard i Leon F ail (.,Madame Pompa-
dour").

Z opery wyeliminowane zostały kompo­
zycj'e : Korngolda (,,Zamarły gród").

Poza tym nie mogą pracować więcej: re­
żyser opery państwowej Wallerstein, dyry
genci: Alwin, W alter, pierwszy skrzypek
filharmonii Bose, śpiewacy: Rozetta Anday
i Ryszard Taubsr.

Zakaz występów otrzymali w końcu:
Huberman, Rosenthal, JsserlK IteU Wdlf-

śohn, Feuermann.
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Chrońcie dzieci od dyfterytu
Coto festd/Ęjftorąjt?Bydgoszcz, dnia20kwietnia1938roku

KALENDARZYK '

Dziś: Agnieszki z Monte Fulciano
Jutro: Anzelma b. D. K.
Wschód słońca o godzinie 433.
Zachód słońca o godzinie 19.06.

Stan pogody.
Nocą przymrozki - dniem cieplej.

Wczoraj w dalszym ciągu Polska znaj­
dowała się pod wpływem świeżego powie­
trza arktyczńego. Liczne, potężnie piętrzą­
ce się chmury tvpu kłębiastego dawały
przelotne opady (przeważnie krupy). Wiał

umiarkowany, porywisty wiatr zachodni
i północno-zachodni, a temperatura wyno­
siła od 0 st. do 9 st. Na Kasprowym Wier­
chu zanotowano —9 st. przy słabym wie­

trze północnym i opadzie śnieżnym w

chmurze. Dziś rano w Bydgoszezy mieli­
śmy lekki przymrozek. Dzień zapowiada się
pogodnie. Przewidywany przebieg pogody:
W zachodniej połowie k raju po pogodnej,
cichej i chłodnej nocy z przymrozkami -~

w ciągu dnia wzrost zachmurzenia typu
kłębiastego i miejscami przelotne opady
przy słabych wiatrach miejscowych.
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 19-24 kwietnia:

i) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska,
teł. 3204

Z) Apteka Staromiejska, uł. Długa, tele-
fo n 3309.

3) Apteka przy Bielanach, ul. Gdańska,
te lefo n i 467...................

v... J. . '-88Sil* -\ .ij-n.
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15.

— Muzeum Miejskie przy Rynku marsz.

Piłsudskiego otwarte codzienn e od godz. 9
do 16, w niedziele i święta od 11 do 14.
Obecnie w muzeum wystawa grafiki my­
śliwskiej.

- Muzeum Miejskie - Bielawki, ul. B.

Pierackiego 8, otwarte codziennie od godz.
10 do 17, w niedziele i święta od lł do'17.
Obecnie wystawy: obrazów Ferdynanda
Ruszczyca oraz ,,Wystawa darów”: obrazy
Ł. Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego
Laszczki.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

W środę i czw artek ,,KSIĘŻNA CYR-
KÓWKA”, operetka E, Kalmana.

Ceuy o 50% zniżone obowiązują na nie­
odwołalnie ostatnie przedstawienia, wiel­
kim powodzeniem cieszących się operetek,
a mianowicie; ,,ĆLIVIA” N. Dostała oraz

,,TYSIĄC NOCY I JEDNA'J Jana Straussa.

Przebogata w prześliczne, melodie ope­
retka ,,CLIVIA” ukaże się w piątek, dnia
22 m. W sobotę, dnia 23 bm. daną będzie
arcynielodyjńa. operetka ,,TYSIĄC NOCY
I JEDNA” w opracowaniu muzycznym kpt.
Kuczery. ..

-

Wykonawcami tych prześlicznych i fa­
scynujących operetek będą pp.: Carnero,
Morozowiczowa, Wańslca, Drewicz, Domo-

sławski, Gajdecki, Łeśniowsld. Lochman,
Tatrzański, Wawrzkowicz i Winczewski.
Nader niskie ceny'biletów (od 20 gr do 2,20
zD uprzystępnią melomanom wzięcie u-

rlziału w ostatnich wieczorach operetko­
wych,

,,KSIĘŻNA CYRKÓWKA", przepiękna o-

peretka E. Kalmana ukaże się po cenach

zniżonych w niedzielę, dnia 24 bm. o godzi­
n ie 16-ej.

ms
^ awigirn,w , u81

plac teatralny Soóziennie koncert.
w niedziele 8święta matinóe!

Zdjęcie zamieszczone w niedzielnym
numerze, w artykule pt. ,,Co słychać w

Prusach Wschodnich", przedstawiające
zdemolowane wnętrze szkoły polskiej, po­
chodzi z k siążki Melchiora Wańkowicza
,,Na tropach Smętka",

- Uwaga, rzemieślnicy! Przypominamy,
że w czwartek, 21 bm- o godz. 19,30 odbę­
dzie się w sali Resursy Kupieckiej, ul. Ja­
giellońska 13 walne żebranie Związku Rze­
mieślników Chrześcijan, na które przybę­
dzie zarząd Izby Rzemieślniczej z Torunia.
Z uwagi na ważność obrad konieczno jest
gremialne przybycie wszystkich.

Dyfteryt (krup) jest chorobą zakaźną,
która szerzy się epidemicznie. Bakterie

dyfterytu rozwijają się w gardle na inigdał-
kach. i powodują powstawanie błon. stąd
polska nazwa choroby ,,błonica”. Dyfteryt
może się również rozwijać w krtani; wów­
czas błony mogą spowodować uduszenie się
dziecka. Jest to choroba najgroźniejsza,
zwana powszechnie krupem:

Bakterie dyfterytu wytwarzają jady, któ­
re przechodzą do krwi i zatruwają cały or­
ganizm, Z atrucie to może spowodować n a­
glą śmierć z powodu paraliżu serca.

Dyfteryt leczymy zastrzykiwaniami su­
rowicy, która uzdrawia wiele dzieci, fecz
mimo to nie mało dzieci pada ofiarą tej
choroby. W Polsce co rok choruje na bło­
nicę prawie 20.000 dzieci i wiele z nich u-

miera. Obecnie nadchodzi' z zachodu nowa

'groźna epidemia tej choroby.

Wyrywanie chwastów.
Przeważna część społeczeństwa naszego

żyje z rolnictwa. Należyta więc uprawa
roli leży w interesie dobrobytu państwa.
Wymaga ona dużo trudu, zachodu i sta­
ranności. Wiele przeszkód inusi rolnik

przezwyciężyć, jak zmienność wpływów 'St-"
mńsfepycznych, robactwo, a przecie wszyst­
kim najniebezpieczniejszego szkodnika -

chwasty. .

Najgroźniejszym bodaj szkodnikiem spo­
śród chwastów są osty, to też ich niszcze­
nie jest specjalną ustawą nakazane.

Osty bowiem, jak i wszystkie chwasty
w ogóle wyczerpują pola uprawne, tam ują
rozwój roślin użytkowych, osłabiając tym
sam ym plony i zbiory ziemiopłodów.

Kto ma oset na gruncie przez siebie u-

żytkówanym lub zarządzanym, obowiąza­
ny jest roślinę tę z korzeniami wyrywać
iub w inny sposób niszczyć tak, ażeby ją
całkowicie ze swego gruntu usunąć, a przy­
najm niej nie dopuścić do zakwitnienia-

Odpowiednie zarządzenie pana prezy­
denta miasta, ukaże się w dniach najbliż­
szych w ,,Orędowniku miasta Bydgoszczy”.

Pont. Automobilklub otwiera 10-ty rok pracy.

Pomorski Automobilklub przystępuje w

10 jubileuszowym roku istnienia do. wzmo­
żonej pracy pod- enericzną prezesurą rt. inż.

Zawadzkie'go i przewodnictwem w kcnnisji
sportowej — p. dyr. E . Sokołowskiego.
Otwarcie sezonu odbędzie się w niedzielę,
24 bm. Po zbiórce o godz. 9 na placu Wol­
ności odbędzie się uroczyste nabożeństwo
w kościele w Brzozie, gdzie również Auto­
mobilklub złoży wieniec u stóp pomnika
Poległych Powstańców. Sportowym otwar­
ciem Sezonu będzie jazda sprawności na

trasie Brżoza — Łabiszyn — Murezmi —

Barcin — Pakość że strzelaniem w Pako­
ści. Wspólny obiad w hotelu Basta w Ino­
wrocławiu, wspólny podwieczorek i rozda­
nie pięknych nagród w Toruniu w hotelu
Orzeł.

Przypominamy.

Przypominamy wszystkim naszym czy­
telnikom, że przy pierwszych objawach
grypy, a mianowicie bólu głowy i kończyn
uczuciu ogólnego osłabienia - należy na­
tychmiast przeciwdziałać j usunąć niebez­
pieczeństwo, które grozi zdrowiu. 'W łaści­
wym i celowym przeciwdziałaniem Jest:.na­
tychmiast położyć si'ę do łóżka i zanim le­
karz przyjdzie zażyć kilkakrotnie Aspirinę.

Możliwości h amlio ws żę Szwajcarią,
Firmy szwajcarskie poszukują przedsta

wicieji ną następujące artykuły; wodood­
porny papier do szlifowania karoserii sa­
mochodowych (na całą Polskę),, igły do

maszyn dn szycia (na całą Polskę), maszy­
ny włókiennicze, różnego rodzaje artykuły
do użytku w gospodarstwie domowym, u-

rządzenin automatycznych chłodni oraz

chłodni o systemie szafkowym, chemi'czpo-
techniczne artykuły dla przemysłu budo­
wlanego. Wszelkich bliższych informacyj
w powyższej sprawie udziela łzba Przemy­
słowo-Handlowa w Poznaniu.

Szczepienie przeciw dyfterytow i,
Aby uniknąć nowych ofiar, aby uchronić

dzieci od strasznej choroby, należy je szcze­
pić, dopófci są zdrowe. Istnieje nowy śro­
dek, dzięki któremu zabezpieczono już mi­
liony dzieci przeciwko dyfterytowi. Jest
nim szczepienie ochronne szczepionką, któ­
rą zwiemy anatoksyną. Szczepienie to za­
bezpiecza od dyfterytu, tak jak szczepienie
ospy zabezpiecza od ospy. Szczenienie to

jest nieszkodliwe i po 2 nakłóciach chroni
dzieci od choroby.

W roku bieżącym na zarządzenie woje­
wody poznańskiego przeprowadzone zosta­
ną przymusowe szczepienia ochronne w'szyst­
kich dzieci od 1-10 lat.

Rodzice! Obowiązkiem waszym jest u-

chronić dzieci wasze od niebezpieczeństwa.
Zgłaszajcie się. do punktów szczepiennych.
Szczepienia są bezpłatne.

Niebezpieczny ptaszek w rekach policji.
Patrol policyjny natknął się wczoraj na

ul. Gdańskiej na pewnego podejrzanego o-

sobnika, którego przytrzymał. Jak się oka­
zało, przytrzymanym osobnikiem był poszu­
kiwany przez policję w Kaluszkacb Bazyli
Wójtowycz, który dokonał rabunku torebki

damskiej w Kaluszkacb. Niebezpiecznego
ptaszka osadzono w areszcie.

Codzienne kradzieże.

Ze składu piekarskiego p. MyChoińskie--
go przy ul. Kujawskiej 94 jakiś osobnik
skradł znajdującą się przy kasie puszkę
blaszaną z zawartością 350 złotych. Kra
dzież spostrzeżono dopiero później. Do piw­
nicy Ludwika Tyrolskiego (ul. Henryka
Dietza 4) włamali się złodzieje i zabrali
dwa rowery oraz inne przedmioty wartości
180 zl. Jan Markiewicz (ul. Choloniewskie-

'

go 1) zgłosił w policji, że syn jego Jan, ko­
rzystając z nieuwagi rodziców, skradł etui
i stołowiznę alpakową, wartości 40 zł.

Pod adresem władzy kolejowej.
Na linii kolejowej Bydgoszcz - Tczew

leży piękna miejscowość rolniczo-handlo­
wa - Pruszcz Pomorski, Każdego podróż­
nego, przybywającego do tejl miejscowości
o ruchliwych, starannie utrzymanych uli­
cach oraz pięknych domach i gmachach
przemysłowych, uderza niemile na wstępie
drewniany, rozwalający się ze starości,
dworzec kolejowy. — Obywatelstwo Prusz­
cza i szerokiej okolicy już od kilku lat do­
maga się budowy nowego dworca. Nieste­
ty, daremnie. Od dwóch łat przyjeżdża
wprawdzie od czasu do czasu j(akaś komi­
sj(a, ogląda stary, drew'niany dworzec, ze­
znaje konieczność budowy nowego dworca,
ale na tym się kończy. Drewniana rudera,
jak stała, tak stoi, a dzieci, dojeżdżające do
szkół bydgoskich i świeckich (obecnie do­
jeżdża przeszło 60 dzieci) muszą z powodu
szczupłości poczekalni i z obawy, aby nie
spadła na głowę zgniła belka, oczekiwać
pociągu na dworze, co w czasie niepogody
nie należy do Przyjemności i narazić może
dzieci n a poważne choroby.

Z ustanów-, z najdujących się obok biur

stacyjnych (pod Jednym dachem, oddzielo­
ne Jedynie cienką, drew'nianą ścianką)
prze'cieka kał, co daje się urzędnikom nie­
miło we znaki. Podłogi w biurach i pocze-
kalni są zupełnie przegniłe. Przez szpary
w drewnianych ścianach dostaje się do
wnętrza śnieg i deszcz.

'

Naprawdę czas największy, by władze
kolejowe przystąpiły wreszcie do budowy,
nowego budynku stacyjnego w Pruszczu
Pomorskim, który jest najruchliwszym i

najbardziej dochodowym dworcem na prze­
strzeni Bydgoszcz - Laskowice,

Informacje ,,Orbisu**.
Pielgrzymka na kongres eucharystyczny w

Budapeszcie w czasie od 23ZV-30/Y 1938
r. Koszt udziału od 55,— zł. Zapisy do
1 maja br.

Do Londynu - wyjazdy indywidualne w

czasie od 1ZIV-25ZIV 1938 r. Koszt udzia­
łu od 330 zł. Zapisy do dnia 25 bm.

Wycieczka — 5 dni w Kopenhadze w czasie'
od 4-10 maja br. Koszt udziału' od
190 zł.

Tanie pobyty ryczałtowe w- miejscow-ościach
górskich i klimatycznych.

Inform acje i zapisy w- Orbisie, Bydgoszcz,
ul. Dworcowa 2, teł. 3667.

Tępienie chrabąszczy.
Czteroletni okres rozwoju chrabąszcza

majowego wskazuje, że po ostatniej maso.

woj rójce w roku 1934 następna rójka przy­
pada na rok 1938.

W roku 1934 żerował w kilku powiatach'
Wielkopolski dokuczliwie chrabąszcz ma­
jowy, w-skutek czego sady i aleje były z li­
ści i kwiecia ogołocone; to też nic dziwne,
go, że drzewostan bardzo ucierpiał, a w nie-

których wypadkach nawet zmarniał.
W roku bieżącym spodziewana jest po­

nowna plaga owego, szkodnika i przy
sprzyjających warunkach atmosferycznych
może się chrabąszcz chmarami pojawić na

iutejszych terenach.
Zbieranie chrabąszczy rozpocząć należy

zaraz po ukazaniu się pierw-szych owadów,
aby uniemożliw'ić samiczkom składania jaj
— a przeprow-adzać je w godzinach porań
nyeh, gdy owad mało ruchliwy, łatwo dajto
się strząsnąć z drzew.

Do współdziałania w akcj'i zwalczania
chrabąszcza Zarząd Miejski w- Bydgoszczy
- Oddział Ogrodnictwa i P lant prosi szko-
ły, instytucje społeczne, a zwłaszcza towa­
rzystwa ogrodnicze, rolnicze, ogródków
działkowych, właścicieli domów i oby w a­
teli na przedmieściach.

Cuda i zagadki fizyki współczesnej,
W czwartek, 21 'bm. o godz. 20, w auli

Miejskiego Gimnazjum im. Konernika od­
będzie się tradycyjny wieczór Rady Artyv
Styezno-Kulturainej, poświęcony tym ra­
zem zupełnie nowemu a frapującemu te­
matowi. Mianowicie p. inż. Eugeniusz W'a­
silewski, dyrektor Liceum. Handlowego
mówił będzie o ,,Cudach i zagadkach fizy­
ki współc-zesnej". Prelegent wprowadzi Słu­
chaczów w świat tajemnic, j'akie rozjaśni­
ła ostatnio nauka, w barwny i ciekawy
sposób oświetli szereg najnowszych odkryć,
i teoryj naukowych, które potrafiły zmie­
nić całkowicie nasz pogląd na świąt, Cechą
odczytu., będzie obok ważności tem atu jego
pizystępność i niemal, śensaęyjnaić, to.
też niewątpliwie słuchacze zgromadzą się
na nim nie mniej licznie, j(ak na innych
imprezach Rady. -

Pomorski Związek
Pracowników Handlowych.

W piątek, dnia 22 bm. o godz. 20 w sali

Resursy Kupieckiej przy ul- Jagieljońskiej
zebranie plenarne. Interesujący odczyt wy­
głosi znany kaznodzieja ks. Kopeć. Na po­
rządku obrad wycieczką do Poznania i in­
ne ważn'e sprawy Uprasza się o przybycie
wszystkich członków i kandydatów na

członków.

— Ślub dobranej pary. Dnia 19 kwietnia

wstąpili w st-an małżeński p. Ryszard Kno-

sała, kierownik szkoły polskiej w Chabro-
wie (na Warmii) i panna Władysława
Styp-Rekowska, nauczycielka przy szkole

polskiej( w Olsztynie. Ślub.kościelny odbył
się w kaplicy Sióstr Katarzynek w Berli­
nie. Młodej parze, cieszącej się ogólnym
poważaniem za kordonem, gdzie ofiarnie

pracują w szkolnictwie 'polskim, przesyła­
my jak najszczersze życzenia szczęścia, i
łask Bożych na nowej drodze życia.

— Wielką zabawę wiosenną urządza Tow.
Gimn. Sokół V (Okolę-Wilczak) w sobotę,
dnia 23 kwietnia br. w salach p. Kowalskie­
go (dawn. Kleinert) przy ul. Wrocławskiej.
Moc niespodzianek — doborowa orkiestra,
Początek o godz. 20-tej.

— Siódmy nadzwyczajny koncert w ,,Sa-
voy'u”. W jutrzejszy czwartek tradycyjny
koncert w kawiarni ,,Savoy” będzie z wy­
branym programem. Kapelmistrz p. Osad­
nik z swoim powiększanym zespołem bę­
dzie koncertował tylko na życzenie, gdyż
program jutrzejszy jest tylko ,,wieczorem
życzeń”,

— Z Towarzystwa Opieki nad Niewido­
mymi. W czwartek, dnia 28 kwietnia o go­
dzinie 17,30 odbędzie się w Schronisku dla.

Niewidomych, ulica Kołłątaja 9 walne ze­
branie Towarzystwa Opieki nad Niewido­
mymi. W. razie niestawienia się przewi­
dzianej statutem ilości członków odbędzie
się 15 minut później drugie walne zebranie,
decydujące bez względu na ilość obecnych.
Na porządku obrad: sprawozdania roczne,

wybór zarządu i rewizorów kasy oraz u-

ehwalenie budżetu na rok 1938-39.
— Prywatne Gimnazjum Męskie Polskie­

go Tow arzystwa Szkolnego w Bydgoszczy
przyjmuje zgłoszenia kandydatów do I kla­
sy gimnazjum ogólnokształcącego na następ­
ny rok szkolny. Gimnazjum mieści się
w gmachu byłego Państwowego Semina­
rium Nauczycielskiego 'p rzy ulicy Semina­
ryjnej. Godziny przyjęć codziennie od go-

. dżiny 10 do 12. J7107

30 nowych m ajstrów ślusarskich ,,wy zwolono*1 w Cechu bydgoskim.

Bezlaifgaeraigmlem u ziffsiwia.
Należy więc pamiętać, że tylko Proszki SKogutkiem ,,Migreno-NervosiiT'-~

Gąseckiego, w higienicznych torelfkaeh, wykonywane bez dotyku rąk, dają
gwarancję całkowitej higieny. (6466
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Stan wody w Wiśle, z dnia 19 kwietnia:

Kraków - 1.98 (t.fil), Zawichost -f- 234, (l.70), Warszawa
-f 2 58, (l.77), PłocK) 1.82. (l.69), Toruń -f 2.00 (2.03)
Fordon .2.02' (2,06), Chełmno 4- 191, (1.98), Grudziądz
-f 2.11, (2.20), Korzeniewo -f- 2 .27, (2.3/), Piekło -f 1.60, (Ó.OOj
Tcsew 189. G .98), Efnlage 4- 2*68* (O00), Schievenhorsl
4~-2.86 (O.OO), Temperatura wody -f- 5,4.

(Liczby w nawiasach przedstawiają stan wody z dnia

poprzedniego.)

BYSGOSKA GIEŁDA

ZBOZOWO - TOWAROWA

Notowano za 100kg. z dnia 19.IV.1938r-

Zboża
Pszenica 1 748 g/l 24,50-25 .00 . II 726 g/l 73,75-24,25.
Żyło 18.25 -18,50: 00 .ton 00,00, Jecz. brow. 00 .0 '—00,00.
'SCZ. 673 -678 e/1 16.75 -17 .00 . ięcz. 644 -650^/1 16,50-16,75,

Ówfes zadeszczony 17,75—i8,25.

Przetwory młynarskie.
Mąka pszenna sratuńek ! wyciągowa 0—300lo wł w. 44,25-
4-5,2*, mąka pszenna gat. 0 -500Jo wł w. 39.75-40 .75. mąka
pszenna gaionek I A 0 -650/, wł. worek 37,75-38,75; mąka
pszenna gatunek 11 3 0 -650zt wł. w. 00.00- 00,00; mąka
pszenna gat. II A 50 ~

^ 0lv wł. w . 00,00- 00,00, mąka
pszenna gat. HI 65 -70^ wł. w . 00,00-00,00 mąka pszen.
razowa 0 -950/*, wł. w . 31,75-32,25. Mąkażytnia gat. I0 - 650/,
wi. 'v 28,75-29,25; mąka żytnia razowa 0—OB0/* wł. w.

24.25 -25 .25 . Mąka żytnia 700/*- eksporl (dla W. M.Gdańskai

28.25—28,75. Otręby pszenne miałkie stand. 14,75-15 .25,
Otręby oszen. średnie 14.25 -14,75: Otręby pszenne rrube

15,25 - 6.00: Otręby żvfnie z przemiału stand. 12 ,50-13 00,
Otręby ięcz- 13 .01 -13,75: Kasza ięczrn. krai. wł. w . 25,50—
76.00, kasza Jęczmieńna, pęczak wł. w. 25,50-26,00. kasza

jęczmienna perłowa wł, w. 36,00-37,00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i in.
Groch polny 23.00 -25,00: Groch Wiktoria 22.00 -25,03,
Groch zie'ony (Folsrer) 23,50-25,50. Wyka .iara 20,50—21,50,
Pęluszka 22,50 -23 .50: Łubin żółtv 13.25 —13.75,Łubin niebie*
ski 12.75-13 .25,Seradela26,00-29,00,Rzepakjaryb.w.00,00-
00,00, Rzepak ozimy bez worka 51,00 -o3,00; rzepik ozimy
bez worka 49,00—50,00: Siemię lniane 48,00-51,00: Mak nie­
bieski 0n0,00 -000,00, Gorczyca 32,00 - 35,00, Koniczyna czerw,
bez kąis.o czyst. 97% 13(1,00,-140,00 Koniczyna biała bez kan,
o Czyst OT% 210,00—230,00: Koniczyna szwedzka 230,00 -

215.00, Koniczyna żółta odłuszczona 85,00 -95,00, Przelot
95.0 -1Od,00; Rajgras 80.00 -85,00; Tymotka czyszczona
35.0 t - 40,00.

Artykuły pastewne i inne.
viab uch niany 20.50 -21,25; makuch rzepakowy 16,75-
17,50: makuch słonecznikowy 40/420Z0 18,75-19,75; śrut soia

23,50—24 .00; ziemniaki pom. 0,00 - 0,00: ziemniaki nadnoteckie
0.00 - 0 .00: ziemniaki fabryczne kg. aI0 00,00,0 - 00,00.0; ziem­
niaki sadzeniaki 4,50 -6,00; płatki ziemniaczane 00,00—00,00,
wytłok- buraczane suszone 0,00- 000; słema żytnia tuzem

o,00 -f .00 - słoma żytnia nrasowana 6,25;—6,50, siano nad-
nótec - uzem 7,50-8,00. siano nadaoteckie prasowane
8..50 ,0,00.

Tendencja i obroty
ZIm Aa Obrót-ton Tendencja
Pszenica HO,- spokojna
Żyto 34 ,9 ,,

Jęczmień 118,2 w

Owies 6,— słaba

Przetwory młynarskie
Mąka pszenna 8 8,5 spokojna
Mąka żytnia 50,— n

Otręby pszenne 40,- *

żytnie 163,- w

Strączkowe, oleiste, konicz.,
nasiona i inne 38,73 w

Pastewne i inne 341.5 K

Ogólny obrót 992,33 ton,

BANK POLSKI PŁACIŁ W DNIU 20. 4. 38:

dolary am erykańskie 5,25K
dolary kanadyjskie 5,23)4
funty szterlingów 26,40
franki szwajcarskie 121,65
franki francuskie 16,40
belgi belgijskie 39,20
liry włoskie 23,-
floreny holenderskie 294,40
korony czeskie . 12,5(
marki niemieckie 103,-
guldeny gdańskie 99,71

Bydgoskie Koie.e Powiatowe.
Rozkład Jazdy ważny od li-go września 1987 r,

Ptfjstd pot. ł Bydgosztry w niedz. Iłw lnhi sśa :

koronow a 8.10, 11.05 14.00, 17.00. 2010, 22,00.
Wierzchucina 1025, 21.30.

Przyjazd do Bydgoszczy:
a K oronow a 7.35. 8.52, 11.31, 15,12, 19.23, 21.22.

z W ierzchucina J.50, 20.03.

w dni powszednie do:
Koronow a 8.10, 1105, 12.30*l' 14.00, 17.00, 20.10.
W ierzchucina 11.40*, 13.30* 15.30**, 19.35*.

Przyjazd do Bydgoszczy:
c Koronow a 707*(, 7.35, 8.52, 11?31, 15.12, 19.26.
z W ierzchucina 7.55* 7.50**, 9.18*, 18.13*.

Obiaśnlenle znaków: * Pociąg kursują w środy
t soboty." * t Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują
w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki. (1818i,

IspoleŁgigaf.

KIEDY SZPITAL MOŻE NIE PRZYJĄĆ
UBEZPIECZONEGO.

Szpital instytucji ubezpieczeń' społecz­
nych może w pewnych wypadkach odmó­
wić przyjęcia chorego ubezpieczonego. Od­
mowa może nastąpić tylko w wyjątkowych
wypadkach, gdy: 1) chory nie nadaje się
do danego szpitala, 2) brak jest miejsca,
a. zwłoka w przyjęciu chorego nie zagraża
jego życiu. 3) przepis^ sanitamo-policyjne
nie pozwalaj'ą na przyjęcie chorego do szpi­
tala.

O odmowie przyjęcia chorego obowiąza­
ny jest szpital natychmiast zawiadomić
pisemnie lub telefonicznie instytucję ubez­
pieczeń społecznych, która skierowała cho­
rego oraz podać powody nieprzyJęcia.

Próba sił polskich tenisistów.
Legia zwycięża A. I. K. ze Sztokholmu 3:2.

Warszawa, 20. 4. Trzydniowy mecz teni­
sowy rozegrany na kortach stołecznej Legii
pomiędzy Legią i A. I. K. ze Sztokholmu
zakończył się zwycięstwem drużyny war­
szawskiej w stosunku 3:2.

We wtorek odbyły się pozostałe single.
Tłoczyński walczył ze Schroederem

przegrywając w trzech setach 2:6, 5:7, 3:6.

Tłoczyński grał znacznie słahiej niż w so­
botę. Jedynie w drugim secie nawiązał on

walkę ze Szwedem. . W pozostałych setach
Schroeder górował bardzo wyraźnie.

W drugim spotkaniu Spvchała wybrał z

Valleńem 6:3, 6:2, 6:1, wykazując bardzo

dobrą formę.
W ogólnej klasyfikacji zwyciężyła Legia

w stosunku 3:2.

PRZED MECZEM TENISOWYM
POLSKA - NIEMCY.
Składy obu drużyn.

Warszawa. W piątek, sobotę i niedzielę
odbędzie się na kortach Legii międzypań­
stwowy mecz tenisowy Polska - Niemcy o

puchar ufundowany przez ambas'adora
Niemiec w Warszawie von Moltke. P ro­
gram meczu obejmuje 7 spotkań: 4 gry po-
jedyńcze panów, grę pojedynczą pań, grę
podwójną panów i grę mieszaną. Pierwsze­
go dnia w piątek, mają się odbyć dwie gry
pojedyncze (początek o godz. 15-tej), w so­
botę — gra pań i gra podwójna panów (po­
czątek o godz. 15-tej), w niedzielę - rewan­
żowe single panów i gra mieszana (począ­
tek o godz. 14-ejl).

Drużyny wystąpią w następujących skła­
dach:

Gra pojedyńcza panów: Hebda i Tło­
czyński — Geepfert i Dettmer.

Gra pojedyńcza pań: Jadwiga Jędrze­
jowska - Enger.

Gra podwójna panów: Hebda, Bawo-
rowski — Goepfert, Beutner.

Gra mieszana: Jędrzejowska, Baworow-
ski — Enger, Beutner.

W razie gdyby Baworowski nie mógł
wystąpić, miejsce jego zajmie w grze po­
dwójnej panów Tłoczyński, a w grze mie­
szanej Hebda.

FIAŁKA STARTUJE W BIEGU
PRZEZ BERLIN.

Kraków. W dniu 24 kwietnia, tj. w nad­
chodzącą niedzielę odLędzie się w Berlinie

międzynarodowy uliczny bieg na przełaj,
na który ponownie zaproszony został żna-

ńy maratończvk polski Fiałka (Cracovia),
zeszłoroczny zwycięzca tego biegu. Jak się
dowiadujemy, Fiałka wyjedzie z Krakowa
w piątek 22 bm.

BIEG NA PRZEŁAJ OKRĘGU III SOKOŁA
Grudziądz. (Tel. wł.) Wiosenny bieg na

przełaj zgromadził na starcie ok. 60 zawod­
ników z gniazda I, II i III.

W kategorii do lat 15 zwyciężyli Wron­
kowski, Szczepański i Gronowski z gniazda
III, drużynowo 1) Sokół III 23 pkt., 2) So­
kółI39pkt

Młodzież do lat 18-tu: 1) Trzciński (So­
kół I), 2) Bies (Sok. III), 3) Mrozik (So­
kół III). Drużynowo: 1) SokóMII 26 pkt, 2)
Sokół I 32 pkt

Druhowie: I) Brukowski, 2) Łangowski
i 3) Kalinowski (Sok. III).

RTM. KOMOROWSKI TYM RAZEM 9-TY.

Nicea. Na międzynarodowych zawodach

konnych w Nicei odbył się konkurs o na­
grodę kawalerii portugalskiej. Startujący
w konkursie rtm. Komorowski zajął 9-te

miejsce.

NOWI BOKSERSCY MISTRZOWIE
NIEMIEC.

Frankfurt W niedzielę zakończone zo­
stały bokserskie am atorskie mistrzostwa
Niemiec. W walkach finałowych padły na­
stępujące wyniki: w wadze muszej — Ober-
mauer wypunktował Bambergera; w kogu­
ciej — Wilke wygrał na punkty z Graafem;
w piórkowej — Schoenberger wypunkto­
wał Jaro (Wiedeń); w lekkiej — Heese po­
konał na punkty Krafta.; w półśredniej —

Murach wygrał na punkty z Flussem; w

średniej - Baumgarten wyuunktowat
Campego; w półciężkiej — Koppers wygrał
na punkty ze Schmidtem; w ciężkiej —

Runge zwyciężył Schnarrego..

PRZYGOTOWANIA POLSKI
DO MISTRZOSTW PIŁKARSKICH

ŚWIATA.

Warszawa. Zarząd Polskiego Związku
Piłki Nożnej ustalił na specjalnej konfe­
rencji plan przygotowań Polski do piłkar­
skich mistrzostw świata..

Przed wyjazdem do Strasburga na mecz

z Brazylią odbędzie się w Warszawie obóz

treningowy dla najlepszych piłkarz^. W
czasie trwania obozu tj. w dniach od 27 ma-

Ija do 2 czerwca mecze ligowe wyznaczone
| na ten okres zostaną prawdopodobnie prze­

łożone na późniejszy termin.

Ogółem do Strasburga ma wyjechać
drużyna złożona z 15 piłkarzy.

W pierwszej połowie maja odbędzie się
prawdopodobnie w Sosnowcu mecz trenin­
gowy pomiędzy dwiema reprezentacjami u-

stalonymi przez kapitana związkowego p.
Kałużę. Na podstawie tego meczu treningo­
wego p. Kałuża ustali jednocześnie skład

reprezentacji polskiej na mecz z Irlandią,
który się odbędzie dnia 22 majla w Warsza­
wie. Mecz ten będzie miał charakter gene­
ralnej próby sił polskiej reprezentacji
przed wyjazdem na mistrzostwa świata do

Francji.
t

NIE8POBTOWY POSTĘPEK GDAŃSKIEJ
GEDANII.

Tczew. W drugi dzień świąt Wielkano­
cy Unia rozegrała mecz z Gedanią (Gdańsk).
W pierwszej połowie przy stanie 3:1 na ko­
rzyść Unii Gedania niezadowolona z orze­
czenia sędziego zażądała Jego zmiany, na

co obecny na meczu kierownik obsady sę­
dziowskiej nie zgodził się. Gedania wobec
tego opuściła boisko, nie kończąc rozpoczę­
tego meczu.

GEDANIA ~~ KPW STAROGARD 1:0.

Starogard (jw.) W pierwsze święto Wiel­
kanocy drużyna ,,Gedanii" z Gdańska roze­
grała w Starogardzie mecz z I druż. Kolej.
Przysposób. Wojlsk. Wynik 4:0 (3:0) dla Ge-
danit.

Czwartek,21kwietnia.

ŚRODA 20 KWIETNIA.
Godz. 20,00: Tow. K a t Czeladzi Rzemieślni-

czej. Zebranie z wykładem w Domu Cze­
ladzi, ul. Zygmunta Augusta 18. Następ­
nie zebranie zarządu i komisji gospo­
darczej tamże.

CZWARTEK 21 KWIETNIA.
Godz. 19,00: Uczestnicy strajku szkolnego

1906/7 r. Zebranie miesięczne wraz z u-

roczystym wręczeniem dyplomów uczest­
nikom w hotelu Lengning, ul. Długa.
Wszystkich zainteresowanych oraz m ają­
cych otrzymać dyplomy prosi się o punk­
tualne przybycie i liczny udział.

* * *

Tow. śpiewu Chopin. Lekcje śpiewu w

środę i piątek o godz. 19,30 w lokalu p. Ko­
walskiego, ul. Wrocławska 7.

Dziś konferencja wszystkich zarządów
Katolickich Towarzystw Robotników P ol­
skich celem ustalenia programu tegorocz­
nego ,,Dnia Robotnika Katolickiego”. Ze­
branie o godzinie 6,30 wieczorem w Domu
Katolickim przy Farze. Zaprasza -- zarząd
okręgowy.

Kawiarnia ^ Rlaa Teatralny 6
iCukiernia 99^ w m Telefon nr 80-66
189* - urządza w czwartek dnia 21 kwietnia br.

NADZWYCZAJNY KONCERT
pod kier. skrzypka solisty p. W . Osadnitfa*

Początek programu o gddz 19.30. - Garderoba bezpłatna

^jgonnidirogtacg

KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE. W środę, dnia 20
bm., o godz. 19.30, odbędzie się plenarne że­
branie w lokalu ,,Pod Lwem” przy ul. Mar­
szałka Focha 7, Ciekawą prelekcję wygłosi
p. red. Jan Teska. Ze względu na nader in­
teresującą treść prelekcji, uprasza się wszy­
stkich członków, jak również i mających
chęć wstąpienia do naszego Koła, o gre­
mialne i punktualne przybycie. Zarząd.

WIEC W CHOJNICACH.

W niedzielę, dnia 24 kwietnia w Chojni­
cach, przy placu Królowej Jadwigi, o godz.
12-tej, po głównym nabożeństwie odbędzie
się zgromadzenie publiczne Stronnictwa

Pracy.
Referenci z T orunia i Bydgoszczy.
Wszystkich członków i sympatyków

Stronnictwa Pracy z miasta i okolicy u

przejmie zaprasza zarząd.

GNIAZDO ŻEŃSKIE, Dziś,, w środę od­
będzie się zebranie plenarne o godz. 19.30
w sekretariacie, ul. Dworcowa 5. Na po
rządku obrad ważne sprawy, m. ir; referat

p. prof. Łopatki na temat konstytucji
3 Maja. Uprasza się o liczny udział i punk­
tualne przybycie.

SOKÓŁ V, WYDZIAŁ ŻEŃSKI. Dziś, d nia
20 bm. o godz. 19,30 zebranie plenarne w

salce p. Gordona. Obecność wszystkich
członkiń konieczna.

Nowoczesny schron.

PROGRAM OGÓLNOPOLSJCL I
6,15: Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zorze”, j

6.28: Gimnastyka. 6,40: Muzyka (płyty). 7,00:
Dziennik poranny. 7,15: Muzyka (płyty).
3,00: Audycja dla szkół. U ,15: Audycja dla
szkół. 11,15: ,,Polska w polonezach Chopi­
na” — poranek muzyczny dla szkół po­
wszechnych (z Poznania) 11,40: Fryderyk
Flotow: Fragmenty z opery ,,Marta” (pły­
ty). 11,57: Sygnał czasu i hejnał z Krako­
wa. 12,03: Audycja południowa. 15,30: Wia­
domości gospodarcze. 15,45: Rozmowa m u­
zyczna z młodzieżą — audycję poprowadzi
prof. Bronisław Rutkowski. 16,15: Koncert

muzyki operowej w wyk. orkiestry rozgło­
śni wileńskiej pod dyr. WŁ Szczepańskie­
go. 16,50: Pogadanko, aktualna. 17,00: Wie­
dza i książka: ,,W pracowni botanicznej” -

reportaż (ze Lwowa) 17,15: Duety na alt
i bas. Wykonawcy: Stanisława Wiśniew­
ska i Adam Mazanek, akompaniuje Jan
Hoffman (z Krakowa). 17,50: Poradnik spor­
towy - red. Józef Włodarltiewicz i wiado­
mości sportowe. 18,10: Skrzynka ogólna.
18,25: Program na jutro. 18,35: Audycja dla

młodzieży wiejskiej. 19,00: Klasyczny teatr

wyobraźni: premiera słuchowiska p. t.

,,Ifigenia” - tragedia 'Eurypidesa. PrzekŁ
Jana Kasprowicza (z Warszawy). 19,50: Po­
gadanka aktualna. 20,00: Koncert rozryw­
kowy (ze Lwowa). 21,4?* WZ mojego war-

P. mgr. Sz. we Włocławku. Reportaż z

Włocławka nie omawiał historii Kujaw
Wschodnich, a jedynie operował czysto o-

sobistymi wrażeniami autora. Chodziło o

chwilę bieżącą, Historyczne Pańskie wy­
wody'są słuszne, ale nie poruszano zupeł­
nie tych momentów w reportażu. Hi-storię
omawialiśmy w tym samym numerze na

innym, miejscu. Trzeba zaznaczyć, że autor

uwypuklił wielką pracę, dokonaną w kie­
runku zeuropeizowania Włocławka, a jako
ujemną stronę — podkreślił jedynie wiel­
kie zażydzenie tego miasta.

sztatu” — szkic literacki Jana Parandow
skiego. 22,00: Twórczość Karola Szymanów
skiego (aud. V). Transmisja z konserwa­
torium warszawskiego. Wykonawcy: Mie­
czysław Horszowski (fortepian) i chór

mieszany im. Karola Szymanowskiego pod
dyr. Szczepańskiego. 22,50: Ostatnie wiado­
mości dziennika wieczornego, przegląd pra­
sy i kom unikat meteorologiczny.

PROGRAM LOKALNY.
TORUŃ. 11,40: Muzyka kwartetowa -

płyty. 13,00: ,,Ziemniaki-sadzeniaki” - po­
gadanka rolnicza inż. Stanisława Dzięgie-
lewskiego. 13,10: Dla każdego coś ładnego
(płyty). W przerwie o godz. 14,60 wiadomo­
ści z Pomorza i parę informacyj. 18,10:
Program na jutro. 18,15:. ,,Rejs Ewy” — re­
portaż. 18,30: Na. gitarach hawajskich —

płyty. 1840: Wiadomości sportowe z Po­
morza. 18,45: Lekcja języka polskiego z

Katowic. 23,00: Tańce i piosenki — płyty.
ZAGRANICA.

Bruksela flam. 19,00: Koncert cliopinow
ski. Monachium. 19,10: Wesoły wieczór m u­
zyczny. Berlin. 20,00: Wesoły wieczór. Hil
versum II. 20,55: Koncert symf. Luksem

burg. 21,30: Koncert symf. Bruksela franc,
22,10: Koncert muzyki współczesnej. Rzym.
22,90: Muzyka taneczna. Deutschlandsender,
23,00: Muzyka rozrywkowa. Sztutgart. 24,00

, Koncert nocny.

Za jednym z dzienników szwajcarskich po­
dajemy tu podobiznę wybudowanej niedawno

w Berlinie oryginalnej ,,wieży przeciwlot­
niczej”, która jlednocześnie służy za.schron

przeciwgazowy. Jest to stożkowata wieża

wysokości 24 metrów, cała z betonu. W ra­
zie niebezpieczeństwa może się w niej s'chro­
nić 300 ludzi. U sufitu znajduje się elek­
tryczny wentylator. Ściany są szczelne, nie

przepuszczające gazu. Trafienie bombą tej
wieży czubatej nie będzie łatwe, tym b a r­
dziej, że na śliskich ścianach pocisk nie zdo­
ła się zatrzymać, tylko gładko się zesunie*
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w Trzeciej KaEessy
Dnia 28 marca 1933 roku we wszystkich

m iastach, miasteczkach, i osiedlach Trzeciej
Rzeszy rozwieszono duże plakaty z napisem
,,Narodzie niemiecki!. Broń się! Nie kupuj
u żydów!" Ukazał się również pierwszy
num er oficjalnego pisma ,,Voelkischer Beo-
bachter" z nadrukiem : ,,Bojkotujcie żydów!"
Na. oficjalne polecenie rozpoczął się bojkot:
kupców, rzemieślników, przemysłowców,
pracowników umysłowych, handlowych, in­
żynierów, architektów, techników, adwoka­
tów, notarii:/ .

'

lekarzy . żydów. Była to

odpowiedz, we g urzędowego brzmienia,
n a ,,żydowskie szczucie i żydowski bojkot
niemczyzny", zorganizowany za granicą.

W dniu 1 kwietnia odbyła się ,,generalna
próbą" . Pierwotnie akcj'a bojkotowa miała
się ograniczyć do jednego dnia. Istotnie —

nie przerw ino jej i trwa ona z niesłabnącą
siłą aż do dnia dzisiejszego.

Bezpośrednim skutkiem planowego boj­
kotu jest m'asowa emigracja żydów z Nie­
miec. W dniu 16 czerwca 1933 r. było w

Niemczech, według danych spisu ludności,
199.682, w dniu 31 grudnia 1937 r. już tylko
360.000, Na nrzestrzeni pięciu lat musiała

opuścić Niemcy jedna trzecia ogółu ludno­
ści żydowskiej.

Dalszym następstwem bojkotu jest duże
zubożenie ludności żydowskiej w Niem­
czech. Na podstawie danych akcji pomocy
zimowej! żydom, \Vokresie zimy 1938-37, m u­
siano przyjść z pomocą 82.818 osobom. Pra­
wie co czwarty żyd w Niemczech potrzebo­
wał pomocy. Dzisiaj natomiast stan ten po­
gorszył się, ponieważ'są już gminy, w któ­
rych co trzeci, a nawet co drugi żyd potrze-
buje pomocy.

Mimo tego etanu, emigracja żydów z Nie­
miec trafia na pówążńe trudności. Przede

wszystkim, przepisy dewizowe, jak również
kurs marki poważnie hamuje emigrację.
Kto nosiada m ajątek w wysokości 10.000
RM, może przy transferze tylko otrzymać
7,7 proc,, prjy majątku w wysokości 1.006
RM'1- 10 pi-oc. Zarządzenia policyjne, jak
np, odebranie żydom paszportów, mają na

c.elu utrudnianie wyjazdu za granicę. Jak
donosijudisćhe Gemeindeblatt, fiu* Berlin",
zarządzenie to zostało tuż w dużej mierze

wykonane Szereg ustaw o obywatelstwie
(z dn. 15 sierpnia 1935 r.) o zakazie zawie­
rania małżeństw między żydami a innymi
obywatelami Trzeciej Rzeszy (ustawa o o-

chrenie krwi niemieckiej i niemieckiej god­
ności z 15. 8. 1935 r.) doprowadziły do maso­
wych spraw przed sądami. Za shańbienie
rasy w roku 1936 było 358 wyroków skazu­
jących na podstawie ustaw nprymbergskieh.
Dalsze ustawy z 5 lutego 1937 r. sankcjami
swoimi sięgają jeszcze dalej, niż poprzednio
wydane. \V obozie koncentracyjnym w Da­
chau znajdują, się w wielkiej ilości ,,hańbi-
eiole rasy", rekrutujący się z żydów.

Wychodzi dalej szereg ograniczeń dla

osób, które utrzym ują stosunki handlowe
i towarzyskie z żydami. Nie otrzyma np,
taki osobnik żadnego zamówienia z gminy
(zarządzenie nadburmistrza w Lueden-

sciieid). Jak podaje ,,W estdeutschęr Beo-
bachter" z Kolonii z 6. 2. 1938 r., nie mogą
żydzi korzystać z ulg podatkowych, które

przysługują obywatelom czystej krwi Niem­
com, przyznawanych z rąeji posiadania
dzieci. Propagandę przeciwżydoweką pro­
wadzi przede wszystkim tygodnik ,,Der
Sturmer", Nadto otwarta była wystawa w

Monachium w dniu 8 listopada 1937 r. p. n.

.,Żyd - wieczny, tułacz" przez dr. Goebbel­
sa i Streichera.

Bojkot gospodarczy pogłębia się. Na

wszystkich odcinkach następuje odżydza-
nie. Gd 5 lat oracuje np. ,,Aefa", mająca
ja celu zupełne zlikwidowanie żydów
w branży ubraniowej. Jest to związek fa­
brykantów i kupców aryjezyków. Podobnie

pracuje ,,Adeba" na odcinku, branży ekór-

niczej.
Wydane zarządzenia ograniczające pra­

cę i żawód lekarski, adwokacki oraz nota­
rialny, ograniczenia w szkołach, towarzy­
stwach, bojkot w miejscach publicznych,
lokalach, parkach, kąpielach itp., zrobiły
swoje. Nowele do szeregu ustaw, jak np.
osta'tnia z 11. 2. 1938 r., dotycząca wyprze­
daży, licytacyj, ograniczają poważnie, a

nawet wykluczają żydów w życiu gospodar­
czym Niemiec.

Niedostateczne wyżywienie
I brudy w armii sowieckiej.
Sowieckie pismo wojskowe ,,Krasnaja

Zwiezda" omawia stosunki panujące w ar­
mii ,czerwonej. Organ komisarza politycz­
nego armii czerwonej Mechlisa stwierdza,
że w, wielu oddziałach armii czerwonej
żołnierze żyją w ciężkich warunkach.

,,Krasńaja Zwiezda" przytacza wypadki z

okręgu białoruskiego i kijowskiego, kiedy
żołnierze po kilką dni nie otrzymywali ra­
no śniadania na skutek braku herbaty i

czajników. W większości koszar brakuje
łyżek i naczyń. W Kijowie zarejestrowano
wypadek, kiedy żołnierzom dano na obiad

zupę tak pełną brudu, że żołnierze odmó­
wili przyjęcia posiłku. Chcąc uspraw iedli­
wić się wobec mas żołnierskich, ,,Krasnaja
Zwiezda" przerzuca odpowiedzialność za

stosunki panujące w armii na poszczegól­
nych komisarzy politycznych, których óbo-

;. wiązkiem jest troszczyć się o polepszenie
warunków życia żołnierzy

Fałszywy alarm straży pożarnej.
Wybryk czternastoletniego łobuza.

Bydgo'ską straż pożarna padła znowu

ofiarą, głupiego żartu. Sygnalizato­
rem zawezwano straż na ul. Kujawską,
niedaleko ul. Lwowskiej. Wyruszyła'
ona dwoma oddziałami, lecz jak się o-

łjazało, alarm był fałszywy. Tym razem

jednak! udało się przychwycić sprawcę.

Przeprowadzone, na miejscu dochodze­
nia wykazały, że w ybryku dopuścił się
14-Ietni Alfons Maternowski, syn kole'­

jarza, zam. przy ul. Kujawskiej 128. W

chwili, gdy straż pożarna zajechała na

ul. Kujawską, łobuz znajdował się w

pobliżu i cieszył się, że udało mu się na­
brać strażaków. Niedługo jednak trwa­
ła radość chłopca, który został przy­
trzymany, i oddany w recę policji. Za

wybryk, chłopiec nie tylko sain stanie

przed sądem, ale i rodziców czeka do­
tkliwa kara pieniężna,.

Wielka obław a na szulerów.
Policja bydgoska zabrała się ostatnio

energicznie do zlikwidowania lotnych
jaskiń gry", jakie, często spotykano na

małych uliczkach Bydgoszczy. W Wiel­
ką Sobotę urządzono \vieiką obławę, w

wyniku której aresztowano w różnych
częściach miasta dziewięciu znąnyeh
szulerów, utrzymujących się z oszu­
kańczej gry w ,,trzy karty" itp. Wśród

aresztowanych znajduje się zawodo'wy
oszust żyd fchil Majer. Wszyscy are­
sztow'ani niedawno opuścili więzienie i

na nowo zabrali, się do upraw'iania tego
intratnego procederu. Po tej wielkiej
akcji ze strony policji przypuszczać na­
leży, że na razie położono w Bydgoszczy
kres w'spomnianej pladze.

Robotnicy toruńscy przeciw obchodom
RSKearffisSstiowsBffiisi.

Toruń, 20. 4. Pracownicze Towarzystwo
Oświatowo-Kulturalne im. Stefana Żerom­
skiego w Toruniu nadesłało do p. wojewo­
dy pomorskiego Władysława Raczkiewicza
rezolucję treści następującej:

Zebrani .zwraca,ją sję do p. wojewody
pomorskiego min. RaeżMewjcza z prośbą
o zakazanie pochodu Tmajowego.

Będąc robotnikami polskimi, przekopa­
liśmy się, że pocho'dy pierwszomajowa nie

mają nic wspólnego z Polską, z polskimi
robotnikami i naszymi polskimi uczuciami,
lecz organizowane na rozkaz II i III mię­
dzynarodówki, godzą, w nasze uczucia pol­

skie, naszą wiarę katolicka i rozdzierają
naród.

Nie chcemy być prowokowani przez ob­
cych agentów. Nie chcemy, by w polskich
m iastach i wśród polskich robotników,
świadomi lub nieświadomi agenci między
harodówek wykrzykiwali obce naszem u

duchowi polskiemu hasła i swym cyrko­
wym wrz'askiem ogłupiali . cześć naszych
braci.

Precz z sociął- i żydokomuną! Precz z

pachołkami II i 1TI międzynarodówki!
Niech żyje polski i po polsku myślący ro­
botnik!"

Ogień OJlihary.
Tylko 100 km dzieli stolicę Japonii od

wyspy Oshima, słynącej z urody kobiet
i z wulkanu Mihary. Sama zresztą wyspa
posiada bogatą i uroczą roślinność. U stóp
wulkanu snuje się droga, a wzdłuż niej
rozsiane są herbaciarnie na kilkudniowy
pobyt tych, có dobrowolnie idą, w zaświa­
ty... Zanim rzucą się w, czeluść płonącego
krateru Mihary, ostatnie chwile spędzają
przyszli samobójcy na pisaniu pożegnal­
nych listów i wierszy. Ponad sto osób rocz­
nie pochłania Mihara boskim ogniem. Są
to przeważnie młodzieńcy i dziew'częta,
którym zepsucie moralne pozostawiło jedy­
ną drogę rozpaczy.

W ogóle w Japonii ginie samobójczo
15.000 ludzi rocznie.

(Bitwa bez trupów.
Słynny p olityk 'i histói-yk włoski Mae-

chiavelli wspomina o zaszczytnej dla Flo-

rentczyków bitwie pod Angliiarg (144Q r.),
którą później Leonardo da Yinci pędzlem
odtworzył na ścianach Starego Pałacu (Pa-
łazzo Vecchio). 'Padł w tej bitwie tylko je­
den żołnierz i to nie zabity przez nieprzy­
jaciela, ale wskutek upadku z konia, przy
czym ów wojownik złamał kark.

Macchiavelli wyraża się dowcipnie, 'że'
w potyczkach .,nie było przyczyny ginąć"
(non era cagion di morire), ponieważ ,,bo­
haterom " chodziło o zdobycz i o okup jeń­
ców, a nie o rozlew krwi nieprzyjacielskiej.

Reprodukujemy tytułową okładkę histo­
rycznej księgi pułkowej, pułku stacjonowa­
nego w Pińsku. Księga ta zawiera histo­
rię pułkową. Okładka została wykonana ze

skóry wilka poleskiego, oraz części ryn­
sztunku bojowego. Karty księgi są wykona­
ne ze sklejonych płóciennych ręczników
poleskich z deseniami regionalnymi.

ZNALEŹNE.
— Panie radco, jestem szczęśliwy, że

znalazłem w pańskiej córce m oją przyszłą
żonę.

— Wierzę panu. Jeżeli otrzymuje się
100.000 zł znaleźnego...

TO NIE SZTUKA,
— Panie, czy mi pan uwierzy, że raz u-

dało mi się przebyć na tyip koniu pół mili
w ciągu pięciu minut? Czy pan potrafiłby
to?

— Zależy. Tak szybko jechać nie potra­
fię, ale tak blagow'ać, to i owszem.

POPRAWA.
— No i cóż, pomogły pahu te nowe oku­

lary, czy też wciąż jeszcze widzi pan prźed
oczami takie czarne punkciki?

— Tak, panie doktorze, ale teraz już wi­
dzę jle znacznie wyraźniej!

BEZNADZIEJNY SPADEK.
— Dlaczego pańska siostra nie ma pie­

niędzy? Przecież przypadła jej w udziale
duża część spadku po rodzicach.

— To prawda, ale spadek miała otrzy­
mać dopiero z chwilą dojścia do łat trzy­
dziestu, a ona nie może się na to jakoś zde­
cydow'ać,

IDEALNY SEKRETARZ.
-- Słyszałem, że pan poszukuje sekreia-

rza.
— Ow-szem, ale było zaznaczone w ogło­

szeniu, aby zgłaszać się na piśmie, nie oso­
biście.

— Wiem, proszę pana, ale nie mogłem
napisać, bo jestem niepiśmienny.

DOBRZE TRAFIŁ.
~ .Ta panią tak kocham, że dosłownie

w ariuję z miłości.
-

' T o nie szkodzi, proszę pana, mój oj­
ciec Jest specjalistą od chorób umysłowych.

WŁAŚCIWY POWÓP,
— Żona Kieliszkowskiego jest ciężko'

chora, a ten drab ciągle siedzi w szynku i

pije.
— Tak, on tłumaczy się, że pije na jej

zdrowie.

OKOLICZNOŚĆ ŁAGODZĄCA.
~ Niechże oskarżony nie przeczy przy­

najmniej, że chciał pana komisarza prze­
kupić, zapraszając go do restauracji na

flaszkę wdna.
— Ale tejl flaszki wina po dziś dzień nic

zapłaciłem, partie sędzio!

JESZCZE LEPIEJ!

Powiedz mi, po co ty' się właściwie
ożeniłeś? Przecież i tak przyszywasz sam

guziki do płaszcza — mówi pan Karol do

przyjaciela, młodego żonkosia.
— Czy nie poznajesz, że to jest płaszcz

mojej żony?
A MOŻE POMOŻE?

Wobec powtarzających się coraz czę­
ściej kradzieży książek w księgarniach, po­
wstała w kołach księgarskich myśl, by do

książek wykładanych na stołach i kontu­
arach wkładać przy karcie tytułowej za­
łączniki z przytoczeniem dawnej przypo­
wiastki:

Kto tą książkę ukradnie,
temu ręka odpadnie,
a kto ją schowa pod futro,
tego obwieszą jutro...

Spróbować nie zawadzi, a, może taka

przestroga pomoże. -

W SKLEPIKU.
Do sklepiku przychodzi dziecko, staw'ia

dwie butelki na ladzie i prosi:
— Proszę o pół litra mleka...
— A co do drugiej butelki?
— A, to mamusia prosiła, żeby pan wlał

wodę osobno, a nie razem z mlekiem.

SZCZĘŚCIE.
— Pan ciągle mi opowiada, że ma szalo­

ne szczęście w miłości. Dlaczego więc się
pan nie ożenił?

— Na tym w-łaśnie polega moje szczę­
ście!

EG^)1
Światki

sprzedam. Stolarnia, Plac
Piastowski 7. (4?42

et|roen ,7316

limuzyna 6 cylindrowa,
dobrym stanie, tanio

sprzedam. Zakład fryzjer­
ski, Zbożowy Rynek 6.

iadalnia

sypialnia, gabinet, kuch­
nia, lampy, biblioteka ro­
syjska, niemiecka, prawie
nowe, różne sprzęty na

sprzedaż. Gdańska 67/7,
od1-7. (42is6
~ ~ Sklep 1 (lisi
spożywczy .w śródmieściu
dobre miejsce, sprzedam
Wachowiak, Chwytowo 3.

i|jak:
ODCISKI, zgrub ałą skórę,
brodawki usuwa bez bólu
i bezpowrotule znany od

przeszłoćwierć wieku środek

UNICUPS
UNICUH.KREM
to doskonały i niezawodny
środek przeciw poceniu nóg,

rąk i pach.
Dó nabycia w aptekach

i drogeriach. 7107

Ctiein. Labor. UNitllM. Poznań 5

Motocykle
Sokół wyrobu Państwo­
wych Zakładów Inżynierii
dostarcza na dogodnych
warunkach Zorel, War
.s z a w a, Króle.wska.23. (7008

Odsprzedam
l/s domu dobrze się rentu-

jącego, w bardzo dobrym sta­
nie, w centrum Bydgoszczy.
Gotówki potrzeba 26 tysię­
cy; Oferty Dziennik filia

pod sGospodarz". 4226

Fiat
model 520. Limuzyna 5 o-

sobowa. Po generalnym re­
moncie, jak nowa, na sprze­
daż. Neuman, Bydgoszcz,
Stary Rynek 14. (7284

Restauracja
Poznań 4 ubikacje z po­
wodu choroby 1.600zł za­
raz. Of. ,Par”Poznańpod
,3 4 .499”. ' 7301

Polski Fiat
prawie nowy sprzedam. Fi­
lia .Goótwkau. (3924

Jastarnia.
Kiosk zbursztynami przy
najruchliwszej ulicy Por­
towej sprzedam. Zgłosze­
nia Lubiszewski, Toruń,
Szeroka 42 III. p . U3C4.

Książki
polskie, niemieckie, ko­
rzystnie na sprzedaż.
Skład Papieru, Poznań­
ska 7. (7308

KjjgjjjT)!
Psa

rasowego .owczarka-
wilka”' młodego kupię.
Reetz, Poznańska 7. 'l7308

Do lodów
sprzedaży urządzenie ku-

gigTe!efmj36-8a(7307

Reperacje
wszelkiej garderoby mę­
skiej i damskiej jako też

wykonania miarowe usku­
tecznia fachowo i tanio
Zakład krawiecki, ulica

Chrobrego 7, m, 4, (626

Album z głową wilka na okładce.



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, 'dnia 21 kwietnia 1938 f. Nr 91.~

Dnia 17 bm, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św. moja najdroższa żona, na­
sza najukochańsza matka, córka, siostra i synowa ś. p.

z Sassatos*!s*;!aóśgw

PlariaMajta
w 36 roku życia, o czym zawiadamiają w nieutulonym smutku pogrążeni

Bydgoszcz, Chełmża, d%lecł 9 ffodsillfl.

Msza św. za duszę Zmarłej odbędzie się w czwartek, dnia 2t bm. o godz. 7 -mej rano

w kościele parafialnym Sw. Trójcy, pogrzeb o godzinie ,5-tej po potudniu z kaplicy na

cmentarzu starofarnym przy ul. Grunwaldzkiej. (4257

OLE NOG
Zanurz dziś jeszcze wieczór w go­
rącej kąpieli nożnej z Saltrat Rodell

spuchnięte, rozpalone nogi, zbolałe
od odcisków i stwardnień. Kojący
tlen w ydzielający się momentalnie
z Saltrat Ródell, przenika do skóry,
usuwa ból, zmniejsza spuchliznę i

zmiękcza odciski do tego stopnia,
że można je ,,oderwać" palcami w

całości wraz z korzeniami. Szczęś­
liwy wynik gwarantowany lub zwrot

pieniędzy. Saltrat Rodeł! w sprze­
daży we wszystkich aptekach, składach j nieznaczny. Skład

aptecznych i perfumeriach. Koszt jest | Warszawa, Traugutta 3.
główny! ,,Oritax”

Siarzzetltsmap (122S
w Bydgosscsy przy ulicy Promenada 67

a) dom biurowo-miesskaniowy wras
z gruntem okofo 4999 m

naprzeciw tego domu potowe par­
celi budowlanej okoto 1.099 m ,

Łaskawe oferty na piśmie do Vacuum Oli Com*
pany S.A ., Warszawa I, skrytka pocztowa No241.

F8E I STIIi wszelkieinnedrzew*
SAKmlLIą0 budjwit 1dla

stolarzy, specjalność suche

podłogi poleca szybko i taoio

fsrlafeareuSsp,zooBydgoszcz
Śląska 9 i Ogrodowa 3.
Tel. 1359 Tel. 1340

7291)

Nr III. U. 14/37.
Obwieszczenie. Sąd Okręgowy Wydział Handlowy
w Bydgoszczy stwierdza, że Dostępowaniu upadłościo­
we odnośnie majątku firmy T. Szmelter i F. Wesołow­
ski w Bydgoszczy Rynek im. Marszalka Piłsudskieg o

n r 9 zostało ukończone na podstawie art. 218 prawa
upadłościowego. (7317

Bydgoszcz, dnia 8 kwietnia 1938 r.

7 afiapifbl*uf6rlB-Aegaif obrączki
Rep eracje najtaniej. (; ącu)

SKDRRBZEWSKI, ul. iciań ska 5.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo

i, w. z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Lakiery Sntek
trwałe, tanie.

Poznańskie,
chrześcijańskie

do nabycia drogeriach,
składach farb. (6497

Dywany
chodniki, wyroby Kokosu-
we, ceraty, m ateriały me­
blowe, tanio, M.Szmolke
Bydgoszcz, Jezuicka 22,
te,i. 1301, 15769

ŁmMą%sik%w
kulkowe !.K.F.i (6235

śruby sfalawe
dostarcza

Neemaun i Knitter
Niedźwiedzia 1

trief, 3141.

Belki
kantówki oraz szalówki
w każdych ilościach do­
starcza na budowy Tar­
tak Mariański, Toruńska
95, Tel 37-92. Specjalność:
Suche deski podłogowe i

listwy. (4924

ECEEEES
Ślusarski

warsztat sprzedam z po­
wodu choroby. Wiado­
mość Gdynia, Świętojań­
ska 49. ślusarnia. "

(7170
Parcele

n a sprzedaż. Wilczak ,

Leszczyna 17. (42l8
Dom

piętrowy sprzedam za

10 000. Oferty Dziennik

pod ,40.000”: (7283
Dom

piętrowy sprzedam. Nafeiel
ska 94.: ' 7i14

Ogrodnictwa
owocowo-warzy wne.dzier-
żawa korzystna, odstąpię
10 mórg. Pomorska 53.
Owocarnia. (7318

KRISTfflŁ:,Gasparone,,;w
rolach gł. Marika Rókk
i Leo Slezak. Nadpro
gram : Naj now'szy ty­
godnik Pata.

MAimiENKA s ,Zemsta
Tarzana11i nadprogram

APGLLO: ePensjonarka”
z Deanną Durbin”, do­
datek kolor, 'p. t . , Pięcio-
pSiaczki plutona” oraz

nadprogram.
KA P ! t m ni. Marcinkowskiego 4:

Dziś dwa filmy: ^Szeik11
'z Ratńonęm Ńorarro i
,Dżieei ulicy ”.

BAŁTYK i ,Wyprawa na

Mongo” i Komedyjka.

Powńzka
wóz piekarski na gumo­
wych kolach i wóz rzeź-
nięki: na gumowych ko­
łach na sprzedaż. Kujaw­
ska 5. . (6962

Sprzedam
dom masywny, nowo wy­
budowany, 2 piętrowy,
miesięczny czynsz 140 zł.
Cena według ugody. Pod
, Nr 7319” Dziennik. (7319

Zakład
fryzjerski w miejscu ku­
racyjnym Orłowo tanio

sprzedam. Oferty Dzien­
nik Bydg. Gdynia , Za­
prowadzony”. (7086

Radio
Elektrit, nowy 5 lamp. na

każdy prąd, sprzedam za

bezcen Wiadomość Gdań­
ska 115, owocarnia. (7282

Motocykl
500 ccm sprzedam Tub za­
mienię na nowy odbiornik
Philipsa z dopłatą. Zamoj­
skiego 17 m. 9. 4223

samochód (4229
limuzyna 5 osobowa na

sprzedaż. Mazowiecka 25/3.

Skład
kolonialny, mąki, dobrze

zaprowadzony, bez kredy­
tów sprzedam. Adres w

Dzienniku. 7286

Dobrze
zaprowadzony skład ka­
peluszy damskich sprze­
dam, Of. pod vWyjazd"
filia Dziennika. (4224

Miód
250 kg. czysto pszczelny
pod gwarancją, najlepiej
w całej partii sprzeda za

gotówkę a 115 zł za 50 kg.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydg. pod ,2250”. (7278

WóZ

spzedam. Biedaszkowo 70,
Wojciechowski. (7315

Szopa
200 mskorzystnie sprzedam.
Lewiński, Dolina 29. (7320

Oberża (7305
pełnym biegu, pierwsza
w powiecie, z powodu
śmierci na sprzedaż wzgl.
zamienię na kamienicę
ogrodem lub letnisko na

Pomorzu. Oferty Dziennik

Bydgoski Grudziądz ,.650'!

Większą
ilość szyn 'polnych i lorek
oddam. Zgłoszenia pód
, Szyny” filia Dziennika

Bydgoskiego. (4256

l(uz)!
Lekarz

samotny na prowincji po­
szukuje samodzielnej zdro­
wej i o dobrej 'uszy go­
spodyni do lat o0. Oferty
wraz z fotografiami prze­
słać pod nr ,73” do Dz.

Bydg. (7302
Posługaczka

potrzebna. Cieszkowskie­
go1-3. (4248

Potrzebne
panienki do fabryki poń­
czoch. Marszałka Focha
nr- 32, - (7298

Panienka
do restauracji potrzebna.
Gdańska 184. (424a

Potrzebna
młodsza dochodząca do

pracdomowych,Śnia­
deckich 15-2 . (4221

Blacharski
czeladnik potrzebny za­
raz. Gregor, Tuchola,
Krótka 2. (7279

Dziewczyna
młodsza do ozieci i prac
lżejszych zaraz. Chrobre­
go 1. (7280

Krawcowa
na duże sztuki w dom
potrzebna. Leśna 4. (4220

czeląd
trzeray,

Młodszy (4237
,dnik krawiecki po-

Dworćowa 2.

Uczeń
do składu żelaza i materia­
łów budowlanych może Się
zaraz zgłos;ć. Józef Siueh-
niń9ki. Szubin. (73 0

Introligator
i chłopiec lub dziewczyn
na obeznani z wyrobem
zeszytów potrzebni. Śnia­
deckich 38. (4255

Fryzjer
ootrzebny zaraz na wyjazd.
Rycerska 10—6. (4246
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| Prawdziwąprzylemnośćsprawiaspacer dziecka
UJwuszlteu z firmy

wtaśc. Sierpiński i Kasprzak
SYBSDS1CS
Dworcowa 4,

Prflpnj. asygnaiyJudyt”.
- 2579*
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Maszynisty 5
który wykonuje reperacje

poszukuje się.

Zgł. pod ,,M aszynista"
do filji Dziennika.

Bufetowa
świadectwa. Długa 31. Re­
stauracja. (7285

Służąca
do dziecka i prac domo­
wych do leśniczówki. Św.
Jańska 15—4. (4240

Fryzjer (424l
męski potrzebny. Hara-
szkiewicz, Gdańska 30.

Podróżujący
dobrze zaprowadzony na

miasto do sprzedaży cukier­
ków potrzebny . Oferty Dz.
Bydgoski , Kupiec P.** (7310

Służąca
młodsza gotowaniem,
świadectwami potrzebna.
Adres Dziennik. (4234

Karmelarz

dobry fachowiec potrzebny,
posada stała. Oferty Dzień.

Bydg. , Fachowiec K.” 47312

Agentów (5607
chrześcijan do sprzedawa­
nia narzędzi rolniczych po
wsiachposzukuje , Żniwo”,
Lwów, Kuszewicza.

Ucznia
haudlowego w wieku 19-
21 lat, który już praco­
wał w księgowości, po­
szukuje biuro techniczne.
Pisemne oferty z poda­
niem referencji: Aleje
Mickiewicza 5, m. 4. (7322

Szofer - rzeżnik

potrzebny. Karamueki,
Wełniany Rynek. (7309

Uczeń
potrzebny -kamieniarstwo
Podolska 20. (4254

Posługaczka
młodsza zaraz potrzebna.
Jana Kazimierza 4, W.

4233

Dziewczyna (731i
z dobrym gotowaniem po­
trzebna. Garbary 17-2 .

Młodsza

przychodnia potrzebna. Ja­
sna 12-2 . 7313

Podręczna
krawiecka potrzebna od
zaraz. Hermana Frankego
17-8 . 4030

HaAzych Sza(t. Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

zakupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane W naszem piśmie, pówo
ływać się zawsze na ,,Dziennik Bydgoski4

POSADY
POSZUKUJĄ

Kupiec
z kaucją przyjmie posa­
dę inkasenta, magazyniera
lub podróżującego. Pod

0Zdolny" filia. (-l232

Hotel
w Bydgoszczy 10 pokoi wy­
dzierżawię temu, kto odku­
pi urządzenie za 3 tysiące.
Oferty filia Dziennika pod
j.Hotef11. 4227

Piekarnia (7303
Gdyni nowoczesna pie­
karnia do wydzierżawie­
nia. potrzeba 1.700 zł.
Wiadomość Dziennik Byd­
goski Gdynia, pod ,1700”.

Piekarnię
szukam c elem dzierżawy,
najchętniej wprost od wła­
ściciela , Oferty c(o ,agentu-

ry Dzień. Bydg.B .Wiśńięw-
ski, Chełmża. (7299

Garaż 47293
Sienkiewicza 13, portier.

Wynajmę
eleg. nmebl. pokój. Śnia­
deckich 44 m 3. 47284

Pokój
umeblowany z osobnym
wejścierii Śniadeckich 61
m.2od1.5.dla1lub
2 panów. (4244

Gdańska 55-4
pokój słoneczny frontowy
utrzymaniem. (4243

Umeblowane
o sob ne wejścia. Podgórna

5-2 . . 7298

Pokój
Marsz. Focha 47 -2 , (7289

Komfortowy
Cieszkowskiego 1 -3 14249

Ntekrępujący (4250
utrzymaniem. Zdtłny 13-8

Dwuosobowy (425l
utrzymanie pierwszorzęd­
ne. Cieszkowskiego 8-4.

B p'pko'juljJ
JS il

Pokoju
niekrępującego, ładnego,
poszukuję w dobrym
punkc-ie. Zgłoszenia filia
,1908”. (4230

Poszukuję
pokoju próżnego. aPań-

stwowy* filia. f 4247

Mieszkania
3 pokojowego z wygoda­
mi poszukuję. Adr, wska­
że Dziennik. | (4231

D la poszukujących posady 20% zniżkę

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia
n i e zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwroiu pieniędzy

Odciski
radykalnie usuwa ,,Egesin
Sprzedaż w drogeriach
Hurt - ,,Hadroga”, Byd­
goszcz (4222

Ża
długi żony Otylii Marii O-
szuścib, która mnie dobro­
wolnie, nieobecności mojej
opuściła, okradła, nie odpo­
wiadam. Bolesław Oszuśeik ,

Bydgoszcz. t724S

Cena w tej rubryce'l wiersz 50 gt

1,2,3pokojowa:
kuch. Sienkiewicza 28/2.

2,3,4,5pokojowe%
kuchnia. Śniadeckich 31/1.

2 pokojowe;
kuchnia. Niecała 48

2-3 pokojowe:
Jagiellońska 28, m. 8.

5 pokojowe:
Gdańska 86.

3 pokojowe
kuehnia, zaraz. Gdańska
119. (4225

4 pokojowe
odremontowane. Jackow­
skiego 17. 47314

2 pokojowe
urzędnikowi. Grudziądzka
nr 15. 47297

4 pokojowe
II ptr., 1. V. Podolska 1,
wskaże portier. (7292

4 pokojowe
komfortowe. Nakielska 71.

prac-ą
Obelgę

rzuconą na panią Mowiń-
ską z żalem cofam. Go-
rzeiany, Grodzka 6. 44253

Tapety
Linoleum
Ceraty-

Dywany
Dymani!

w wielkim wyborze
korzystnie poleca (4488j

Bydgoszcz
ulica Gdańska 12

te l. 12-23.

Doznań

ulica Pocztowa 37

Prr.yjtr.uję asygnaty . , Kredyt1'.

Przywłaszczonego
sobie hsa na rezurekcji'n
'ks. Misjonarzy proszę zwró­
cić do Dziennika. (7293

Jasnowidz
Lewando przyjmuje: Po­
morska 42-1 . (4238

NA BALU.

Czy pani tańczy?
Nie, siedzę na krześle.

Geny ogło s zeń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 2 0 drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Konto czekowe: P . K. 'O. 203713 Poznań.
,,

'
--- --- ---- --------------- m-liM.i.- ................ i ...... .. mc-i. .......... III i, --I------------ -.--------------------- ;.. _______

Wydawca, uakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za wiadomości z Gdyni i wybrzeża ;odpowiedzialna: Zofia Żelska-Mrozowic k a w Gdyni*
za kronikę toruńską: R oman K obier ski w Toruniu; za wszystkie inne działy: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.
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